
Niech Ci się szczęści
KRAKOWIE
Tobie i Twoim mieszkańcom

w Nowym, 1980 Roku/jl
200 tys. rolników

otrzyma w 1900 roku

renty i emerytury
Od 1 stycznia 1980 r. podwyższone zostają renty za gospodar

stwa przekazane państwu przez rolników na podstawie przepi
sów obowiązujących przed 1 stycznia 1978 r., a więc przed wej
ściem w życie ustawy o zaopatrzeniu emerytalnym i innych

■świadczeniach dla rolników i ich rodzin. Dotyczy to tych rent,
których wysokość nie przekraczała dotychczas 1500 zł miesięcz
nie. Tak więc do tej granicy podwyższonych zostanie — jak się
ocenia — ok 110 tys. wspomnianych rent.

Decyzja ta jest kolejnym kro
kiem zmierzającym do popra
wy sytuacji materialnej grupy
najstarszych rolników, którzy
przekazali swe gospodarstwa
państwu za renty na podstawie

. przepisów obowiązujących przed
wprowadzeniem w życie usta
wy emerytalnej. Przypomnijmy,
że ten historyczny akt prawny
zacznie '.obowiązywać w całej
rozciągłości od 1 lipca 1980 r.

Oznacza to, że urzędy gminne
i terenowe , oddziały ZUS będą
musiąły rozpatrzyć łącznie w

p
ogoda w rejonie Krako
wa KsztaHować Się bę
dzie w ząsięgu wyżu.
Żaclimurzenifr—duże z

większymi przejaśnienia'
mi. Rano lokalnie mgły i

zamglenia. W ciągu dnia
okresami słabe opady

deszczu. Wiatry z kierunków

południowych i południowo-
zachodnich. Prędkość 2—4 m/
sek. Temperatura maksymalna
dniem od minus 2 do plus 2,
minimalna nocą od minus 2—5
st. C. Na drogach gołoledź.

Przemówienie

noworoczne j
Edwarda Gierka j

31 grudnia br. o godz.
20.00 I sekretarz KC PZPR
— EDWARD GIEREK wy
głosi przemówienie nowo
roczne, które będzie trans
mitowane w obu progra
mach Telewizji Polskiej,
we wszystkich programach
Polskiego Radia i w prog
ramie Polskiego Radia dla
słuchaczy za granicą.
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200 min 400 lys, jon wegki

Górnicy wykonali
tegoroczne zadania

Qf| hm. pomiędzy godziną 10
w” a 12 polscy górnicy wyko
nali swoje tegoroczne zadania

wydobywcze, dostarczając go
spodarce narodowej 200 milio
nów 400 tys. ton węgla kamien
nego. Do końca br. — zgodnie

z zobowiązaniem
I sekretarzowi KC
wardowi Gierkowi

dukują jeszcze
paliwa.

Zameldowano
ciu w imieniu

go stanu na spotkaniu aktywu
kopalni „1 Maja” ar Wodzisła
wiu, jednej z przodujących w

naszym górnictwie. W imieniu
•Edwarda Gierka, obecny na

spotkaniu członek Biura Poli-

tycznego KC, I aekretarz KW
PZPR w Katowicach, Zdzisław
Grudzień prz.ekazał górnikom
serdeczne podziękowania za ich
trud i wysiłek.

ok.

złożonym
PZPR, Ed-
— wypro-

600 tys. ton

o tym osiągnię-
całego górnicze-

Wolne dni

1980 r. ok, 200 tys. wniosków
o emerytury i renty dla rolni
ków, a więc trzykrotnie wię
cej niż‘W 1978 r. i niemal dwu
krotnie więcej niż w 1979 r.

Realizacja tęj ustawy obejmie
w roku 1980 również rozpatrze
nie ok. 300 tys. wniosków o

przyznanie świadczeń pienięż
nych przewidzianych dla tych
rolników, którzy przed wej
ściem w życie ustawy przekaza
li nieodpłatnie swoje gospodar
stwa dzieciom lub wnukom, al
bo zrzekli się tych gosnodarstw
na własność państwa. Placówki
ZUS przygotowują się. również
do załatwienia w 1980 r, kilku
dziesięciu tysięcy wniosków

czynnych zawodowo rolników o

zasiłki na dzieci niepełnospraw
ne i o tzw. zasiłki pogodowe.

Wszystkie podejmowane obec
nie działania organizacyjne pro
wadzę do tego, aby rolnik nie
czekał dłużej niż 2 miesiące na

ostateczne załatwienie emerytu
ry lub renty od chwili złożenia
wniosku w tej kwestii.

Kraków, 31 grudnia 1979 r., 1 stycznia 1980 r,
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21. rocznica zwycięstwa

Rewolucji Kubańskiej
Z okazji 21. rocznicy zwy

cięstwa Rewolucji Kubańs
kiej Edward Gierek, Henryk
Jabłoński i Piotr Jaroszewicz
skierowali do Fidela Castro

depeszę Z 'przyjacielskimi
pozdrowieniami i najlepszy
mi. życzeniami dla KC KP

Kuby, Rady Państwa i rządu
Republiki Kubańskiej oraz

narodu kubańskiego.

Rada Ministrów, po poro
zumieniu z Centralną Radą
Związków Zawodowych, po
wzięła
zasad i
dzania

wolnych
1980. Ustalono, że pracowni
cy uspołecznionych zakładów

pracy mogą otrzymać w ro
ku przyszłym 16 dodatko
wych dni wolnych od pracy,
w następujących terminach:
w soboty — 12 i 26 stycznia,
2 i 16 lutego, 8 marca, 19

kwietnia, w piątek — 9 maja
i dalej w soboty — 21 czerw
ca, 5 lipca, 23 sierpnia, 20

września, 25 października, 8
i 22 listopada oraż 6 i 20

grudnia. Przy wprowadzaniu
dodatkowych dni wolnych od

pracy obowiązywać będą te

same zasady i warunki, co w

latach poprzednich.

uchwałę w sprawie
terminów wprowa-

dodatkowych dni
od pracy w roku

Bawmy się aż do noworocz
nego poranka, ale z żyrando
lami — wszak- rzeczy to cen

ne — ostrożnie!

ił. L «1

Państwowa Komunikacja Samochodowa otrzyma w 1989 r. no
we odmiany autobusów wytwarzanych przez krajowy przemysł
motoryzacyjny. Dostawy tych pojazdów pozwolą usprawnić funk
cjonowanie komunikacji autobusowej.
Sanocka Fabryka Autobusów

uruchamia seryjną produkcję
nowej wersji autobusów mię
dzymiastowych z rodziny „Auto-
sanów”. Będzie to pojazd o 10-

metrowej długości, a więc o

metr dłuższy od wytwarzanego
dotychczas. Autobus będzie miał

więcej miejsc siedzących. W sto
sunku do produkowanego obec
nie autobusu — w nowym wo
zie będzie wprowadzonych bli
sko 70 rozmaitych innowacji
konstrukcyjno-technologicznych.
M. in. poprzez zwiększenie
okien zlikwidowano tzw. świe
tliki dachowe, które były źród
łem nieszczelności wozów, a

także, zastosowano silnik o mo
cy 150 KM.

Natomiast Jelczańskie Zakłady
Samochodowe . w Jelczu podjęły
już produkcję pierwszej partii
informacyjnej autobusów „Ber-
liet PR-110” w wersji między
miastowej. Wozy zostaną prze
kazane PKS. a także kilku in
nym użytkownikom w celu

Kennedy miał przewa-
prezydentem Carterem

chodzi o notowania In-

Gallupa w kwestii szans

Kennedy przcpadl?
Jeszcze w lipcu br. senator

Edward

gę nad
— jeśli
stytutu
w wyborach prezydenckich — w

stosunku 2:1. Jednak ostatni
sondaż Gallupa z drugiej poło
wy grudnia pokazał już prze
wagę obecnego prezydenta: 48

procent badanych pragnęłoby
Cartera w przyszłej kadencji a

tylko 40 proc, ostatniego z bra
ci Kennedych.

Chociaż szanse Cartera wzrosły
niewątpliwie wskutek kryzysu
irańskiego, to jednak, jak pi-
sze prasa amerykańska, spadek
popularności Kennedy’ego roz
począł się jeszcze, zanim senator

rozpoczął publiczną krytykę u-

padłego szacha. (k)

W

A.

przeprowadzenia testów eksplo
atacyjnych. Planuje się, że se
ryjna produkcja nowych auto
busów będzie uruchomiona w

II połowie 1980 r. Autobus w

wersji międzymiastowej posiada
51 miejsc siedzących na wygo
dnych, odchylanych fotelach,
zapewniających pasażerom duży
komfort jazdy. Pod podłogą bę
dą przestronne komory prze
znaczone na bagaż.

Ogółem PKS ma otrzymać z

obu fabryk 3,9 tys. autobusów
i dodatkowo kilkaset z importu,
co powinno odczuwalnie popra
wić warunki podróżowania
autobusami. Noworoczny toast?

Rozpoczyna! się właśnie „szalony wiek dwudziesty”, wiek

samolotu, komputerów, bomby atomowej i lotów między
planetarnych, kiedy to latem — 21 sierpnia 1909 roku w Ka
czycach na Bukowinie, w rodzinie sztygara wielickich i bo
cheńskich kopalń soli przyszedł na świat pan LUDWIK

PIĄTEK.

J
UŻ OD NAJMŁOD
SZYCH LAT zajmo
wałem się latawca
mi, kiedy, miałem 12

lat ojciec sprawił mi latawca

orla, takiego .jakie były używa
ne do polowania na orły. Chodzi
łem właśnie do drugiej klasy
gimnazjum . w Czerniowcach,
kiedy rozpoczęła się pierwsza
wojna światowa, poszedłem
wtedy do pracy w biurze sali
narnym, a gdy skończyłem sie
demnaście lat musiałem iść na

wojnę. Jednak razem z bratem

uciekliśmy po pewnym czasie z

wojska austriackiego i trafili
śmy do Krakowa, skąd ra

zem z pociągiem pancernym
znaleźliśmy się na froncie. Kie
dy w 1921 roku powróciłem do
Krakowa pomyślałem sobie,
trzeba czymś się zająć, trzeba

się dokształcać. Wstąpiłem do

Państwowej Szkoły Przemysło
wej przy ul. Mickiewicza, gdzie
były organizowane przez Ligę
Obrony Powietrznej i Przeciw
gazowej kursy lotnicze i mode
larskie. Po ich ukończeniu roz
począłem pracę jako instruktor
w krakowskich gimnazjach. W
1926 roku zostałem przyjęty do
Parku 2 Pułku Lotniczego w

Krakowie jako technik mecha
nik.

Z tego właśnie okresu pocho-
i stosowne ..zaświadczenie.'

„Niniejszym zaświadcza się, że p.
Piątek Ludwik, urodzony w 1900
roku, Kaczyce na Bukowinie, za
jęty jest w tutejszych warszta
tach w charakterze technika

warsztatowego. Kraków 9. VI.
1928. Kierownik warsztatu 2
Pułku Lotniczego Halewski —

kapitan-pilot”.
W 1930 roku uczestniczy pan

Piątek w Warszawie w 1 Kon
kursie Modeli Latających. W
dniu konkursu — 12 październi
ka „Express Poranny” zamieścił

zdjęcie wspaniałych mężczyzn
wraz z ich latającymi modela
mi. W tej samej pożółkłej i pra
wie rozsypującej się już gazecie w

horoskopie na ów dzień widnie
je zdanie „Jest to dobry okres
dla lotników i automobilistów”.

Horoskop nie kłamał — krako-

(Dokończenie na sir. 1)
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Planu BTO wciąż wywołują
szeroką falę protestów

Z KRAJU

BONN, LONDYN, RZYM

Decyzja krajów NATO o roz
mieszczeniu w Europie zachod
niej nowych broni jądrowych
— rakiet „Cruise” i „Pershing
1T' — nadal wywołuje protesty
światowej opinii publicznej,
Podkreśla się, że decyzja ta

.jest wyzwaniem wobec sił po
koju i odprężenia.

Decyzja brukselskiej
NATO ma destabilizujący
wpływ na sytuację międzynaro
dową, Każdy, komu drogi jest
pokój, odprężenie i rozbrojenie,

sesji

Posiedzenie

Rady Ministrów

29 bm. Rada Ministrów omó
wiła kierunki działań na naj
bliższe miesiące nowego roku.
Podkreślono, iż obecnie zada
niem najważniejszym dla cen
tralnej j- terenowej administra
cji państwowej i gospodarczej
jest tworzenie warunków dla

rytmicznej realizacji zadań pla
nu 1980 r. już od pierwszych je
go Sńi. Wykonanie planu przy
szłego roku, roku VIII Zjazdu
PZPR, który wytyczy program
rozwoju Polski na następne 5-
lecić i kierunkowo na całą de
kadę lat 80-ych, wymagać bę
dzie zdyscyplinowanego działa
nia na rzecz zamierzonych
zmian w strukturze produkcji i
nakładów inwestycyjnych, któ
re dokonywane są z myślą o in
tensyfikacji gospodarki żywnoś
ciowej, produkcji przeznaczonej
dla rynku i na eksport, a jed
nocześnie upowszechnienia ja
kościowych czynników rozwoju
oraz zwiększenia efektywności
gospodarowania. Bardzo ważną
role w przenoszeniu zadań
NPSG do podstawowych jedno
stek gospodarczych snełnia Kon-

ferencj'e Samorządu Robotnicze
go.

powinien nasilić walkę o to, by
nie dopuścić do urzeczywistnie
nia tych niebezpiecznych pla
nów — oświadczył znany dzia
łacz polityczny i społeczny
RFN, członek Biura Komitetu
na rzecz Pokoju, Współpracy i

Rozbrojenia, Achim Maskę.
Decyzja krajów NATO nie

jest zgodna z duchem Helsinek
— oświadczył sekretarz organi
zacji „Labourzyści o Pokój”
Cintia Roberts. Próba umoty

wowania tego kroku tzw. ra
dzieckim zagrożeniem nikogo
nie ■wprowadzi w błąd. Narody
wiedza, że Związek Radziecki

prowadzi konsekwentną, poko
jową politykę.'

Przed siedzibą Ministerstwa

Obrony USA w Waszyngtonie
odbyła się demonstracja, której
uczestnicy domagali się od rzą
du Stanów Zjednoczonych rezy
gnacji z rozmieszczenia nowych
rakiet w Europie zachodniej i

ograniczenia nadmiernie rozdę
tego budżetu Pentagonu.

W szeregach SPD wzrasta

niezadowolenie z nowego zbro
jeniowego programu NATO i

roli, jaką w jego urzeczywi
stnieniu spełniać ma Republi
ka Federalna. 27 członków i

funkcjonariuszy SPD z Frank
furtu nad Menem oddało legi
tymacje partyjne, oświadczając,
że nie zgadzają sie z decyzjami
ostatniego zjazdu partii w spra
wie stacjonowania w RFN no
wych amerykańskich rakiet a-

tomowych. W RFN zarejestro
wano już blisko 350 przypad
ków wystąpienia z partii na

znak protestu przeciwko uchwa
le zjazdu SPD.

Z OKAZJI przypadających
1 stycznia świąt narodowych
Republiki Haiti i Sudańsklrj
Republiki Demokratycznej
przewodniczący Rady Państwa
H. Jabłoński wystosował de
pesze gratulacyjne do prezy
dentów: J. C . Duyallera i 6.
M. Mimeiriego.

CZŁONEK Biura Polityczne
go KC rZPR, przewodniczący
Rady Państwa, Henryk Ja
błoński złożył 29 bm. wizytę
załodze warszawskich zakła
dów Maszyn Budowlanych im.

Waryńskiego i wziął udział w

tradycyjnym, noworocznym
spotkaniu aktywu społeczno-
gospodarczego fabryki.

KANCELARIA Rady Pań
stwa zawiadamia, t.e księgą
życzeń noworocznych wyłożo
na będzie w Sałi Pompejań-
skięj Belwederu w dniu 1 sty
cznia 1990 r. w godz. 11.00—
13.00.

Fll „LOT” w mijającym
reku, przewiozły niemal 2 min

pasażerów. „LOT” nigdy do
ciągu

liczby

pasażerów. „LOT” m;

tąd. nie przewiózł w

jednego roku tak dużej
podróżnych.

FSM w Bielsku-Białej
chach, która 17 bm, wykona
ła plan roczny (gon tys. „fia
tów 126p” i 39 tys, „syren”)
zrealizowała także zobowiąza
nie podjęte dla uczczenia 35-
lecia PRL. Elektem tego zobo
wiązania dodatkowe 5 tys.
„maluchów”.

29 BM. w Stoczni Szczeciń
skiej im. Adolfa Marskiego
odbyło się wodowanie nowego
promu pasaż er sko-sam och odo-

avego m/t „Dymitr Szostako
wicz”. Jest to pierwsza z czte
rech tego typu jednostek za
mówionych przez ZSRR.

F1TZ „Navimor” podpisał
kontrakt na dostawę do Ni
gerii 45- kutrów rybackich ty
pu „TR-13”. Jednostki te do
19S2 r. zbuduj- stocznia „Wi
sła” w Gdańsku.

i Ty-

Zaostrzenie sytuacji w irańskim

Udany koncert

w hotelu „Kasprowy
„ATMA”, mu-

Szymanowskiego,
Narodowego w

to już nie. .. -tylko

Zakopiańska
zę.um Karola
filia Muzeum
Krakowie,
zbiór pamiątek po sławnym pol
skim. kompozytorze, lecz także
ośrodek ruchu muzycznego. Mu
zeum sprowokowało utworzenie

Towarzystwa Muzycznego im.
Karola Szymanowskiego. Przez
2 lata z rzędu „ATMA” była
organizatorem comiesięcznych
wieczorów muzycznych. Te ka
meralne spotkania z muzyką
■Szymanowskiego stały'się nową
tradycją Zakopanego. Jednocześ
nie w ciągu 3 kolejnych wio
sen wyrosła Zakopanemu po
ważna ogólnopolska impreza
muzyczna: „Dni Muzyki Karo
la Szymanowskiego”.

Obecnie Towarzystwo Muzy
czne im. K. Szymanowskiego
przejęło organizację comiesięcz
nych koncertów, a także orga-

Muzyki K.
w

się

nizację- IV Dńi

Szymanowskiego
I koncert odbył
nia iv sali hotelu

1980 r.

29 grud-
„Kaspro-

wy” i był atrakcją nić tylko dla

zakopiańczyków, ale i dla licz
nych gości hotelowych. Wyko
nawcami serdecznie przyjętymi
l. -yli W. Wiłkomirska, T. Chmie
lewski i „Capella Crścóviensis”.

(al)

Pogrzeb
K. Bdawajdera
Na Cmentarzu Komunalnym w

Warszawie odbył się 29 hm. po
grzeb Kazimierza Hala wajdera,
wiceministra prztmyslu spożyw
czego i skupu — zasłużonego dzia
łacza partyjnego i państwowego,
zastępcy członka KC PZPR, posła
na Sejni TRI.. Zmarły w latach

poprzednich m in. pełni! funkcję
l sekretarza KW PZPR w Kro
śnie. W uroczystościach żałob
nych obok najbliższej rodziny u-

czcstn.iczyli m. in. członek Biura

Politycznego KC PZPR, wicepre
mier Jan Szydlak, zastępca człon
ka, Biura Politycznego, I sekre
tarz KK Partii. Kazimierz Barci-

kowski. sekretarz KC PZPR. Jó
zef Plńkowski, wicepremier Lon
gin Cegielski. Nad otwartą mogi
łą pożegnał zmarłego w imieniu
KC PZPR i rządu — Jan Szydlak.

Śnieżny koniec roku

w Zakopanem
Kończy się rok 1979. Pod Ta

trami '

sporo gości. Wszyscy li
czyli na powitanie Nowego Ro
ku „na biało” i nie zA wiedli
się. Śnieg zaczął padać 29 wie
czorem, a rano 30 gudnia Żako-
paue miało już 12 cm świeżego
śniegu. Można więc sądzić, że

pod Tatrami zaczęła się zima.

Dzięki temu sylwester będzij
miał zupełnie inną oprawę, a

zabawa zapowiada się znako
micie. W samym Zakopanem
odbędzie się ok. 100 zabaw i
balów. Największą zabawę kar
nawałową przygotował hotel

„Kasprowy”. Co jednak najważ
niejsze dla amatorów zimowego
urlopu, w ciągu ostatnich ’ go
dzin 1979 roku i na początku
1980 należy się w Zakopanem
i Tatrach spodziewać sporych
npadów śnieżnych...

Azerbejdżanie
TEHERAN

Ryszard Kapuściński pisze:
Oczekuje się tu z uwagą po

siedzenia Rady Bezpieczeństwa
poświęconego kryzysowi amery-
kańsko-irańskiemu. Z tej okazji
irańskie koła oficjalne podkre
ślają, że Iran nie zamierza u-

giąć się przed żadną presją ze
wnętrzną i nie uzna decyzji Ra
dy, dopóki nie zbada ona „pro
blemów wysuwanych przez
stronę irańską" (chodzi tu głów
nie o ekstradycję bjrłego sza
cha).

Chociaż niedzielny „Teheran
Times” zapowiedział wizytę w

Teheranie sekretarza generalne
go ONZ, Kurta Waldheima.

który miałby tu przybyć celem

negocjowania sprawy uwolnie
nia zakładników amerykań
skich, jednakże studenci okupu
jący ambasadę USA oświad
czyli w niedzielę wieczorem, że
Iran nie przyjmie Waldheima,
jeżeli nie zagwarantuje on u-

stępstw ze strony Stanów Zjed
noczonych.

Znacznie większe zaintereso
wanie niż sprawa zakładników

amerykańskich, budzą tu zbli
żające się. wybory pierwszego w

historii Iranu prezydenta, które

nastąpią 25 stycznia 1980 r, W

tej chwili na liście kandydatów
znajduje się sto nazwisk.

Jednocześnie, w związku z na
piętą sytuacją w stolicy irań
skiego Azerbejdżanu — Tebri-
zie, gdzie w końcu ub. tygod
nia ponownie wybuchły zamie
szki i doszło do walk ulicznych,
ajatollah Chomeini przyjął w

Kum gubernatora Azerbejdża
nu, Nooroddina Gharani,. z któ
rym omawiał ostatnie wydarze
nia w tej prowincji.

Nastąpiło też zaostrzenie sy
tuacji w irańskim Kurdystanie
— w wyniku ataku partyzantów
kurdyjskich na gmach radia i

telewizji w Sanandadźu, odpar-

i Kurdystanie
kur-

za-

i dó-
Ze

kur-
w

że jeżeli
nie opuszczą Sanan-

i

tego po długiej wymianie ognią
przez oddział strażników rewo
lucji, których dowództwo u-

trzymuje, że partyzanci
dyjscy przetrzymują jako
kładników 10 strażników

maga się ich uwolnienia,
swojej strony przywódcy
dyjscy ogłosili ultimatum,
którym ostrzegają,
strażnicy
dadżu w ciągu najbliższych 48

godzin, dojdzie tam do wzno-

wienia działań wojennych. W

tym samym czasie, rozmowy
między delegacją rządową i

przedstawicielami Kurdów zo
stały ostatecznie przerwane wo
bec niemożności znalezienia

kompromisu, a przywódca Kur
dów irańskich — szejk Hoseini

ogłosił oświadczenie domagające
się, aby ajatollah Chomcini o-

sobiście zajął się problemem
kurdyjskim.

óf
Z Panamy donoszą,

dent. Aristides Royo
dział zbadanie przez , j
sprawy ekstradycji b.
Iranu, który od 2 tygodni bawi
na terytorium Panamy, wyra
żając jednocześnie życzenie, by
rząd irański trespęktówał7 mię
dzynarodowe. normy immunite
tu dyplomatycznego.

iż. prezy-
zapowie-

jego rząd
szacha

Watykan utrzymuje potępienie
teologa Hansa Kuenga

RZYM
Fo opublikowanej przed kil

ku dniami deklaracji
skiej Kongregacji ds.

Wiary, potępiającej
skiego teologa Hansa
za niezgodność jego
z zasadami doktryny
kiej, Watykan wydał 30 bm. ko
munikat utrzymujący w mocy
to postanowienie i stwierdzają
cy, że Kueng, od lat wykłada
jący teologię na zachodnionie-
mieckim uniwersytecie katolic
kim w Tybindze, nic może być
uważany za teologa katolickie
go, a tym samym sprawować
swej funkcji nauczycielskiej.

Nowy komunikat został wy
dany po spotkaniu Papieża .Ta
na Pawła II z grupą biskupów
zachodnioniemieckich i szwaj
carskich, zwołanym w. związku
z gwałtownymi głosami kryty
ki. jakie podniosły się w środo
wisku intelektualistów katolic
kich po potępieniu Kuenga. Li
czne grupy teologów katolic
kich w USA. Szwajcarii, Holan
dii, Hiszpanii. Francji, a także
we Włoszech, przesłały w

związku z decyzją- Kongregacji
ds. Doktryny Wiary listy pro
testacyjne do Watykanu. Auto
rzy listów uznali

Kuenga za formę
swobody myśli i badań-
wvr-h -w łonie Kościoła-.

Fala krytyki skłoniła

chię kościelna w RFN i

watykań-
Doktryny
szwajcar-

Kuenga
publikacji

katoiic-

potępienie
ograniczania

nauko-

hicrar-

Szwaj-

Milionowa tona konstrukcji
krakowskiego „Mostostalu”

-Milion ton konstrukcji stalo
wych zmontowali w ciągu 26
lat swej działalności pracowni
cy Krakowskiego Przedsiębior
stwa Konstrukcji Stołowych i

Urządzeń Przemysłowych „Mo
stostal”. Uczestniczyli oni przy
budowie m. in. Huty lm. Leni
na, Huty im. Nowotki w O-
strowcu Świętokrzyskim, Za
kładów Chemicznych w Oświę
cimiu. Zakładów Przemysłu Gu
mowego w Dębicy, Domu
nlka w Krakowie oraz

„Katowice”. W sumie,
Tpostostalowców -brały
nrży budowie ponad 500
łów. Przedsiębiorstwo
pracowało również z wieloma
firmami zagranicznymi, prowa
dząc budowy rafinerii, chłodni,
cementowni m. In. w NRD. Au
strii. Iraku, Czechosłowacji i
ZSRR.

■29 hm. ekipy „Mostostalu”
zamontowały w wiadukcie przy
alei 29 Listopada w Krakowie
milionowa tonę konstrukcji sta
lowych. Podczas spotkania, w

którym uczestniczył zastępca
członka Biura Politycznego KC,
I sekretarz Komitetu Krakow
skiego Partii — Kazimierz Bar-

cikowski, załoga „Mostostalu"
złożyła zobowiązanie, li do koń
ca lutego 1980 roku zakończy
budową drugiej nitki wiaduktu

przy al. ^Listopada.

: Teeh-
Hncie

ekipy
udział
obiek-
współ-

Akupunktura zwalcza

nałóg palenia
Zdaniem austriackiego lekarza,

dr Waltera Skreinera, nałóg pa
lenia można przezwyciężyć w

ciągu kilku dni. Kuracja nie jest
trudna i nie wymaga wielkich
kosztów. Pragnący zerwać z na
łogiem palacz powinien udać się
do austriackiego uzdrowiska
Puch i poddać się jednemu lub
dwom zabiegom akupunktury.
Ta. stara, licząca ponad 1000 lat,
chińska metoda leczenia może —

według dr Skreinera — skute
cznie odzwyczaić palaczy od ni
kotyny. Co prawda, nie można

wykluczyć, że wyleczony palacz
nie wróci już'nigdy do' papiero
sów, ale w 70 proc. przypadków
leczonych już akupunkturą pa. -

lacży," pd->jetfńym '-zabięffif.rtąłd--
gowej) prźehtafą Odczuwać po
trzebę wdychania dymu.

Województwo miejskie
krakowskie pozytywnie
zrealizowało zadania

29 grudnia odbyła się narada
nt. realizacji planu społeczno-
gospodarczego województwa
miejskiego krakowskiego za rok
1979, wytyczająca Jednocześni*

główne kierunki działania na

rok 1989.
Prezydent Edward Rarszoz za-

komunikował, iż pomimo roz-
'

licznych trudności piań produk
cji roku 1979, obliczany na 155
mld zł. został przekroczony o 5
miliardów zł. Charakteryzując
zadania na rok 80 prezydent
stwierdził, że będą się one kon
centrowały w naszym woje
wództwie m. In. na sprawach e-

nergetyki, poprawie komunika
cji 1 budownictwie mieszkanio
wym. Prezydent podziękował
przedstawicielom służb admini
stracji woj. miejskiego krakow
skiego za wyniki roku 79, które
uznane zostałr za pozvtvwne.

Sekretarz KK PZPR, -Tan
Gluza wysoko ocenił wysiłki
władz administracyjnych woje
wództwa w minionym rokit 1

wyraził w Imieniu instancji
partyjnej przekonanie, że w ro
ku 1980 nakreślone zadania roz
woju społeczno-gospodarczego
będą równie pomyślnie realizo
wane.

Uwaga! Konkurs

Moskiewska „Prawda"
o wydarzeniach w Afganistanie

Afga-
zwró-

Afga-
stanę-

carii oraz Watykan do próby
kompromisu. Prof. Kueng na
pisał do Watykanu pismo wy
jaśniające swe stanowisko i u-

zasadniające jego zgodność z

doktryną katolicką, dotyczącą
nieomylności Kościoła, kultu

maryjnego i innych problemów
dogmatycznych stanowiących
przedmiot oskarżeń pod jego
adresem. Pismo to zostało uzna
ne przez Papieża i biskupów
zachodnionicmieckich za „nie
wystarczające”. Dlatego utrzy
mano decyzją potępiającą, a

jednocześnie wyrażono nadzieją,
że prof. Kueng w taki sposób
zrewiduje swoją stanowisko,
abv zarzuty przeciw niemu mo
gły zostać wycofane.

się,
nie
nią
ko-

cia w pobliżu południowych gra
nic ZSRR powstały wyrwy i po
to, by je załatać, cheieli oni

ujarzmić naród afgański. Ni
czym nie uzasadniona ingeren
cja sił imperialistycznych w we
wnętrzne sprawy Afganistanu,
nieustanne interwencje zbrojne
z zewnątrz, stworzyły dla tego
kraju duże niebezpieczeństwo,
toteż w latach 1978—1979 rząd
afgański niejednokrotnie zwra
cał sią do ZSRR o pomoc, w tym
również o pomoc wojskową.

Ingerencja imperialistyczna za
częła przybierać coraz groźniej
sze dla narodu afgańskiego for
my i coraz szerszy zasięg. Po
nadto reakcja znalazła pomocni
ka w Hafizuliahu Aminie, który
zawładnął głównymi ośrodkami
kierowania

pnie obalił

prezydenta
Brutalnym
rzadności,
nadużyciami
promitował
kwietniowej,
znalazły się
tyczne, które ciesząc się popar
ciem narodu usunęły Amina, a

w kraju przywrócono rewolu
cyjną praworządność.

W tych okolicznościach rząd
afgański ponownie zwrócił się
do ZSRR o natychmiastową po
moc i poparcie w walce z ze
wnętrzną agresją. ZSRR posta
nowił
rować

czony
który
wyłącznie do pomocy w odpie
raniu zbrojnej ingerencji z zew
nątrz. Kontyngent radziecki zo
stanie całkowicie wycofany, gdy
zniknie przyczyna, która spo
wodowała konieczność podjęcia
takiej akcji. Podejmując tę de
cyzję, ZSRR opierał sic na usta
leniach układu o przyjaźni, sto
sunkach dobrego sąsiedztwa i

współpracy pndnisanego z Afga-
nistapem
wzglednił
pokoju w

Klub Twórców i Działaczy
Kultury „Kuźnica" przy współ
udziale Wydawnictwa Literac
kiego w Krakowie ogłasza kon
kurs otwarty na WSPÓŁCZE
SNE ofowiadante o pro
blematyce POLITYCZNEJ,

ÓpoWiadańie o rożi-hiararh nie

prżelćraćźa]ą'c'ych
' dwudziestu

stron maszynopisu opatrzone
godłem należy nadsyłać w

trzech egzemplarzach pod adre
sem: Klub Twórców‘i Działaczy
Kultury „Kuźnica" Kraków,
Rynek Główny 25. W dołączo
nej kopercie należy podać imię
i nazwisko oraz adres autora.

Termin nadsyłania prac upły
wa 31 marca" 1989 roku. ’ Roz
strzygnięcie konkursu nas+ąpi l
ma ja 1980 r. Organizatorzy prze
widują nagrody:

I — w wysokości 15 tys.
TI — w wysokości 10 tyś, zł '

— w wysokości
' 5 tyę, zł

5 wyróżnień po 4 tys. żf
III

oraz

każde.
Jury zastrzega sobie prawo do

innego podziału nagród.
Organizatorzy przewidują druk

nagrodzonych i wyróżnionych'
prac w kwartalniku „Zdanie”' i ■
w osobnej publikacji książko
wej;

Komunikat MO

Jak nakazują brazylijskie
zwyczaje, pracownicy tam
tejszych banków, urzędów i
biur w związku. - ze zbliżają
cym się nowym
ciągaią z biurek,
trzebne papiery
t.y, wyrzucając .

Pc rdzo często :

biurowców wyła,
tyle kartek papieru,
są dosłownie białe,
sic iednak. i- bardziej wp"-

'

Imi urze.dnicy wyrzucają ,

na ulicę ważne dokumenty, \
co pnimduje rozliczne kom-
plika.cje... ’■{

rolcip.m wy- /
i szaf niepo- \
i dokumen- (

je za okno. (
z wysokich J
luje oknami \

że ulico
Zdarza

.: capa- ,

----

'

—ją\

MOSKWA
Dziennik „Prawda” zamieścił

31 grudnia artykuł zatytułowa
ny „O wydarzeniach w Afgani
stanie". Autor, A. Pietrow pi-
sze. że w związku z aktami im
perialistycznej ingerencji w

sprawy wewnętrzne demokra
tycznego Afganistanu, KC Ludo
wo-Demokratycznej Partii
nistanu i rząd tego kraju
ciły się do mieszkańców
nistanu, by zdecydowanie
li w obronie zdobyczy rewolu
cji kwietniowej. Zewnętrzne si
ły imperialistyczne i wewnę
trzne siły kontrrewolucyjne po
witały z jawną wrogością za
chodzące w Afganistanie, postę
powe przeobrażenia i nie ukry
wają, że chcą uczynić wszystko,
aby zepchnąć Afganistan z o-

branej drogi.
Kontrrewolucja wewnętrzna i

reakcja zagraniczna łudziły
że rewolucja kwietniowa

wytrzyma ciosów, jakie na

spadną, ponadto reakcjoniści
rzystali z faktycznie nieograni
czonego poparcia ze strony kół

imperialistycznych w USA. przy
wódców pekińskich i rządów
niektórych innych krajów, obfi
cie zaopatrujących bandy kontr
rewolucyjne w broń, amunicję
i pieniądze. Na terytorium Pa
kistanu utworzono dziesiątki o-

środków oficjalnie nazywanych
obozami dla uchodźców, gdzie
szkoli się oddziały zbrojne prze
rzucane do Afganistanu. Wśród
instruktorów szkolących te od
działy sa pracownicy amerykań
skich tajnych służb, chińscy spe
cjaliści od tzw. operacji party
zanckich, a nawet specjaliści, od

dywersji z Egiptu.
Nic trzeba szczególnej wnikli

wości — wskazuje „Prawda” —

aby zrozumieć motywy, jakimi
kierowały się USA. W Waszyng
tonie są politycy dążący do od
zyskania nozycji utraconych w

wyniku obaton.i .a reżimu szacha
w Iranie. W słynnym „luku
strategicznym", który Ameryka-
.nie tworzyli przez dziesięciole-

państwem, a nastę-
1 uśmiercił legalnego

N. M . Tarakiego.
naruszaniem prawo-

okrucieństwem i

władzy Amin kom-

ideały rewolucji
W Afganistanie

jednak siły patrio-

w związku z tym skie-
do Afganistanu ograni-
kontyngent wojskowy,
zostanie wykorzystany

w 1978 r., a także u-

interesy zachowania

tym regionie.

Milicja Obywatelska poszukuje
Janusza. Wojtowicza s. Aleksan
dra i’ Ireny z d. .lewuła, ur.‘ 12.02.
1956 r. w Krakowie, zam. w Wie
liczce -przy ul. Świerczewskiego.U,
który zaginął w dniu 30 listopada
1979 r.

Cechy zewnętrzne zaginionego.’
wzrost 178 cin, postać smukła,
włosy ciemne falujące, twarz po
ciągła, cera blada, oczy niebie
skie, nos Wąski, uszy średnie, u-(
zębienie pełne.

Osob.y mogące przyczynić się’do •

^ustalenia miejsca pobył u zaginio
nego, proszone są o porozumienie
się z Komendą Miejską MO w

Wieliczce, ul. Kilińskiego 5 (tel.
4J7 lub 217). bądź' ź Komendą Wo
jewódzką MO w Krakowie, pi-
Szczepański 5 (tel 239-22-, wewn.

..względnie z najbliższą jed- -

nostką MO. . .
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Z

poświęcona
i najbliż-
Dyskusja

nadchodzą-

dzisiejszemu
przyszłości,
ożywiona

Zjazdem Partii toczy
również na forum pu-

w życiu politycz-

Minął kolejny rok. Rok

trudny, ale i szalenie

interesujący w każdej
skali: indywidualnego czło
wieka, miasta, kraju, świata.

Oprócz wielu odczuć zosta
wiamy tęn rok za sobą ze

szczególnym ■ przeświadcze
niem, iż wchodzimy teraz w

dekadę lat osiemdziesiątych,
w przedostatnią dziesiątkę
stulecia.

Czas odmierza historię w

sposób ciągły, ludzie jednak
wolą gdy na kalendarzu po
jawiają się liczby okrągłe.
Prowokują wtedy do sporzą
dzania bilansów, uważniej
szego patrzenia wstecz i w

przyszłość. Tak zapewne jest
i teraz, gdy wybija liczba —

osiemdziesiąt.
Oprócz księgowania osiąg

nięć i braków, taka chwila
dobra jest przede wszyst
kim do formułowania życzeń.
I drobnych, tych „sylwestro
wych’’, i większych,
cycłi w odleglejszą
przyszłość.

Nasz wspólny byt
w chwili obecnej
różami i należy sądzić, że

wszyscy Polacy życzą sobie

wzajemnie poskromienia
trudności i wyjścia „z dołka".

sięga.ią-
niż rok

nie jest
usłany

Księga myśli Polaków o Polakach

To nie tylko wystawa

,.Jeszcze dużo takich
Polaków ostało
co są piękni..."

Ten cytat ze Stanisława Wyspiańskiego czyta się jako
pierwszy, zapisany jest bowiem prawie na obwolucie Złotej
Księgi wpisów na jubileuszowej wystawie „IMaków portret
własny” w Muzeum Narodowym w Krakowie.

A tymczasem jest w tej księdze zapewne ostatnim, tylko
tu wpisanym z braku miejsca, bowiem po,l datą 29 listopada
i tą pięknie brzmiącą sentencją, podpisali się profesorowie
i uczniowie Śląskich Technicznych Zakładów Naukowych w

Katowicach dopisując jeszcze: „Wystawa
wielkie wrażenie z powodu niecodzienności
ści moralno-artystycznej”.

Wystawę
blisko 150

Polski i

SŁOWA
„WIELKIE WRAŻE

NIE”, „jesteśmy zachwyce
ni”, „gratulujemy autorowi
scenariusza”, „pięknie dzię

kujemy” — powtarzają się bez

przerwy. Już druga księga do
pełnia się wpisami.
odwiedziło przecież
tysięcy osób z całej
wciąż przychodzą tłumy zach
wycając się, wzruszając, obu
rzając. Tłumy dzisiejszych Pola
ków.

Polak. Ileż znaczeń, barw i
cieni — nabiera tutaj to słowo.

Polacy — to przecież ci, na por
tretach i ci,, którzy przed nimi

przechodzą, właśnie my — dzi
siejsi Polacy. A księga wpisów
— to myśli Polaków o Polakach.
O tych, którzy tworzyli naszą
państwowość, kulturę, sztukę,
tradycje, myśli i tych, którzy u-

wiecznisli złych i dobrych, wiel
kich i maluczkich — w dziełach
sztuki.

Zachwyt sztuką z jaką na wy
stawie się stykamy, to jeden
ton wpisów. „Aby sztuka żyła
wśród nas" — tak pisze mło
dzież. Są i głosy krytyczne:
„Sztuka współczesna nie powin
na. być zestawiana obok tej sta
rej, doskonałej (...) Warto tu być
i porównać sztukę dawną i

Nad Dunajem
się z nami

Autentycznym wielkim powo
dzeniem cieszy się wystawa pol
skiego rysunku satyrycznego ty
godnika „Szpilki” w Budapesz
cie. Otwarto ją w połowie gru
dnia w Ośrodku Kultury i In
formacji PRL i od razu poczęły
ją zwiedzać setki Węgrów. Na

wystawie odnaleźć można wszys
tkich czoło .vych naszych twór
ców satyry rysunkowej, choć
lwią część stanowią rysunki
najpopularniejszego na tym po
lu artysty — Andrzeja Mleczki.
A. Mleczko przybył zresztą do

Budapesztu
urządzenia
przy tyrfi było i na wernisażu
miód i wino piło. (k)

osobiście i dojrzał
ekspozycji. „Echo”

Ale, pożyteczność apeli zasa
dzasięwtym,żeocośdo
kogoś apelują. Natomiast

realizacja postulatów zawar
tych w apelach zależy już
przede wszystkim od tego,
czy zaistniały wszystkie wa
runki konieczne do naprawy
sytuacji,

~W każdej rodzinie toczy się
obecnie dyskusja
dniu

szej
taka,
cym
się
blicznym,
nym kraju. Istotne jest, że

symptomy dnia codziennego
może odczuwać (i odczu
wa) każdy obywatel,- nato
miast przyczyny, jakże często
złożone — trzeba do świado
mości społecznej doprowa
dzać w możliwie najpełniej
szy i najprawdziwszy spo
sób, nie unikając obiektyw
nych rozrachunków W prze
ciwnym wypadku wspomnia
ne dyskusje mogą toczyć, się
na różnych poziomach oby
watelskiej troski, a co za

tym idzie — mieć różny
końcowy efekt w rozumie
niu przywilejów i powinnoś
ci nas wszystkich.

wywarła na nas

i wielkiej warlo-

x fę, która panuje

to

w

wartościową
teraz: prymitywną i bez wyra
zu”.

ODCZUCIE CIĄGŁOŚCI tra
dycji narodowej, historii i wy
nikających stąd refleksji. -

sprawa osobna, najgłębiej
księdze wyrażona. „To nie tylko
wystawa, to także nauka patrio
tyzmu”, „Wspaniała podróż w

historię", „To znaczy więcej niż
prelekcje, wywiady, wypowie
dzi. Tutaj powinni być -wszyscy
Polacy od lat 6 do starości”,
„Niech historia zostanie na za
wsze w nas...’’.

Znaczenie wystawy, jako je
dynej, niepowtarzalnej lekcji
historii, odbiera przede wszyst
kim młodzież. Są jej podpisy
pod różnymi stwierdzeniami. Od

patetycznych: „Dni krwi i

chwały narodu polskiego pisane
na sztalugach — chylimy czoła”,
„Odezwałaś się w nas — Pol
sko!”, po bardzo osobiste wyz
nania. „To, co widziałam jest
moirą wielkim przeżyciem oso
bistym. Mam 22 lata, zobaczy
łam tu fragmenty swojej kroni
ki rodzinnej. Rodziców, którzy
będąc w moim wieku walczyli w

Powstaniu Warszaroskim, dziad
ków, którzy zginęli. Cały ten

bogaty, walczący dorobek, dzię
ki któremu Polska ma granice,
swój język. To wszystko skupia
się gdzieś we mnie...” .

TAKICH GŁĘBOKICH reflek
sji jest tutaj więcej. Jakże traf
nie niektóre z nich oddają uczu
cia nas wielu: „Wystawa pięk
na, ale czy to Polaków portret
własny w pełnym tego słowa
znaczeniu? Cytaty z literatury,
pod dziełami, najpełniej oddają
nas na przestrzeni wieków (...)
To nie tylko nasza historia, to

nasze zwyczaje, nasza duma na
rodowa — to nasze przeżycia,
nasze wewnętrzne ja". I inne:
„Raz jeszcze możemy odczuć
świadomość narodowa., naszą
trwałość i traducje — zobaczyć
że nie zginęła!..” . „Jakie to

smutne, że zostało zniszczone
tak wiele”.

Jest W’ tych wpisach także i

sporo sarkazmu, ironii. Rysunek
człowieczka x butelką w ręce,

Polakow portretowi włas
nemu nie mogą nadawać

prymatu wyłącznie czynni
ki gospodarczo-ekonomiczne.
Chodzi o. to, co język publi
cystyki nazywa ostatnio

„uruchomieniem pokładów
aktywności społecznej”. One
to właśnie — będąc przykła
dem czynnika spozp sfery
ekonomii — potrafią, umie
jętnie wyzwolone, oddziałać
w sposób najpełniejszy, dać
wiele zysków nieprzeliczal
nych na pieniądze i towary.

Bez wątpienia jest to zada
nie ogromne. Na początek
trzeba by jego konieczność
w sposób rzeczowy weszła w

krwiobieg całego ■systemu
sprawowania władzy, a także
— sukcesywnie — całego
narodu.

Patrząc wstecz, na burzliwą
dekadę lat siedemdziesiątych,
w której oblicze Polski ule
gło tak różnorodnym prze
mianom, wydaje się, że takie .

postawienie Polaków spraw
wszystkich może być hasłem

wejścia w lata osiemdziesią
te. A ile te lata przyniosą
postępu, rozwoju i sukcesów
-— to naprśwdę zależy od nas

wszystkich. (k)

zaopatrzony jest podpisem „Po
lak dzisiejszy”. To komentarz

skrajny, ale wiele tu celnych
stwierdzeń i pytań. „Patrzcie
Polacy, kim byliście!” „Ta, wy
stawa, to my?" A jednak tak.
To my — Polacy, czujący i my
ślący... „Trzeba stale zadawać
sobie pytania: gdzie byliśmy,
gdzie jesteśmy i dokąd idzie-
my?’’. „Naród bez swej sztuki i
historii jest martwy”, „Twórz
my kulturę materialną. To na
sza nieśmiertelność”.

NIEŚMIERTELNOŚĆ. To duże
słowo, ale znaczące. Ową więź
międzypokoleniową, łańcuch na
rodowego Ducha. „Jest w tych
obrazach Boskość i przerażenie
Szatanem, oraz wielkie piętno
narodowe polskiego Ducha”.

„Co my, współcześni, pozosta-
wimy pokoleniom?” Jest i to

pytanie. Istotne, Uwarunkowane

tym, jacy jesteśmy my — dzi
siaj. „My” — to

go pa wystawie
stro, w, którym
skonfrontować
twarz, naszą dzisiejszą, polską,
zastanowić się nad własną oso
bowością. „Może za, małe to lu
stro, byśmy widzieli siebie z tej
perspektywy a może tylko takie
nam potrzebne?” — to też słowa
z księgi. Złota Księga myśli Po
laków o Polakach. Kłębią się w

niej nasze uczucia, ambicje, za
wody. Na ileż pytań trzeba so
bie — wychodząc stąd — odpo
wiedzieć. I głęboko się zastano
wić: „Jeszcze dużo takich Pola
ków ostało — co są piękni”...?

podpis ostatnie-
wizerunku. Lu-

należy ocenić i

swoją własną

BARBARA NATKANIEtf

•<

Przeżywać od początku
to szalone stulecie

(Dokończenie ze str. 1)
wianie wrócili z Warszawy z I

miejscem. Oglądam lotnicze tro
fea i odnotowuję kolejne kon
kursy: Poznań, Lwów, Kraków,
Brześć, Kielce, Lublin, Kraków...

W
1930 roku pan Piątek
rozpoczyna loty na sz’y
bówcach, w 1933 uzysku

je licencję pilota szybowcowego
i buduje pierwszy w Krakowie

szybowiec. Są kłopoty z materia
łami, ale — jak byśmy to dzisiaj
powiedzieli — kierownictwo
Parku 2 Pułku idzie mu na rękę
i szybowiec wzbija się w po
wietrze. Następny etap to li
cencja pilota motorowego i w

dalszym ciągu prowadzenie za
jęć modelarskich z młodzieżą. W

sprawozdaniu przygotowanym w

związku z dziesięcioleciem
wprowadzenia modelarstwa lot

niczego do krakowskich szkól

czytamy: „Wyniki jakie dawały
zawody modelarskie w poszczę
gólnych. latach postępują na
przód i np. w 'roku 1930 ńa za
wodach eliminacyjnych w Kra
kowie uzyskano czas przelotu 4
min. 30 sekund i odległość 700

metrów, a w roku 1936 czas wy
nosi już 9 minut, a odległość ok
9 kilometrów. Dla zapoznania
szerszego ogółu pozwolę sobie

podać w krótkości jakie rozróż

niamy typy modeli Dla począt
kujących uczniów modele „bel
kowe”, dla zaawansowanych
modele „kadłubowe i rekordowe”
— wszystkie o napędzie gumo
wym. Bardziej zasobni modela
rze budują modele dowolne o na
pędzie silnikowym na zgęszezo-
nc powietrze lub benzynę i mo
dele szybowców”.

Pepsi-cola
też w Bułgarii

W Bułgarii uruchomione zo
stały w miejscowościach Stara

Zagora i Turowiec dwa pierwsze
licencyjne zakłady produkujące
pepsi-colę. Spłata licencji przez
stronę bułgarską będzie realizo
wana winami, słodyczami, opa
kowaniami szklanymi a także

elektrycznymi i spalinowymi
wózkami podnośnikowymi.

W momencie wybuchu II woj
ny światowej pan Ludwik Pią
tek wraz z 2 Pułkiem Lotniczym
trafia du Rumunii, skąd po wie
lu perypetiach wraca do Kra
kowa. W 1942 roku razem z pa
nem Stanisławem Dąbrowskim
otwierają warsztat mechanicz
ny przy ul. Długiej 7, później
przenoszą się na ul Józefińską 28.

Naprawiają razem maszyny i u-

rządzenia, a warsztat staje się
również punktem kolportażu
podziemnej prasy. Tutaj właśnie

kurierzy wymieniają plecaki z

tak poszukiwaną przez Niem
ców zawartością. Nieżyjący juz
dzisiaj pan Stanisław Dąbrow
ski był też rusznikarzem, zaj
mował się więc naprawą bron:
dla oddziałów konspiracyjnych.
W lecie 1944 roku pan Ludwik
Piątek przeżył dramatyczne
chwile, kiedy to jako zakładnik
trafił do obozu w Płaszowie.

Po wyzwoleniu reaktywuje
Aeroklub. Krakowski, . rozpoczy
na normalne loty treningowe,
bierze udział w budowie hanga
rów na lotnisku Psternik. Po raz

ostatni za sterami maszyny za
siada licząc sobie lat 60(1). Pra
cuje wiele społecznie dla mia
sta — jest współtwórcą zegarów
na Ratuszu i Urzędzie Miasta,
uczestniczy w budowie centrum

telewizyjnego na Krzemionkach.

Dzisiaj nadal prowadzi swój war
sztat. w którym naprawiane są
urządzenia mechaniczne dla do
mów pomocy społecznej, przed
szkoli, stołówek.

Przeglądam
razem z p. Piąt

kiem całą stertę zdjęć, do
kumentów. odznak, medali

No cóż, nazbierało się tego w

ciągu prawie BO lat pracowitego
życia. Wśród kopert znajduje
się jedna ze szczególnym napi
sem „Jego Królewska Mość Lud
wik Żelazny” a w niej zdjęcia
z intronizacji Króla Kurkowego,
bowiem w minionym roku tę
właśnie godność piastował pan
Piątek. — C .ałr życie pracowałem
społecznie — to i chyba sobie

zasłużyłem — mówi. Wśród od
znaczeń Krzyż Walecznych i

Krzyż Kawalerski Orderu Od
rodzenia Polski honorowe od
znaki aeroklubu PRL a także

tytuł seniora polskiego lotnic

twa. I jeszcze, a może przede
wszystkim piastowana od 1952
roku funkcja starszego Cechu
Rzemiosł Metalowych i Moto
ryzacyjnych wraz z uwieńczoną
pięknym dziełem inicjatywą wy
dania (jak dotąd jedynej w Pol
sce) monografii 1000-lecia rze
miosł metalowych.

Właściwie to można tylko po
dziwiać i chyba nawet zazdro
ścić sił witalnych i energii panu
Piątkowi. A on sam mówi o so
bie, że będzie pracował dotąd,
dokąd mu sił starczy, bo tylko
praca trzyma go przy zdrowiu.

A
na samym końcu — niczym
na deser — pokazuje mi ol
brzymi, w czerwoną skórę

oprawny, uroczysty adres. Oznaj
miający, że w lipc.u 1975 roku na

Wawelu pan Ludwik Piątek
wpisany został do „Księgi zasłu
żonych dla zienr krakowskiej”. I
na koniec dodaje: — To mi spra
wia największą radość, najwięk
szą satysfakcję...,. .

- ■i .jiiy
JACEK BALCEWICZ

W Kijowie
po krakowsku
W Krakowie mamy restaura

cję „Dniepr”, znaną z dań
kuchni ukraińskiej. Za

przyjaźniony Kijów zaś — re
staurację „Kraków” przy głów
nej ulicy Breslitowskim Pro
spekcie. Od chwili otwarcia,
tj. przed trzema laty na sylwe
stra — „Kraków” należy do naj
bardziej popularnych akcentów
krakowskich w Kijowie.

Jest to nowoczesna i estetycz
nie urządzona restauracja z du
żą salą główną,, salą bankieto
wą i barem na piętrze, posia
dająca łącznie 280 miejsc kon
sumpcyjnych. Wystrój wnętrz
wyróżnia się akcentami krakow
skimi. Wiele uroku posiada nie
duża sala bankietowa z sadzaw
ką z czerwonymi rybkami i ma
łą. fontanną. Tu odbywają się
uczty weselne i oficjalne ban
kiety. Kelnerki „Krakowa” no
szą w dniach świątecznych re
gionalne stroje krakowskie, a

wieczorem orkiestra przygrywa
do tańca polskie melodie.

Restauracja „Kraków* cieszy,
się — jak informuje szef kuch
ni Mikołaj Władymirowicz Poli-
szuk — dużą popularnością
wśród mieszkańców Kijowa i

turystów. Oprócz wystroju wy
różnia się bowiem jeszcze ory
ginalną polską kuchnią W sta
łym jadłospisie figuruje wiele

potraw polskich Do gustu kijo-
wianom najbardziej przypadły:
z przystawek — śledź po polsku
czy jajko faszerowane po pol
sku, z zup — grzybowa i kru
pnik, a z dań drugich — wie
przowina po krakowsku, zrazy
krakowskie i schab po staropol-
sku. Do polskich potraw zama
wiane są oczywiście i polskie
trunki — z żubrówką na czele,
która wygrywa konkurencję ze

..Stoliczną” Będziemy wprowa
dzać do menu notce dania z ku
chni staropolskiej.

Będąc w Kijowie —- wstąpmy
więc do „Krakowa”!

TADEUSZ GRABIKOWSKI
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Smacznie i delikatnie

Nałogowi nie poradzisz
fałdów sukni nie wygładzisz •••

woli prawdy, nię łatwo by
leby powrócić do tamtych
zwyczajów. A może jednak
warto spróbować w myśl

staropolskiego przysłowia zacy
towanego w tytule? Tym, którzy
pragnęliby tego, proponujemy
kilka przepisów:

NALEWKA DLA DAM

Kilkugarncowy gąsior napełnić
jagodami jakich się ma najwię
cej. Nalać spirytusem trzy razy
pędzonym, trzymać w cieple al-
ho na słońcu od 10—20 dni póki
jagody nie zbieleją; gdyby moż
na było najlepiej, zlany spirytus
r jednych wlać na drugie jagody
tego samego gatunku. Gdy już
spirytus kolor i smak jagodom
odbierze, przepuścić gc przez fla
nelowy Worek, a na każdą kwar
tę soku odważyć funt cukru. Na
lewkę ociekłą zlać do samowara,
albo mosiężnego rondla, nazna
czyć jej wysokość, wsypać miał
ko utłuczony cukier i gotować
pęd nakryciem tak długo, dopó
ki nalewka nie wróci do poprzed
niej wysokości. Po wy.studzeniu
rtać w gąsiory i po 10 dniach,
gdy męty opadną, zlać czystą na
lewkę w buteleczki, a mniej czy
stą przefiltrować przez bibułę.

NALEWKA WIOSENNA
Do trzech garncy spirytusu 3

ra; y pędzonego, wsypać świeżych
poziomek, malin, listków róży
eęerwortej, obranych z żółtych
kończyków i truskawek po garn-

I ZE ŚWIATA j
KRÓTKOWIDZE 1

MĄDRZEJSI
Prefesor Uniwersytetu w t

Dujtsseldorfie Fąul-Dieter \
Steinbaeh doszedł de wnio- (
sku ng podstawię wielolet-,
nieb badań, że krótkowidze
są na ogół mądrzejsi i by
strzejsi'niż ludzie o liormal-<

nyni wzroku. Zresztą już od
wieków sądziło się. że zna- |
komite rozeznanie we wszys- /
tkim mają ludzie raczej o )
słabym wzroku. 1

Angielski lekarz okulista ]
Feekhąin przebadał w szko- (
łach
dr.ił

/ nieś

17 tys. dzieci i potwier- l

tezę większych uzdol- '

u krótkowidzów. /

„KRÓLIKI (DOŚWIADCZALNE” )
Przez as godzin 15 mary- I

warzy brytyjskich przebywa- )
le na morzu w doświadczał- i
nyeh kembinezonach ratun- (
kewvch, przeznaczonych do <

akcji
łedzi
rze,
charakterze 1

iwiadezalnych,
że eżjili się w

zenaeb jak
łóżkach, tyłka,
się na morzu

przy-
ezło-

pamiętał
w USA,
137-letnt

ratunkowych załóg
pod wodnych. Maryna-

którzy wystąpili w

królików' do-
j stwierdzili,

tych, kambinę-
we wl

> straszliwie im
nudziło.

OSTATNI NIEWOLNIK
W USA

Prąga amerykańska
pomniała, że orfatnim

wiekiem, który
czasy niewolnictwa

był zniarły ostatnią
Charlie Smith.

Urodził się on w

ku W’ Afryce. Jako dziecko
został sprzedany, do Stanów’

Zjednoczonych, gdzie praco
wał jako niewolnik na plan
tacjach bawełny do czasu,
g<ly prezydent Lincoln zniósł
niewolnictwo. Ostatnie lata

spędził w domu starców w

Laksland na Florydzie.
HOMARY
WSZYSTKICH

— kosztowm.y
bogatych ludzi,
bardzo tanie i

dostępne.

omhine- i
łasnych {

JM? ro

DLA

Homary
przysmak
mogą być
powszechnie dostępne. Ta
kiego zdania jest grupa nau
kowców uniwersytetu w

San Diego w Kalifornii.

Przeprowadzając badania,
założyli oni farmę morską
homarów. Na 100 ni kwadra
towych udało im się w cią
gu reku wyhodować 5 tys.
kg homgrów najwyższego
gatunku.

Zagubieni w eedziennym tempie życia, coraz mniej uwagi
przywiązujemy do rozmaitych elementów kultury dnia co
dziennego. Aniśmy »ię obejrzeli, a już częstokroć zniknęła
z naszych domów.na co dzień estetyka nakrycia stołu, czy
sposobu podawania potraw, od tych najprostszych do wy
kwintnych. Jednak najgorzej przedstawia się sytuacja z kul
tura picia alkoholu.

Pól litra „żyta” lub „wyborowej” rozpanoszyło się na na
szych stołach pite na umór, wypierając bezpardonowo szla
chetne nalewki, podawane ongiś w wymyślnych, pięknie
zdobionych, co najmniej w szklanych, a najczęściej kryszta
łowych karafkach. «

cu, cytryn na paski pociętych,
po wyrzuceniu pestek sztuk 5,
postawić na słońcu na 3 tygodnie.
Po upłynionym czasie zlać wszy
stko do wazy, a wycisnąwszy ja
gody przez worek flanelowy
przefiltrować. Niech tak tygodni
ze 3 na słońcu lub w cieple po
stoi; poczem zlać czystą nalewkę
do/ butelek, męty przepuścić
przez flanelowy worek albo bi
bułę, butelki zakorkowane zgiąć
pakiem i wstawić do piwnicy. U-

waga! Można tę nalewkę do her
baty zamiast araku używać, albo

je zaprawić syropem na likier i

wódkę.
JABŁECZNIK

Na jabłecznik wszelkie jabłka
są przydatne. Im są jednak słod
sze, tem doskonalszy napój wy
dadzą. Z pogniecionych dobrze

jabłek, ivycisnąć sok za pomocą
prassy, zlać do dwóch antałków

po winie, nie zatykać. W krótkim
czasie powstanie samą przez się
fermęntacya i tak trwać będzie
dni kilka; poczem jednym antał
kiem dopełnić drugi, zaszpuntp-
wąć mocno i tak zostawić, spo
kojnie'wpiwińcy ha 5—6 mie
sięcy.* To npl-ynid-nym zakresie,
kiedy wino dostatecznie już wy
klarowane ściągnąć ją do innej
beczki, po kilku miesiącach do
piero można zlewać w butelki.
Ponieważ pisząca ten materiał

sama nie należy do gospodyń
z doświadczeniem, którym

warto by się z Czytelnikami po
dzielić, te trzy przepisy wzięła z

księgi znamienitej pt. „Kucharz
Polski —

. Taki być Powinien,
Książka Podręczna dla Ekono-
miczno-Troskliwych Gospodyń"
przez Bronisławę L...ską, War
szawa 1861 r.

Mniej cierpliwym i do trady
cji nienawykłym proponujemy
przepisy prawie że współczesne:

LIKIER FALCE LIZAĆ
Litr surowego mleka, litr spi

rytusu, 25 dkg cukru, wlać to

wszystko do flaszki lub gąsiora.
Pokrajać dwie cytryny w pla
stry, dodać 2 laski wanilii i po
stawić ńa 3 tygodnie. Po 3 tygod
niach przefiltrować i smakować,
a jest co. ,

RATAFIA ŚLIWKOWA
1.5 kg „śliwek utłuc z pestkami

na masę, dodać laskę cynamonu,
5 goździków i pól niedużej laski

wanilii, zalać 1 litrem spirytusu.
Trzymać cały miesiąc w cieple.
Ratafię czystą zlać, pozostały
gąszcz wycisnąć przez płótno,
zrobić 3 szklanki syropu, biorac
dwie szklanki wody i 3 szklanki
cukru, Do gorącego syropu wlać

tę ratafię, ostudzić i pozlewać do

Twardy żywot dalmatyńskich kóz
gwegs rodzaju fenomenem hodowlanym rejonu Dalmacji (Ju

gosławia) są. pospolite koty. Fenomen polega na tym, Iż. w 1956
roku wprowadzony został zakaz hodowli kóz w całej federacji z

uwagi na ich rzekomą nieopłacalność ekonomiczną.
Kozy przeżyły jednak wszelkie zakazy. Ocenia się, iż obecnie

tylko w górskich rejonach Dalmacji najspokojniej pod słońcem

żyję ponad 107 tysięcy „nielegalnych” z punktu widzenia prawa
kóz. Przynoszą one właściciejom znaczne korzyści, a nie wyma
gają ani specjalnej bazy paszowej, ani też większego nakładu

pracy. . . ...

Twardy żywot kóz sprawił, iż obecnie inaczej już widzi się
przyszłość hodowli tych niewybrednych a pożytecznych zwie
rząt. Obrońcy koziego żywota powołują się na przykład Szwaj
carii, gdzie hodowla tych zwierząt ma bogate tradycje i jest na
dal rozwijana. Zamiast zakazu domagają się więc działań mogą
cych podnieść jakość hodowanych w Dalmacji kóz.

Dodają przy tym, iż wbrew obawom rozmnożenie się kóz w

górskich rejonach Dalmacji w najmniejszym stopniu nie zaszko
dziło lasom. Hodowcy sadza więc, że wyjęte swego czasu spod
prawa kozy już wkrótce odzyskają dawny status. (z,.j.)

butelek. Smakować 6 tygodni po
zaprawieniu.

LIKIER Z MANDARYNEK
10 świeżych mandarynek zalać

dwoma litrami spirytusu, dodać

laskę wanilii i odstawić ńa 4 dni,
z2kgcukrui1litrawodyzro
bić syrop, gdy zakipi raz wyszu-
mować i w gorący lać powoli
spirytus. Przefiltrować, zlać w

butelki i pozostawić na pół roku.

CYTRYNÓWKA
Dobrze wymyć cytrynę, wyszo

rować, okroić skórki, skórki wło
żyć do butelki i zalać spirytusem.
Zostawić przynajmniej na 1

dzień, jeśli napój jest za mocny,
rozcieńczyć, wodą.

WIŚNIÓWKA
Wiśnie wydrelowane zalać pól

litrem spirytusu i pół litrem

wódki, dodać trochę cukru, wa
nilii, parę rodzynek i postawić
kilka dni.

LIKIER Z ZIELONYCH
ORZECHÓW WŁOSKICH

10 orzechów włoskich niedoj
rzałych utłuc drobno w kamien-

na

zgięcia ze zbiorów-Mieczysła
wa Zająca, fot. Tadeusz Duda.

ka-
w Supraślu
sie trzymaj
Przodkowie
żyli.’'’ może

BRONISŁAWA KUFEL

Po utłuczeniu włożyć do butli i
zalać dwoma litrami mocnej
wódki, dodać kilka goździków,
gałkę muszkatołową. Zostawić na

2 miesiące dobrze zatkane. Na
stępnie płyn seedzić, rozpuścić
2 dkg miałkiego cukru i całość

przefiltrować przez bibułę. Li
kier ten poza tym że smaczny
ma piękny zielony kolor,

Wszystkim, którzy zechcą
skorzystać z przepisów —

Na Zdrowie! Pamiętajcie,
że życzenie to tylko wtedy speł
nić się może, gdy obowiązujący
dzisiaj zwyczaj, by zmieniać ja
kość w ilość — zdołamy odwró
cić, nie do ^abstynencji bowiem
we wszystkim zresztą zwykliśmy
namawiać, jeno do umiaru.

Przepisy spisała Bog.

Kalendarz

prawdę Ci powie
PIERWSZY

ZNANY nam do
kładnie system, obliczania
czasu — pierwowzór kalen

darza na którym opieramy się
do dziś, opracowali starożytni
Egipcjanie. U nich rok miał trzy
pory: wylew Nilu, okres siewu
i żniw. Liczył 365 dni i składał

cłu dni końcowych. W tym ka
lendarzu możemy też spotkać się
z pojęciem roku przestępnego.
Kapłani obserwując Syriusza do
szli do wniosku, żę dni w roku

jest 365 i jedna czwarta, a więc
dla wyrównania trzeba co czte
ry lata dodać jeden dzień. Rzy
mianie, którym z obserwacji
Księżyca też wypadały lata prze
stępne, a dodatkowo lata te nie

pokrywały się z latami słonecz
nymi, zaczęli je dodawać, mno
żyć i tym sposobem kłopoty ro
sły.

Uporządkował to'wszystko Ju
liusz Cezar, reformując w 46 r,

p.n .e . kalendarz, ustalając po
czątek roku na dzień 1 stycznia
(rok zaczynał się 1 marca). Od
tąd liczba dni w roku wynosić
miała 365, w tym co czwarty rok
miał być liczniejszy o jeden
dzień.

WIELE LAT upłynęło nim ka
lendarz stał się najbardziej po
pularnym wydawnictwem. Dziś
kalendarze dochodzą do kilku

milionów egzemplarzy, gdyż
„bez kalendarzy ludzka społecz
ność obejść się nie może”, o

czym wiedział już w roku 1772
krakowski Astrofil.

Właśnie w Krakowie zaczęto
układać pierwsze w Polsce ka
lendarze, których autorami byli
profesorowie Akademii Krakow
skiej,. Tylko o, rok młodszy —

od najstarszego w świecie dru
kowanego w Norymberdze ka
lendarza w języku łacińskim '

niemieckim — jest „Calendarium
anni currentis” z 1474 roku: naj
starszy polski kalendarz, a za

razem najstarszy polski druk, w

języku łacińskim — dzieło dru
karni Kacpra Straubego. Pierw

szy w języku polskim, zachowa
ny niestety tylko we fragmen
tach, także w Krakowie wyszedł
spod prasy Jana Hallera w 1516
A pierwszy znany nam kalen
darz ścienny, wydany został tak
że w Krakowie, w 1531 roku w

drukarni Unglera. Te „księgi
mądrości”, były niezastąpionymi
przewodnikami życiowymi, en
cyklopediami. Najwyższej klasy
astronomowie i astrologowie,
układali „Tudica” czyli progno
styki dotyczące urodzajów, zdro
wia, wojny i pokoju, i bvły to

przepowiednie „z położenia pla
net niebieskich wywiedzione”,

one z kolei włączane były do

kalendarzy.
POCZĄTKOWI? MOŻNA w

nich było znaleźć wszystko. Z
czasem zaczęły powstawać bar
dziej specjalistyczne. W 1665 ro
ku pojawił się pierwszy kalen
darz lekarski ze wskazówkami

dotyczącymi higieny- i dietetyki.
Potem można było już kupić ka
lendarze polityczne, gospodar
skie, a nawet dla kochanków.

Każdy w nich mógł znaleźć coś
dla siebie. Na przykład taką in
formację: „Polacy co do obycza
jów są ludzcy, hojni, przyjemni.
osobliwie dla cudzoziemców. Do

języków różnych i wszelkich na
uk łatwość niepoślednią i dowcp
mają... Szkodliwe są im niezgtda
wzajemna, zbytek wielki w sio
łach, w strojach, w mieszkaniach,
pojazdach, tudzież coraz powsze
chniejsze do cudzych krajów je
żdżenie”. A wskazówka z „Klu
cza prognostykarskiego” —

lendarza wydanego
W 1781 roku, „Tępo
czego doświadczyli
nasi, co przed nami
i nam służyć radą.
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JUŻ STAROŻYTNI RZYMIANIE...

Kolęda noworoczna

w dawnej Polsce
„I przychodzim do wasz mości po kolędzie
łaska pańska niech będzie
nam coś ofiarować.
. lak nam nie dasz kolędy
będziem cię ganić wszędy,
dicentes: skąpy, mc nie dał,
choć pieniędzy multum miał”.
KOLĘDA ŻAKÓW. KRAKOWSKICH Z KONCA XVI W.)

Wywodząca się z rzymskich
„Calendae januariae” naz-

. wa kolędy oznaczała w

dawnej Polsce pierwotnie od
wiedzanie się, składanie życzeń
i darów, związane z „nowym
latem”. Tak więc np. Jan Szczę
sny .Herburt (1567—1616>, autor

satyr i pism politycznych, po
zostawił przekaz o współcze
snych mu obyczajach noworocz
nych treści następującej:

: „Biegają po nowym lecie
dziatki i przyjaciele, dają sobie
nowe lato, a zwłaszcza panowie
sługom, bogaci ubogim, win
szując sobie na Nowy Rok

wszelkiego dobra. Obowiązkiem
i przywilejem młodszych dzieci,
żaczków szkolnych, wagantów
było wtedy prawienie przy tym
rodzicom, nauczycielom i prze
łożonym okolicznościowych »ora-

■cyi.« prozą lub »w rytmach*,
po łacinie lub po polsku”.

Powszechny zwyczaj rozdawa
nia noworocznej kolędy czyli po-

i

Największy
świata

Choć dziś żeglowanie po
morzu — to głównie przy
jemność albo sportowy wy
czyn, są przecież nim zainte
resowani także ludzie intere
su, a ostatnio m. in. niektó
re firmy prowadzące eksplo
atację podmorskich bogactw.
I tak największy żagiel
świata o powierzchni 600 m

k'V.. z^stp^^MUlŁ-Kielkiej
platformie ... wydobywczej
„Rowan Luisiana”, holowa
nej z Gąlćeston w USA do
zatoki Campeche u wybrze
ży Meksyku.

Użycie trójkątnego dakro-

nowcgo żagla o wysokości
prawie 55 metrów i szeroko
ści . w podstawie 23 metry
podyktowane było nie ro
mantyzmem czy chęcią „ude
korowania” platformy. We
dług wyliczeń specjalistów
rozciągnięty na jednej z

„nóg” platformy uniesionych
na czas holowania do wyso
kości 125 metrów nad wodę
ogromny żagiel, przy wieją-
cym z prędkością 31 węzłów
wietrze, dostarczył platfor
mie więcej mocy napędowej
niż 1000-konny holownik.

Wyliczono też, że przy za
stosowaniu żagla prędkość
posuwania ■się platformy

. wzrastała przeciętnie o pół
węzła. Dzięki użyciu specjal-

.ncgo urządzenia pneuma-
'

tycznego rozwijanie żagla
trwało zaledwie 52 sekundy,
a zwijanie 70 sekund
obsłudze 2-osobowej.

darunków potwierdzają zacho
wane do dziś rachunki w księ
gach inwentarzowych domów
możnowładców i bogatszej szla
chty, przede wszystkim zaś ra
chunki dworów Władysława Ja
giełły oraz obu Zygmuntów,
Składający życzenia-kolędę w

środowiskach minorum gentium
zwykli byli nawet przymawiać
się bez ceremonii o dary w po
staci poczęstunku i gotowizny,
np. w

„Mości
szafarzu,
każ nam .. .„ .

alembika i do niej piernika. Hej,
kolęda, kolęda!”

NA „NOWE LATO”

Zwyczaj obdarzania z okazji
„nowego lata” wykorzystywany
był już w średniowieczu w Pol
sce jako temat przez rzesze ka
znodziejów, wygłaszających ka
zania noworoczne „De Novo
Anno”. W przemówienia wpla
tane były treści moralistyczne,
a często i żartobliwe alegorie,
wymieniano dary, odpowiednie
dla każdego zgodnie z jego sta
nem, godnością, zajęciem („Ko
kosz krakowianom no kolędzie
rozdawana z r 1638” — utwór

Jacynta Mijakowskiego). Sym
boliczne podarunki takie skła
dali więc kaznodzieje królowi

(lwa), duchowieństwu (pelika
na), szlachcie (kwokę) itp.

Filolog Henryk Kowalewicz

opublikował w 1965 r. odkryte
wśród średniowiecznych polo-

ników w zbiorach biblioteki

Uniwersytetu im. A . Mickiewi
cza w Poznaniu noworoczne ka
zanie „Ornitologiczne” z 1458 r.

W nim w polskich glosach ka
znodzieja ofiarowuje, jako ko
lędy na Nowy Rok, duchowień
stwu skowronka, rajcom miej
skim żurawia, rękodzielnikom
dzięcioła, bogaczom piegżę. Pi
sarz polityczny Stanisław
chowski przesyła utwór swój
. . Quincunx”, to jest wzór

ny na cynku wystawiony,
jąc, iż jest to „Za kolędę po
słom koronnym do Warszawy
na nowe lato”.

Orze-

koro-
doda-

rubasznych słowach:

gospodarzu, domowy
nie bądź tak ospały,
dać gorzały dobrej z

A TAKŻE NA GWIAZDKĘ

Tak tedy, zanim pieśni sakral
ne zostały nazwane kolędami,
terminem tym posługiwano się
w odniesieniu do pieśni nowo
rocznej, winszującej, życzenio
wej, upominającej o datek.

Przejście owego wyrazu od da
wniejszego znaczenia jako po
winszowania do nowego — pie
śni ku czci narodzenia Chrystu
sa nastąpiło w ciągu XVI wieku.

podarunek „gwiazdkowy”
powiedziano by współcze-
Kolędować oznaczało nie-
skladać dar za życzenia z

Teatr Narodowy w Pradze

przesunąć
425 ton?

irma Thyssen Klonne z

RFN dokonała przesunię
cia na poduszce powietrznej
dużego zbiornika stalowego
o masie 425 ‘ton i pojemności
20 000 m sześć. Transport
zbiornika o średnicy 42 m na

odległość 57 m trwa! zaled
wie 8 min. Pod krawędź pod
łożono najpierw wielokomo-
rową dętkę ze sztucznego
tworzywa i napełniono ją
sprężonym powietrzem. Na
stępnie zaczęto wtłaczać po
wietrze także pod zbiornik,
który uniósł się na wysokość
30 cm. Straty powietrza
zupełnianó ze

przesuwanych za

kiem. Warunkiem
nia takiej metody
teren na drodze

Sposób, którym
w RFN, został

opatentowany
przez angielską

u-

sprężarek
zbiorni-

zastosowa-

jest płaski
obiektu,

posłużono się
wymyślony i

wcześniej
firmę Mears.

Kurtyna
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z PRAGI)

Kolędą był również rozdawa
ny
jak
śnie,
gdyś
okazji godów — czasu od pier
wszego dnia Świąt Bożego Na
rodzenia do Trzech Króli. Jesz
cze w wieku XIX Klementyna
z Tańskich Hoffmanowa nadaje
opublikowanemu przez nią po
raz pierwszy w edycji książko
wej zbiorowi krótkich utworów

tytuł: „Kolenda młodej Polki ,

rówieśnicom swoim na rok 1819 kiego w Teatrze im. J. SłoWackie-
w Warszawie”.

I
TO BARDZO WYSOKO uno- Teatru Narodowego w Pradze,
szona przez helikoptery. Jej . W roku 1983 obchodzić on bę-
podniesienie nie oznaczało je- j dzie stulecie swego istnienia i

dnak rozpoczęcia spektaklu,
ale... zamknięcie teatru na bli
sko 4 lata,

Kurtyna, o której mowa, po
dobnie jak kurtyna Siemiradz-

go w Krakowie, jest jednym z

symboli czeskiego teatru, na

ROMAN JANISŁAWSKI trwałe związanym z budynkiem
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Bór darzy... ale i wymaga
Darz bór — zawołanie to od wieków towarzyszy myśli

wym, udającym się na łowy. Tym niemniej już przodkowie
nasi, choć ukuli je w czasach, kiedy łatwiej było o bory,
zdawać musieli sobie sprawą, iż bór nie

wymaga. Świadczą o tym najwcześniejsze
czące łowiectwa i swobody polowań.

tylko rlarzy, ale i
akta prawne doty-

owo niecodzienne podniesienie
kurtyny jest z tą rocznicą zwią
zane. Przez blisko cztery po
przedzające ją lata Narodni Di-
vadlo
cznie

zostanie odnowione i zna-

rozbudowane.

można oddzielić w przy-Nie

padku Teatru Narodowego hi
storii budynku od historii cze
skiego teatru i kultury. Jego
powstanie było wyrazem naj-
żywszych patriotycznych uczuć
Czechów i dążenia do określe
nia swej narodowej odrębności
w wielonarodowej monarchii

austro-węgierskiej.

kur-

ideę
wy-

Snir-

PIERWSZE,
ZACHOWANE W

PISANYCH źródłach, pocho
dzą z XII wieku. Są to tzw.

regle łowieckie, ograniczające
swobodę polowań, zaś 200 lat

późnięj król Władysław Jagieł
ło wydaje „ustawę łowiecką",
wprowadzającą zasadę, więżącą
uprawnienia do polowań z wła
snością gruntu. Ta koncepcja
prawna przetrwała w naszym
ustawodawstwie .łowieckim aż
do połowy XX w.

Dopiero jednak w XIX wie
ku kształtować się zaczęło no
woczesne pojęcie racjonalnej go
spodarki łowieckiej. Pojawiły
się pierwsze ustawy, bezpośred
nio związane z ochroną zwierzy-

nadmiernym i nieu-ny przed
miejętnym pozyskaniem. Wpro
wadzają one podział na gatunki
zwierzyny łownej — objętej o-

kresową ochroną, zwierzęta
szkodliwe — ochrony tej pozba
wione oraz zwierzęta pożytecz
ne — na które polować nie
wolno.

PIERWSZĄ ORGANIZACJĄ
myśliwych na ziemiach polskich
jest powołane do życia w 1860 r.

Towarzystwo Łowcze Wielkiego
Księstwa Poznańskiego Później
podobne organizacje tworzą się
w Warszawie i innych miastach.
Duże zasługi w krzewieniu wie
dzy i kultury łowieckiej miało

wychodzące do dziś, jako organ
Polskiego Związku Łowieckiego,
pismo „Łowiec Polski”. Jego
pierwszy numer ukazał się z da
tą 1 kwietnia 1899 r. w onra^-o -

wsniu graficznym samego Ju
liana Falata,

Po uzyskaniu niepodległości
zrealizowano koncepcję utworze
nia jednolitej organizacji ło
wieckiej. 9 lipca 1923 r. powstał
w Warszawie .Centralny Zwią
zek Polskich Stowarzyszeń Lo-

wieęki.ch przekształcony nastę
pnie w Polski Związek Łowiec
ki. W tymże roku, z inicjatywy
polskiego przyrodnika Jana

Sztolcmana, na Zjeździć Unii O-

chrony Przyrody w Paryżu po
wołano Międzynarodowe Towa
rzystwo Ochrony Żubra. 5 lat

później Polska zost.ala wraz z

Czechosłowacją, Rumunią i Fran
cją założycielem Międzynarodo
wej Rady Łowieckiej.

Druga wojna światowa przer
wała działalność Polskiego
Związku Łowieckiego 'oraz do
konała ogromnych spustoszeń w

naszym zwierzostanie.. Związek
reaktywował się jednak już w

1945 r., a jego członkowie, któ-

rych liczba szybko rosła, włą
czyli się aktywnie w proces za
leczania wojennych ran. W Pol
sce Ludowej bowiem w pełni
zrealizowana została koncepcja
traktowania łowiectwa jako in
tegralnego

' składnika Całej go
spodarki narodowej, a zwierzy
ny — jako własności społecznej
podlegającej odpowiedniej o-

chronie prawnej, niezależnie od
własności gruntów, na jakiej
występuje. . ■

MIMO STRAT, PONIESIO
NYCH w ostatniej, wyjątkowo o-

strej zimie, szacuje się. iż po-
siadamy w kraju blisko 65 tys.

jeleni, ponad 360 tys. saren, ok.
76 tys. dzików. Na naszych ło
wiskach normalnym widokiem

są też łosie, których jest obec
nie ponad 5 tys Tymczasem je
szcze w 1950 r. naliczono ich sło
wnie — cztery sztuki.. Polski

Związek Łowiecki ma olbrzymi
wkład w przywróceniu naszym
lasom żubra, pojawiającego się
coraz częściej poza granicanii re
zerwatów.

Zasobność łowisk w naszym
kraju zaczyna być atrakcją dla

zagranicznych myśliwych. ~

roku przyjeżdża do

tysięcy myśliwych
Europy zachodniej,
cą wcale niemałe

prawo polowania
lenie,
też dodać, że polskie , trofea ło
wieckie uzyskały już wiele wy
sokich lokat na międzynarodo
wych wystąwach łowieckich.

RYSZARD ALTYNSKI

Co
Polski, kilka

z krajów
którzy pła-

pieniądze za

na ńąśr- ję-
sarny. czy dziki. Warto

dodać, że

ZRODZONA W LATACH
ćzterdziestwch ubiegłego wieku
w kręgach rześkich patriotów
idea wybudowania teatru naro
dowego blisko 40 lat czekała na

swe urzeczywistnienie. Przede

wszystkim trzeba bvło nokonać

opory władz austriackich nie-

nrzvchylnie nastawionych do
takich, demonstracyjnych prze
lewów czeskiej odrębności. Gdr
się to w końcu udało rozgorzał
spór o umiejscowienie budynku.
Pierwotnie zdecydowano się na

nlac Wacława, aliści dyskusje
i debaty trwały nadal. O loka
lizacji zadecydowała w końcu
Fleońora Schlossęrowa naby
wając nadwełtawską parcele i
ofia rowyw:i lec ja pod przyszła
budowle. Tak wiec stanął teatr

jakby na granic’’ Nowego i Sta
rego praskiego Miasta, naprze
ciw praskiego zamku i nieopo
dal osnutego mitem i legendą
Wyszogrodu. Widoczny z mostu

Karola, snod pomnika Jana Żiź-
ki na wzgórzu Witków, z mu
rów Hradczan jest jednym z

najbardziej znanych symholi cze
chosłowackiej metropolii.

Na jego frontonie umieszczo
no napis „Naród — "obie”. Teatr
budował rzeczywiście cały na
ród przez blisko 20 lat. Ze

wsparciem przyszli i zagranicz
ni przyjaciele Czechów porusze
ni wielkością tego przedsięwzię
cia. Wielką entuzjastką tai bu
dowy i organizatorka zbiórek

pieniężnych na ten cel była w

Polsce Maria Konopnicka.

PRAWIE WSZY PY wybitni
artyści czescy tamtego czasu

przyczynili się do uświetnienia

zewnętrznego i wewnętrznego
wyglądu potężnego teatru. W
hallu znajdują się malowidła
Alesza i Żeniszka. Lożę prezy
dencką zdobił Hynais, który jest
również autorem wielkiej
tyny. Zobrazował na niej
powstania teatru. Bogaty
strój rzeźbiarski to dzieła
cha i Myslbeka.

Z tą sceną wiążą się najpię
kniejsze karty,, historii czeskiej
muzyki narodowej. Otwierano
bowiem teatr prapremierą „Li
buszy” Bedrzicha Smetany, a ro
lę tę kreowała największa diva

operowa tamtych lat. legendar
na niemal jak Libusza — Emma
Destin,

Teatr-Narodowy to nie tylko
gmach — symbol narodowego
odrodzenia, ale określenie całej
generacji artystów, którzy od

niego wzięli imię. Wśród nich

trafimy również na powiązania
z Polską. W pokoleniu Narod-

nego,Divadla odnajdziemy ucze
stników Powstania Strczriowego
i organizatorów pomocy polskim
powstańcom: J. Bittnera, E.

Tonnera, J. V. Fricza i wielu

innych.
NIE BRAK w dzisiejszej Pra

dze rusztowań i ogrodzonych
placów budowy. Ta jednak
przyciąga, uwagę wszystkich,
jest tematem licznych artyku
łów prasowych, audycji radio
wych i telewizyjnych.

Trudno temu zainteresowaniu
się dziwić, chodzi bowiem o bu
dowlę drogą każdemu Czecho
wi, o jeden z wielkich symboli
narodowych.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Pilot

Uczeni radzieccy odtworzyli geologiczną przeszłość wysoko
górskiego .jeziora Kara-Kul w Pamirze. Jezioro to znajduje
się obecnie na wysokości ok. 4 tys. metrów. Znaleziono tam

m. in. ślady trzech kolejnych zlodowaceń, zaznaczonych' trze
ma poziomami moren. Najstarsze z nich pochodzą sprzed 3—1
miliona lat. Jak wykazały badania obecny kształt kotliny
uformował się około 250 tys. lat temu. Jeszcze przed
lat poziom jeziora był znacznie niższy niż obecnie,
statnim zlodowaceniu (30—10 tys. lat temu) wyższy
od obecnego. (mark)

100 tys.
awo-

o30m

z rozpaczy
21-letni londyńczyk Ross An

derson, będąc przekonany, ze nie
zdał czeladniczego egzaminu,
wypił . z rozpaczy flaszkę whis
ky. Następnie ukradł z lotniska

mały sportowy samolot i siedząc
w nim pierwszy raz w życiu ja
koś go uruchomił i wzniósł się
w powietrze. Na szczęście miał

przyjaciela pilota, który często
i ze szczegółami opowiadał mu

jak się prowadzi samolot.
Anderson wytrzeźwiał w po

wietrzu, ale przez trzy godziny
latał nad Londynem i w śmier
telnym strachu . myślał. o lądo
waniu. W końcu udało mu się

posadzić maszynę na nieczynnej
podlondyńskiej autostradzie, ale

ją rozbił. Sąd skazał go na je
den rok więzienia, ale nim po
szedł odsiadywać ka’*e, otr-wmał
wiadomość, że zdał egzamin cze
ladniczy. (M. M.)
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W tym miesiącu ważka-
-świtezianka dzieli swą
Władzę z «ażką-żagnicą,

która panuje 27, 28 i 29 oraz
’

wazką-jętką, poci której wpły
wem są dwa ostatnie dni mie
siąca. sfażki juz od młodych lat.

starają się być niezależne. Są
wszechstronnie uzdolnione, mają
duża intuicję i umieją świetnie
obserwować. Pracują dużo, lecz
dobre wyniki osiągają tylko w

sprzyjającej domowej 'atmosfe
rze. Na przekór ruchliwemu

trybowi życia trzymają się
sztywno swoich niewzruszonych
zasad moralnych Łakome, czę
sto już. w średnim wieku stają
się otyłe.

Świtezianki, żagnice i jętki
nie są zbyt gadatliwe. Eleganc
kie i wyrachowane obdarzone są
wybitnym zmysłem krytycznym.
Kochają muzykę, kwiaty i... per
fumy, Ich najwyraźniejsze ce
chy to: dobroduszność i duży o-

sobisty urok. Są gościnne, skru
pulatne i lubią ład i porządek.
Nigdy nie narzucają swojej woli,
chyba że chodzi o ich święte za
sady. Zazwyczaj łatwo dostoso
wują się do poziomu swojego o-

tc-czenia. W rodzinie, o którą
bardzo dbają, panuje tolerancja,
silna cecha tego pięknego znaku

entomologicznego Poza różnymi
kłopotami natury otolaryngolo
gicznej (oczy, uszy, gardło, nos),
inne dolegliwości są na ogół lek
kie i krótkofr wale.

KWIECIEŃ —

MUCHA

wad, który charakteryzu
je kwiecień, to zwykła
mucha domowa, znana

przede wszystkim z męczącej
natrętnośęi. Mucha domowa o-

bejmuje. wpływem okres od 1
do 26, na pozostałe dni oddając
rządy musze błękitnej. Mucha
mimo swoich dużych i dokład
nie określonych ambicji, będzie
często miała zajęcia prowizo
ryczne i dopiero po ukończeniu

trzydziestu-czterdziestu lat znaj
dzie stałą pracę i ustatkuje się

Będzie miała zaciekłych wrogów,
zmienne szczęście i ogromną
wytrwałość w swoich dążeniach.
Małomównej w miłóści, nie moż
na radzić małżeństwa w młodym
wieku. Ma niewielu wiernych
przyjaciół, więc musi wystrze
gać się zdrad. Za to urodzeni w

kwietniu mają doskonalą intui
cję, nie pozwalaja się oszukać,
a w zabawie w śiepą babkę
zwyciężają zawsze. Charakter

muchy jest uparty, dziki, gwał
towny, trudny niecierpliwy, nie

znoszący rad. Tak samo mucha

błękitna, która lubi otwartą
przestrzeń. Muchy domowe i

błękitne osiągają sukcesy zwła
szcza w dziennikarstwie i publi
cystyce.

Medclontha

MAJ —

CHRABĄSZCZ
en owad obejmuje swoim

wpływem pierwszych dwa
dzieścia dni miesiąca, pozo

stałe zostawiając poświętnikowi
czczonemu, zwanemu powszech
nie skarabeuszem. Skarabeusz,
przez starożytnych Egipcjan wy
niesiony na oltaize, swoim wy
glądem i zachowaniem symboli
zował siły twórcze natury. Jak
i te owady uparte i wytrwałe,
urodzeni w maju lubią sprawy
trudne i skomplikowane. Są po
datni na wpływy kle bez ule
gania woli innych. Intelektem

górujący nad otoczeniem, często
osiągają sławę. Szlachetnego du
cha, są wytworni, uprzejmi i

życzliwi. Kiedy chrabąszcz nie
rozmawia o pasjonujących go
sprawach, staje się małomówny
i nieprzystępny. W towarzystwie
czasem jest zakłopotany i nie
zdecydowany. Powinien wystrze
gać się nadużywania alkonolu.
Uwielbia wielkie podróże i po
znawanie nowych ludzi.

Urodzeni w tym miesiącu są
często przedmiotem oszczerstw
i obmów, w takim przypadku
muszą zachować spokój, no i...
starać się zmienić Twardzi, u-

parci i wytrwali osiągają suk
cesy przede wszystkim w spor
cie i na estradzie Często są po
dziwiani. Na starość mogą oba
wiać się kłopotów z sercem, jed
nakże dzięki organizmom odpor
nym i młodym — nie starzeją
się szybko.

podobni
do owadów

CZERWIEC —

BIEDRONKA

Ten miesiąc jest podzielony
między dwa chrząszcze: bie
dronkę siedmiokropkę, czyli

powszechnie znaną bożą krówkę,
która swój wpływ roztacza od
1 do 28 i muchę hiszpańską, któ
ra nadzoruje ostatnie 48 godzin
miesiąca. Obie są znane ze

swego wdzięku, a biedronka jest
również symbolem, szczęścia.

Biedronka udziela tym, któ
rym patronuje, bardzo sympa
tycznego charakteru, dobrodusz-
ności, żwawości i werwy. Ten
owad umie narzucić swoją oso
bowość i mimo pozorów gadat
liwości jest bardzo powściągli
wy i nie zdradza łatwo powie
rzonych mu sekretów. Wyobraź
nia biedronek należy do naj
bardziej płodnych. Czują one

silną potrzebę oparcia i nie po
trafią żyć bez uczuć i towarzy
stwa bliskich. Muszą powściągać
swój łatwy entuzjazm, a przede
wszystkim wystrzegać się gier
hazardowych, gdyż mogłyby
roztrwonić swoje oszczędności.

To co dla biedronek, ważne

jest, również dla urodzonych pod
znakiem hiszpańskiej muchy.
Tym należy przypomnieć, aby
byli bardziej rozważni i nie za
niedbywali fantazji w ubiorze i
doborze perfum. Wszyscy są po
datni na choroby górnych dróg
oddechowych. Kiedy biedronki

szybko zapominają o urazach,
muchy hiszpańskie potrafią głę
boko wsadzić szpileczkę plotki.

LIPIEC —

PASIKONIK

arządzanle tym miesiącem
jest entomologicznię powie
rzone pasikonikowi, który

obejmuje wpływem pierwszych
27 dni, 28 i 29 zostawiając pasi
konikowi zielonemu o pięknym
zielonym kolorze, eleganckiemu,
wytwornemu pożeraczowi traw,
kwiatów i małych owadów. Dwa
zaś ostatnie dni włada szarańcza
wędrowna, smutnie sławna ze

zniszczeń, których dokonuje.
Wpływ pasikonika obdarowuje
urodzonych w lipcu dużym po
czuciem sprawiedliwości, silnym
charakterem, szlachetnym ser
cem. Kiedy chcą oni otrzymać
cokolwiek od kogokolwiek, po
trafią być do tego stopnia upar
ci, że stają się wręcz natrętni i...

otrzymują najczęściej to, co

chcą. Pasikoniki lubią rozważać

skomplikowane problemy filozo
ficzne, są też miłośnikami zja
wisk i zdarzeń niezwykłych. W

swojej hojności są oszczędne,
Wstrzemięźliwe i rozważne. Nie

są skore do wybuchów, lecz w

niektórych sytuacjach eksplodu
ją, po czym... natychmiast się
ulatniają. J- .

Urodzonym 28 i 29 lipca pasi
konik zielony przydaje doskona
ły gust, poczucie piękna, nie
ustępliwy charakter i skłonność
do rozrzutności. Pod względem
entomologicznym, szarańcze

prócz cech pasikoników mają
wojowniczy temperament i uspo
sobienie skłonne do żartów. U-

wielbiają podróże.

SIERPIEŃ —

Świerszcz

owad którego wizerunek

starożytni Grecy umieszczali na

szczycie . harfy symbolizującej
muzykę. Świerszcz obdarowuje
urodzonych w sierpniu silną wo
lą, wybitną inteligencją i dużą
przenikliwością. Ale czyni ich
często nieśmiałymi.

Świerszcze potrafią być’ wspa
niałymi rozmówcami, czasem

jednak są gadatliwe aż do znu
dzenia. Urodzeni w tym miesią
cu na ogół osiągają duże sukcesy
dzięki silnej osobowości i szcze-

gólnemu poczuciu sprawiedliwo
ści. Ich inteligencja jest typowo
techniczna, są dokładni i rozważ
ni., Tlym niemniej są bardzo
trudni do-bliższego poznania.

Są zbieraczami i kolekcjonują
wszystko. Przywiązani do trady
cji, mimo dużej tolerancji w ro
dzinie przybierają chętnie ton

patriarchalny, Są wierni, roman
tyczni, tkliwi. ’

Mają ambicją
-naukowe, są doskonałymi praw-,
nikami:., Ich wady ^najważniejszą
to: skłóhnóść do plotek i; roz
rzutność.

Spod jakiego jesteś znaku? To wciąż modne pytanie można

by dzisiaj sparafrazować następująco: jakim jesteś owadem?

Przynajmniej lak twierdzi Wioch, Riccardo Valentini, znawca

okultyzmu, który w tajemnym święcie astrologii, chiroman
cji i wróżenia z kart, cieszy się dużą sławą. Dla niego kobiety
1 mężczyźni nie są niczym innym jak owadami. Po wielu la
tach studiów i poszukiwań, Yaleńtini zestawi! ćńtomoroskop.

Co to takiego? Każdemu miesiącowi roku przypisany jest
owad — symbol. Miejsca byków i haramów zajęły ważki 1

mrówki, też w końcu zwierzęta, a nawet horoskop chiński,
najstarszy jaki znamy, porównuje ludzi ze zwierzętami. Łączy
także los człowieka z miesiącami wg. teorii, która mówi o ści
słym związku między miesiącem narodzenia a naszą osobowo
ścią i charakterem. Tak więc urodzonych w marcu, bo od tego
miesiąca zaczyna się entomoroskop. symbolizuje ważka; uro
dzonych w kwietniu — mucha; urodzonych w... ale nie psuj-
my zabawy.

czyli ( -jw; v

kochajmy?^
biedronki
i świetliki

lii
£

Sj dzieści dni. września. Specy
ficzne światło, które emitu

je, jest symbolem powabu ero
tycznego,

świetliki są prawdziwie
skromne, głęboko uczciwe, pro
stolinijne, szczere Mają umysło-
w ość oryginalną i twórczą, są
dobrymi lekarzami i psycholo
gami, Mają uzdolhienia arty
styczne, są otwarte na wszelkie
nowości i zmiany.

Urodzonych we wrześniu cha
rakteryzuje zainteresowanie

wszystkim, co ich otacza, ma.ią
ponadto zbyt dużo zaufania do

innych. co może powodować kło
poty. Muszą stale pilnować się,
aby nie wpaść w sieci — pułap
ki nieprzyjaciół.

Kobiety są bardzo żywotne i

muszą powściągać swój tempe
rament. Mężczyźni spokojniejsi,
ale zawsze żywotni, muszą wy
strzegać się małżeństwa przed
ukończeniem trzydziestu lat, je
żeli nie chcą mieć kłopotów w

pierwszym okresie pożycia. U-

kryta czy jawna niechęć i za
wiść, które często w pierwszym
momencie wywołują, z upływem
czasu, dzięki otwartości i prosto
linijności, z jaką zawsze postę
pują świetliki, zamieniają się w

podziw i sympatię. Świetliki są
na ogół zadowolone z życia. Jeśli
chodzi o zdrowie, grożą im kło
poty z ciśnieniem. Z punktu wi
dzenia finansów znak ten znaj
duje się wśród najkorzystniej
szych.

tyczną i wyrachowaną. Urodzeni
w pierwszych piętnastu dniach

mogą uważać się za pająki o-

siadłe; lubią stale przebywać w

jednym miejscu, chcą szybko za
łożyć rodzinę, i jak pająki —

przędą swoje sieci. Toteż prze
zornie gromadzą zapasy na przy
szłość. Urodzeni natomiast w

drugiej połowie października są
pająkami wędrownymi. Kto ma

z nimi do czynienia, musi postę
pować rozsądnie i z dużym wy
czuciem, aby nie spotkać się ze

złem.
Kobiet.y-pająki dążą do prze

ścignięcia mężczyzn. Rozwijają
się szybciej nie tylko fizycznie,
ale i intelektualnie. Mężczyźni i

kobiety z tego znaku ma.ią jed
nakże wspólny mianownik: są
bardzo impulsywni i mają wo
jowniczy charakter. Nie są zbyt
łatwi w pożyciu przez ich szcze
gólny sposób szukania sprawied
liwości; są mściwi, a gdy zostaną
obrażeni, uspokajają się dopiero
po natychmiastowym odpłaceniu
złem!

Wielu urodzonych pod tym
znakiem ma uzdolnienia archi
tektoniczne i inżynierskie. Lubią
sportf Pająki osiadłe są dobrymi
handlowcami, . prawnikami, u-

rzędnikami i milicjantami.
Wszyscy ma.ią dużo szczęścia,
przede wszystkim w grze.

PAŹDZIERNIK —

PAJĄK
ządzeni przez pająka ma.ią
naturę subtelną, delikatną,
przebiegłą, sprytną, roman

Miesiąc
ten jest, podzielony

entomologiczni* na trzy
okresy: od 1 do 1S pod

panowaniem osy, od 16 do 26 we

władzy pszczoły i od 27 do 30

pod wpływem szerszenia.

Osy są inteligentne, bystre,
przenikliwe i dowcipne. Bywają
przewrażliwione, * rozdrażnione

stają się dokuczliwe i przykre.
Mężczyźni i kobiety tego znaku

są niestrudzeni, pracowici i mo
że z tej przyczyny, często roz
targnieni.

Urodzonych w pierwszych
piętnastu dniach prócz pracowi
tości wyrcfżnia skłonność do

egoizmu. Przystosowują się ła
two do każdych okoliczności. Ko
biety mają umysł wynalazczy i

chłonny. Przede wszystkim mają
język... długi; są zdolne osądzać
innych łatwo i surowo, niena
widzą sprawców swoich kłopo
tów i potrafią wykorzystać prze
biegle każdą broń, aby zniszczyć
nieprzyjaciół. Wszystkie te ce
chy, jednak nieco złagodzone u-

miejętnością dyplomacji, odna.i-

dzicmy u pszczół i u szerszeni,
posiadających ponadto silną, wo
lę. eleganckich i namiętnych w

miłości. Ich najważniejszą wadą
jest nieumiejętność oszczędzania.

Charakteryzowany przez
mrówkę grudzień jest po
dzielony tak: od 1 do 2&

jest pod wpływem mrówki ro
botnicy, od 21 do 30 termitów/a

dzień łączący stary rok z no
wym, jest pod wpływem mrów
ki żołnierza.

Urodzeni w tym miesiącu osią
gają z niczego spory majątek,
który umieją zręcznie pomnażać.
Są to osoby wyjątkowo zdolne,
umiejące się jednak zadowolić

tym, co mają. Mężczyźni i kobie
ty tego znaku są zdolni do cięż
kiej pracy i zawsze wolą dzia
łanie od dyskusji. Walczą tylko
Wtedy, gdy zostaną zmuszeni,
gdyż ma.ią naturę zgodną i uspo
sobieni są zawsze pokojowo. Są
bardzo uczuciowi i zdolni do od
wzajemnienia miłości z dużą
siłą.

Termity są bardziej zamknięte
i skryte od pozostałych mrówek.
Są inteligentniejsze, lepiej piszą
niż mówią, są szczere, otwarte i
w przyjaźni spontaniczne.

Osobny rozdział to urodzeni o-

statniego dnia. Nie są łatwi. Za
miast pracować, jak to robią jej
kuzyni, . mrówka żołnierz woli
kombinować na prawo i lewo i

jest zdolna do roztrwonienia
swoich zarobków i oszczędności
rodziny. Nic myśl: o jutrze, jak
by miała żyć tylko jeden dzień.
Uwielbia podróże, wesołość i lu
bi gry hazardowe (w których
ma szczęście) i wszystkie sporty,
wyłączając polowanie.

edenasty znak entomologicz
ny wypada na pierwszy mie
siąc roku, władany przez

komara, jednego z najbardziej
dokuczliwych, dla człowieka o-

wadów. Kto urodzi się.pod tym
znakiem, ma naturę uczonego,
rozumie przyrodę i może osiąg
nąć wiele, zwłaszcza w medycy
nie. Komary łatwo przysparzają
sobie wrogów z powodu swojego
otwartego i niezależnego cha
rakteru, ale też zręcznie unika
ją ich gniewu. Cjgólnie komary
są złymi dyplomatami, co może

przysparzać im wiele trudności.

Kobiety urodzone w tyrń okre
sie są rozważne i umieją urzą
dzić się wygodnie. Łagodne i
wrażliwe nie potrafią obejść się.
bez uczucia mężczyzny, od któ
rego wymagają cech oprekuń-
czych. Między urodzonymi w

tym miesiącu, wielu jest za
chłannych na pieniądze. Znoszą
dobrze podróże lotnicze i mor
skie. Przez zamiłowanie do przy
gód bezkrytycznie akceptują
wszystko co nowe.

Od 21 do 31 stycznia znak ko
mara przechodzi w .muchę „tse-
=tse”. Podporządkowani temu

symbolowi mają walecznego du
cha i duże zdolności hipnotyczne.
Fascynują i porywają za sobą
innych. Już.od młodego wieku

są pobudliwi i skłonni do ner
wic.

LUTY —

MOTYL
en miesiąc jest . opanowany
przez motyla znanego ze

swojej rzadkiej, piękności i

■wspaniałego, doboru kolorów,
Ten symbol entomologiczny .in
spirował .artystów, poetów, pi
sarzy. Lekkość i ruchliwość mo
tyla ma we; wszystkich.językach
aluzyjne znaczenie niestałości,
zalotności i próżności.

Osoby urodzone pod tym zna
kiem mają ducha raczej niespo
kojnego, surowo siebie .ocenia
ją i dużo od siebie wymagają.
Stale doskonalą to, co robią 1, z

upływem czasu osiągają duże

sukcesy. Są doskonałymi organi
zatorami zabaw, lubią żywe ko
lory, efektowne i rzucające się
w oczy ubiory. Są czułe, uducho
wione, poetyckie. W miłości z.

ogromnym zapałem, w momen
cie, dają całych siebie, ale nie są .

stale, ponieważ lubią żyć z dnia
na dzień.

Motyle, podatne na wpływy
silnych osobowości, wybierają,,
jednak przyjaźnie niezwykle
starannie. Szybko uznają życie
za monotonne, nuży je rodzina
— uwielbiają niezależność. O-.

gólnie cieszą się dużą sympatią,
przez co ich wrogowie, których
umieją się dobrze wystrzegać, są
bezradni.

Opracowali
WACŁAW KORCZYŃSKI

(Na podstawie artykułu Mario
Saulle’a, zamieszczonego we wło
skim tygodniku ..Gioia").
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Gotujemy i
na słońcu I

Z wizytą w „Poltiku"
/

tu-Skytherm — to nazwa

rystycznego grzejnika prze
znaczonego do podgrzewania
wody, który wykorzystuje
do tego celu energię sło
neczną. Kolektor pochłania
jący energię ma wymiary
1mX0,5m i jest zbudowa
ny z laminatu poliestrowego.
W czasie

nych w

dnia, ale

powietrza
grzejnik
litr wody

(

badań prowadzo- •

czasie słonecznego »

przy temperaturze (
tylko 1,3 st. C, (

po 15 min. ogrzał J
do temperatury }

' 20 st. C. Dłuższa praca urzą- .

• dzenia pozwala na ogrzanie )
I wody do znacznie wyższej l

| temperatury. \

Polski czas odmierzają
łódzkie zegary

NAJWIĘKSZYM PRODUCEN
TEM zegarów i budzików w Pol
sce są Zakłady Mechanizmów

Precyzyjnych „Mera-Poltik” w

Łodzi. Któż z nas nie zetknął się
z budzikami tej firmy? Są one

w naszych domach powszechnie
używane, choć z ich niezawod
nością różnie bywało. Obecnie

jakość budzików uległa znacz

Świadczy o tym
rekla-
west-

w ta-

nej poprawie,
stale obniżająca się ilość

macji. Można jednakże
chnąć, iż nie żyjemy już
kich dobrych czasach, kiedy sta
ry budzik chodził bez naprawy
kilkadziesiąt lat.

W Łodzi rocznie produkuje się
ponad 2 min zegarów różnych
typów. Niei jest to, oczywiście,
dużo w porównaniu z dziesiątka
mi milionów sztuk zegarów wy
twarzanych obecnie: w USA, Ja
ponii. ZSRR, Szwajcarii. RFN

czy Francji. Niemniej jednak
polskie 2 min już coś- znaczą.
„Poltik” zaczyna być widoczny
nie tylko na krajowym, ale i za
granicznym rynku. Budziki z

Polski sprzedawane są nieźle do
30 krajów świata, a eksport sta
nowi obecnie prawie 1/5 produk
cji zakładu.

RZECZ JASNA łódzki produ
cent nie ogranicza się jedynie do

wytwarzania porządnych zega
rów tradycyjnych (mechanicz
nych), ale powstajr tutaj także
czasomierze elektroniczne (kwar
cowe), elektroniczne z balansa
mi i kamertonowe. Przy okazji
chciałbym zwrócić uwagę na je
den bardzo istotny moment. Cho
dzi o wzornictwo. Otóż w Łodzi
dba się nie tylko o unowocze
śnianie mechanizmów zegarów (a
efekty tego są już znaczne, bo
„Poltik” posiada 8 znaków ja
kości, ale także o „szatę” zega
rów, zwłaszcza r> ich kolorysty
kę. Tego wzornictwa, dzięki do
brej współpracy z plastykami,
naprawdę nie musimy się wsty
dzić.

i

Naród polski nigdy nie pogodził się z klęąką, którą przy- 1

niósł wrzesień 1939 r. Wśród tych, którzy od .pierw-
szych dni okupacji podjęli działalność konspiracyjną,

byli również komuniści.
W Krakowie zawiązki planowej pracy konspiracyjnej naj

wcześniej zrodziły się w komunistycznych środowiskach in-

tcligenckich. Pierwsze kontakty pozostali, w mieścię działa
cze komunistyczni zaczęli nawiązywać: józ- z końcem wrze
śnia 1939 r. W ciągu następnych trzech, miesięcy odoyło się
szereg spotkań, rozmów i dyskusji, podczas których zaryso
wywać się zaczęła koncepcja zorganizowania grupy oporu o

sprecyzowanym kierunku politycznym i. organizacyjnym. Re
zultatem tych spotkań było powstawanie antyfaszystowskiej
grupy oporu, której Założycielami byli: Ignacy Fik, jego zo
na Hefcna, Mieczysław Lewiński z żoną Pelagią oraz Ta
deusz Pile. Oni to tworzyli pierwszą „piątkę” kierowniczą

nowej organizacji.

Zebranie konstytucyjne „piątki” odbyło się w noc sylwe
strową 1939/1940 r. w mieszkaniu Lewińskich przy ul.

Mazowieckiej 64. Oficjalnej nazwy grupa nie przyjęła,
występowała natomiast pc-1 kryptonimem „R” . („Rewolu
cja”). Takim samym kryptonimem sygnowane było pismo,
które grupa Zaczęła wydawać od lutego 1940 r. Jego redak
torem był I. Fik, a współpracowali z nim: M. Lewiński, J.
Zemanek i J. Topolnicki. W pierwszym numerze „R” opu-

W 40. rocznicę

r.

W krakowską noc

sylwestrową

Śladem słynnych
kochanków

d końca XVI wieku Szek
spir ustami Romea mówi:

niebo, gdzie Julia żyje”.
XIX wieku nasza poetka

tyków, chociaż tak na prawdę,
każdy z nas chciałby zostać
Romeem lub Julią.

Tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBlS

„rOLTIK” NAJWIĘCEJ do
starcza budzików. Oprócz tego
powstają tutaj tak potrzebne w

każdym gospodarstwie domo
wym minutniki. Ponadto: zega
ry samochodowe (ostatnio do

„poloneza”) i zegary pokojowe
tzw. stylowe., Dla krajowego
przemysłu samochodowego wy
syła się z Łodzi szybkościomie
rze (rocznie 600 tys. szt.), tacho-

grafy. czyli tzw. czarne skrzyn
ki. gdzie rejestrowany jest w

sposób graficzny przebieg jazdy
autobusów i samochodów wyso-
kotonażowych. Ma to istotne
znaczenie dla optymalnego wy
korzystania taboru oraz oszczęd
ności paliwa. Wreszcie — „Pol
tik” produkuje bardzo dokład
no obrotomierze, montowane w

różnego typu samolotach, obra
biarkach i ciągnikach.

Wspomniałem o

„Poltiku”. Większość
kupuje RFN oraz

Wielka Brytania.. .Są' to przede
wszystkim doskonałej jakości
budziki CTCHÓĆHODŻĄĆE. Bu
dzenie odbywa się w sposób
stopniowy. Wprowadzono system
3- lub. 2-głosowy: najpierw ci
cho, delikatnie z dużymi przer

wami. później częściej i trochę
głośniej, a jeśli i to nie pomaga
— wówczas włącza , się. dzwonek
w budziku normalnie dawniej
stosowany. .Test to nrodukcia li
cencyjna znanej firmy „Jung-
hans” (RFN), która sama prze
rzuciła się wyłącznie na wy
twarzanie zegarków elektronicz
nych. Budziki z Łodzi są na ty
le dobre, że „Junghans”, zezwo
lił na oznaczanie ich znakami

fabrycznymi, co świadczy o za
ufaniu do „Poltiku”: z drugioi
strony ułatwia nam sprzedaż
tych budzików na konkurencyj
nych rynkach.

Zwiedzając zakład uderzyła
mnie po pierwsze wręcz Steryl
na czystość, szczególnie na wy
działach montażu, a po drugie
zadziwiła... ,,leżakownia". Oka
zuje się bowiem, że zegary —

podobnie jak wino — leżakują
i do-piero wówczas ocenia się
sprawdza ich jakość, nim opusz
czą bramy fabryki. Zauważyłem
też w „Poltiku” stanowisko do
obróbki wibrościern ', którą sto
suje się po przeprowadzeniu me
chanicznej, osiągając znaczną

precyzyjność elementów. Ten ro
dzaj obróbki, jak się dowiedzia
łem, jest nowością w naszym
kraju.

eksporcie
wyrobów

Francja

SĄDZĘ. ZE DOBRZE się sta
ło, iż „Poltik” nie zmienił cha
rakteru swej produkcji — jak
to niektórzy chcieli — i nadal

jest widoczny w naszym życiu
gospodarczym. Potrafił ten za
kład znacznie unowocześnić swe

wyroby, jednocześnie
jąc dostawy rynkowe
calriy eksport, co

znaczenie zwłaszcza

mówimy chpóffżftbięraćjpńaliza-
ćji polskiego handlu zagranicz
nego. A czas biegn-ie. mierzony
również zegarami „Poltiku” —

nieubłaganie.

zapewni a-

oraz opła-
ma istotne
teraz, gdy

JAN FRENKEL

■)
)
!.

J

blikowany został artykuł programowy grupy. Przyszłą Pol
skę grupa widziała jako republikę ludową, „opartą o swe

granice etnograficzne, która we współdziałaniu z sąsiadują
cymi z nią republikami słowiańskimi, znajdzie możliwość

swej budowy społecznej i kulturalnej”.
W stosunkowo dość krótkim czasie grupa Fika — Lewiń

skiego skupiła wjelu byłych działaczy Komunistycznej Partii

Polski, członków Komunistycznego Związku Młodzieży Pol
skiej, lewicowych socjalistów, działaczy Związku Nauczyciel
stwa Polskiego, radykalnych ludowców i demokratów.

9o
końca 1941 r. wpływami swymi grupa „R” objęła sze

reg powiatów woj. krakowskiego. Jej działacze utrzy
mywali żywe kontakty z terenowymi działaczami Stron

nictwa Ludowego i Batalionów Chłopskich. Oprócz Krakowa

organizacyjne punkty oparcia miała ona w powiatach: bo
cheńskim, nowotarskim, krakowskim, miechowskim, olku
skim i pińczowskim, a luźniejsze kontakty z okolicy Jaro
sławia i w Sosnowcu.

W jesieni 1941 r. postanowiono w miejsce „R” wydawać
pismo zatytułowane „Polska Ludowa”. Od tytułu tego pisma
przyjęło się nazywać „Polską Ludową” organizacją założoną
przez wspomnianą na początku „piątkę”. Pierwszy numer

„Polski Ludowej” ukazał się w grudniu 1941 r. W skład ze
społu redakcyjnego pisma wchodzili: I. Fik, A. Burda i M.

■Lewiński, a współpracowali z nimi:., J. Zemanek, J. Topolnic-
ki, E. Dziedzic, P. Lewińska. H . Filcowa. Pismo, wychodziło
w nakładzie około 300 egzemplarzy, pocza.tkowo jako mie
sięcznik, następnie tygodnik, w formie powielanej. Na ła
mach pisma publikowano artykuły, komunikaty informacyj
ne z. frontu, wiadomości z kraju i ze świata, i.wiersze. .

jutym 1942 r. „Polska Ludową” węsgla- .w-skład Pol
skiej Partii Robotniczej. Na jej zrębach PPR budo
wała w Krakowskiem swoją sieć organizacyjną. Tak

więc w okresie poprzedzającym powstanie PPR, grunt pod
założenie tej partii w regionie krakowskim był już przygo
towany przez „Polskę Ludową”. TADEUSZ WROŃSKI
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W
Maria Konopnicka zwiedziwszy
Weronę pisała: „W bok od Er-
berii jest wąska uliczką San
Sebastiano. Stoi tam dom siary,
wysoki o szczupłym froncie z

nieregularnymi oknami, z gane
czkiem z boku kędyś kapryśnie
uczepionym. ... Marmurowa ta
blica w ścianę domu tego wpra
wiona zatrzymuje cię i przema
wia. Stajasz i słuchasz. Szept
słychać z balkonu: «To słowik

śpiewań — «Nir. to skowronek^
Jakaś mgła r 'żowa wzrok ci
zasłania. To dom Capiilettich,
to balkon Giulietty...

... Biedny wędrowcze, cofnij
się póki czas, bo stracisz całe

złud-cnie. Tam za. bramą, pod
k órą skradał się rozkochany
chłopiec, zajazd dziś jakiś mi-

zernn rozpostarł wstrętne go
spodarstwo swoje. Na dziedziń
cu pełno śmieci, wozy ze słomą
i sianem stoją — wewnętrzny
ganek obwieszony podejrzanymi
gratami, brudno dziewczyna ce
ber pomyj niesie ...

Werono, lustyd tobie, ze dom.
ten nie jest relikwią two.ą.

A ‘

obecny, XX-wieczny tury-
sta? On także po przybyciu do

Werony pierwsze kroki kieruje
do ■'domu Giulietty. Bo dalej
jest i dom stary z nieregular
nymi oknami i ganeczkiem ka
pryśnie uczepionym z boku, ale
i pomnik dziewczęcej Julii, o-

bok duży kiosk z pamiątkami i
luksusowa restauracja, i bilety
wstępu, i kłębiący się tłum róż
nojęzyczny, który przepłoszyć
może najzagorzalszych roman-

Z Szekspira

„...bo ja kaź? dla niej postawić pomnik ze szczerego złota. By
żaden posąg nie dorównał nigdy,póki to miasto ma imię Werony,
temu co wiernej Julii postawiony’1.

^^ziałalność Bielaja jest
B Bpowszechnie znana. Za-

mordował lub przynaj
mniej uczestniczył w mordo
waniu trojga ludzi. Do czy
nu tego przyznał się w chwi
li gdy ustawy amnestyjne
gwarantowały mu wolność. .

Uprowadził i zamordował le
karkę z Płocka. Do t'ego czy
nu nie przyznał się i nie
zdołano mu. tego udowodnić. .

Zbrodnie i proces poszlako
wy Bielaja zaczęły w pew
nym momencie pretendować
do tytułu „Zbrodni i procesu
stulecia”.

Ukazała się właśnie książ
ka Wilhelminy Skulskiej po
święcona tym wydarzeniom.
Książka rekonstruuje wyda
rzenia, fakty nie znane do
tąd szerszej publiczności, sia-

się zarysować przekony
wające wizerunki zbrodnia
rza. tych którzy mu towa
rzyszyli ui życiu i także
tych, którzy zwłaszcza w o-

statnim czasie starali mu się
to życie obrzydzić, IV tym
znaczeniu praca’ Skulskiej
jest pożyteczna i w lekłtirze

interesująca. Nie sposób, je
dnak powstrzymać się przed
zmierzeniem całości więk
sza trochę miarą. Nie sposób
nie wyrazić żalu., że książka
Skulskiej nie przekracza ram

sądowego reportażu.
Sprawa Bielaja zawiera, w

sobie szereg tzw. odchłan-

nych aspektów. Jednym z

nich jest sam żywot Bielaja.
Jest to biografia człowieka,
który na progu życia mordu
je i ćwiartuje ludzi. Potem

rnniiiiiiiHinniiiiiiiiiiiiiiiiminmiiimnimiifninninniniiiiuunniuiinnuimHimuiiiiiHir

ra

ustatecznia się nie tylko w

zbrodniczym ale i potocznym
sensie. Jest przykładnym oj
cem rodziny, dzieci wycho
wuje rzetelnie i po obywa
telsku, jest człowiekiem do
brym i uczynnym. Nie zna
jąc praktycznie jężyka pol
skiego staje się z czasem lo
kalnym lecz uznanym pu
blicystą. Na dobrą sprawę
we wszystkich odmianach

swego życia człowiek ten do
konuje niebywałego postępu,
którego wymiary opisują
najlepiej wartości wymierne.
Po blisko 40 latach zwycię
ża w Rielaju Mister Hyde i

decyduje się on na zbrodnię,
której do dnia

nię zdołano mu

udowodnić,
' ale

swycfi. treściach
cuchnie jakby
ścią, pokracznością i nieudol
nością. Listy pisane przez

Bielaja, w których domagał
się
przez
kupu.
wać 5

dzisiejszego
uyprawdzie
która w

■i objawach
jarmarczna-

okupu, proponowane

niego sposoby tego ó-

pomysł aby szantażo-
osób równocześnie ce

lem uiszczenia przez nich

-formalnej opłaty w wysoko
ści 20 tys. zł, to wszystko
niesłychanie jest chorobliwe.
Jeśli istnieje ,,zdrowa zbro-
dniczość” to < zbrodniczość
Bielaja jest właśnie chorobli
wa.

Kolejnym odęliłannym a-

spękiem całej afery mógłby
być opis śledztwa. Cala ope
racja miała róumież — jak-
by zarażona pokracznością
zbrodni — charakter mono
tonny i jakby bezsensowny.

Fotografowanie setek ludzi
wchodzących i wychodzących
z baru, oczekiwanie na szan
tażystę, który po prostu nie

przychodzi, wreszcie stranne

maskowanie helikoptera pod
domem, w którym — jak się
okaże — mieszka Bielaj. Ne
gatywny los na loterii, który
chyba także trafia się raz na

milion. Sani wreszcie pro
ces, których litera prawa u-

niewinnią człowieka winnego
w najgłębszym przekonaniu
zarówno oskarżycieli jak i
obrońców. Precedens, który
z niesłychaną ostrością ujaw
nia mielizny i głębiny spra
wiedliwości. Bo bkazuje się,
że jeśli źabije się człowieka
i jego cząstki unicestwi tak
skutecznie, że ich. po prostu
nie ma. to jest, tak jakby się
®to zabiło. Po to nieistnie
nie' nieboszczyka. jakby o-

twierało przed nim dodatko
we możliwości zejścia, zde
materializowania się, czy po
prostu wyjazdu. Z drugiej
zaś strony prawo musi gwa
rantować także żywym bez
karna perspektywę nieobec
ności.

Skulska

wszystkie
źa. Tękst
gdyby
wyłączni'
ktywic. O całości więcej mó
wi głęboka jednostronność
niż powierzchowna, wielora-
kość.

ni sinej
te sprawy

zyskałby
skupiła

książce
zauwa-

jednak,
autorka skupiła. się

:ę na jednej perspe-

JERZY PTl,CII

Wilhelmina Skulska. Bez

skrupułów. WL. 1979.
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■1Recepta na dobrą jakość?

(Korespondencja własna z NRD)
N» dnis mórz i oceąnów wciąż

Jęęzsżę odkrywa się dzieła mi-

Siffiąyeh Kultur zątopione naj-
szęśeisj wraz,'z okrętami w nie

znanych Już dzisiaj okolicznoś
ciach. Spory procent tych cen
nych zabytków stanowią wyro
by ceramiczne: wazy, dzbany,
spisy itp. Jest rzeczą charakte
rystyczną, że niektóre z nich

ga chowały się w lepszym sta
nie, niż wyroby metalowe np.
j żęlązą i brązu. Jeszcze- trwal
szym tworzywem okazały się
tzw. glinki porcelanowe zawie
rające głównie takie składniki,
Jak kąolin, kwarc i skalenie.
Te właśnie one ponad 1000 lat
temu dały początek nowej sztu
ce użytkowo-zdobniczej oraz

opanowały umysły i wyobraź
nię twórców' — najpierw w Chi-'

ąąeh, ą później w Japonii i
Niemczech.

MUZEALNE PAMIĄTKI
Jodynę na tak dużą skalę

muzeum wyrobów porcelano
wych znąjduję się

'

Dreźnie, zabytkowym
architektonicznym, który ocalał

częściowe z ostatniej wojny. To
muzeum posiada szczególną
ąi-ąrtpść': pozwala w ciągu chro
nologicznym .prześledzić rozwój
porcelanowej sztuki od jej po
czątków ąż po dzień dzisiejszy.
A początki jej sięgają TV wieku

naszej ery tj. lat 386—534, z

których to pochodzą zachowa
ne eksponaty'chińskiej porcela
ny. Aż trudno uwierzyć, że po
tylu wiekach nie straciły one

swej świeżości. 3ą to przeważ
ni? obrzędów” figurki zwierząt

! ptaków składane do grobu
wręz

’ rialem zmarłego, je
szcze niezgrabne, nie polerowa
ne. lecz, pełne wyrazu tamtej
epoki. Rozwój tej sztuki -wiązał
st.ę z panującymi dynastiami I
tak — nie tylko’ dla Porządku
chronologicznego, al» także re-

nreróntowanęgn stylu — jest o-

kręśla.ny. Najstarsze eksponaty
porcelanowej sztuki iakie obei-
weć możemy w drezdeńskim
muzeum pochodzą z okresu dy-

fiastii cesarzy rodu Wei, nato
miast kolejny zbiór, o wiele już
bogatszy tematycznie i zdobio
ny roślinną ornamentyką, to

dzieła nieznanych twórców żyją-
cych za panowania dynastii
Tongów. Są to ląta 616—996, a

więc Jeszcze przed początkiem
państwowości polskiej.

KOLEKCJONERSKIE PASJE

porcelą-
w mu-

panowaniem Augusta
zapalonego kolekcjo-
popularyzatora tzw.

mody. Gromadził on

zamku i innych posia-
nąjęenniejsze już

zabytki chińskiej por-

dzisiaj w

zespole

T» wszystkie dzieła

nowej sztuki zebrąne
zeum nie od razu znalazły się
w Europie. Ich napływ na te

ziemie więżę się przede wszys
tkim z

Mocnego,
nera i

chińskiej
w swym
dłościąch
wówczas

cclany płacąc zą nie nie tylko
złotem, ale i żywym towarem,
czego dowodem jest historyczna
wzmianka z 1700 r. o oddaniu
cesarzowi za wspaniały komplet
porcelanowych wyrobów — 700

dragonów. Jego marzeniem by
ło nawet wybudowanie w Dre
źnie porcelanowego pałacu, lecz

urzeczywistnienia tego zamiaru

już nie doczekał. Bogate zbiory
chińskiej i japońskiej porcelany
Augusta Mocnego stanowią dziś
większość eksponatów w drez
deńskim muzeum.

HISTORYCZNE EKSPONATY

Porceląna japońska stanowi

osobny dział ekspozycji. Cechu-

je ją misterna ornamentyka u-

trzymana w różnych tonacjach
kolorystycznych. Pamiętajmy
jednak, że jest to już 6 wieków,
po eksplozji chińskiej porcela
ny. Tak więc rozwój japońskiej
sztuki w tej dziedzinie przypa
da ną wiek XVI tj. na początek
słynnej porcelany saskiej, czyli
miśnieńskiej. Japończycy osiąg
nęli jednak największy kunszt

artystyczny w tych wyrobach
i doskonałość techniczną stosu
jąc malarstwo lakowe i emalie.
Ich styl przejęty został w 1900
r. przez słynną królewską ma
nufakturę w Kopenhadze, a

nieco wcześniej w Hadze.

Największe tradycje tych wy
robów na terenie Europy zwią
zane są jednak z Miśnią. W dre
zdeńskim muzeum zbiór saskiej
porcelany jest doprawdy impo
nujący. Są to wspaniałe tace,
czary, wazy, ozdobne puchary
oraz nawiązujące do starych
wzorów chińskich i japońskich
wizerunki zwierząt i ptaków.

Dzisiejsza manufaktura miś
nieńska stała się jednak prze
de wszystkim sztuką użytkową
dostępną na rynku — i chociaż
nadal cenną, to JednaJj pow
szechną. Toteż muzealne zbiory
będące kontynuacją tej sztuki
na przestrzeni 10 wieków zgro
madzone w jednym miejscu da
ją pełen historyczny obraz nie

tylko artystycznego rzemiosła,
ąle również społecznych przeo-
brażęń.

ADAM ŻARNOWSKI

Gdy w latach 60-ych Japończycy ogromnie zwiększyli wy
dajność pracy, a następnie poprawili jakość swych wyro
bów, zadziwiając świat, tłumaczono to zjawisko dość istotny
mi różnicami między robotnikami japońskimi a innych na
rodowości, np. amerykańskimi. Japończycy odznaczają się
dużą pilnością, pomysłowością i lojalnością wobec firmy.
Tych cech — zdaniem amerykańskich dyrektorów — nie po
siadają ich pracownicy, Ale jednakże ohecnie mówi się, te

stanowisko to było błędne. Japońska kadra kierownicza w za
kładach produkcyjnych telewizorów w USA firmy „Sony”
dowiodła, że amerykański robotnik może pracować równic
dobrze i wydajnie. W konsekwencji jest to obecnie naj
lepszy zakład produkcyjny tego typu koncernu „Sony” w

śniecie, gdyż w ciągu 20(1 dni nic wyprodukowała ta fa
bryka ani jednego odbiornika z jakąś większą wadą.

Japończy-
na z»po-

produk-

Telefony na Olimpiadę
Bięćdzissiąt

’

tysięcy aparatów
telefonicznych będzie zainstalo
wanych na olimpijskich obięk-
tąeh aportowych w Moskwie.
Obok tęgo tworzy się wydzielo
ną sieć telefoniczną, którą za
pewni kierownictwu i orgąniz.a-

terOm Igrzysk oraz wszystkim
kompleksom urządzeń sporto
wych: wiosce olimpijskiej, tele
wizyjno-radiowemu komplekso
wi Ostankino oraz wszystkim
eęntrom prasowym — opera
tywną. łączność wewnętrzną.
Liczbą telęfónów łączności we
wnętrznej będzie tak duża, że

Otrzymają one numery 5-cyfro-
▼ę.

ROZDZIAŁ XIII

® Jedenastej zająłem miejsce przy trzecim ątoliku
»ę prawej stronie, jak się idzie z aneksu do sali re-

atąurącyjnęj. Siedziałem plecami do ściany i mogłem
obserwować wchodzących i wychodzących. Ranek byl
piękny, bez smogu czy mgły i słońce odbijało się w ba
senie kąpielowym, który znajdował się tuż za szklaną
ścianą baru i rozciągał się aż do drugiego końca sali.

Dziewczyna o wspaniałej figurze, ubrana w kostium
z białej skóry rekina, wspinała się po drabince na

trampolinę. Przypatrywałem się pasowi białej skóry
widocznemu na udach pod kostiumem. Był to wzrok
samca. Przez moment zniknęła mi z pola widzenia

zasłoniętą wystającym dachem. Po chwili zobaczy
łem jak robiła półtorej śruby. Bryzgi frunęły tak

wysoko do' góry, iż sięgnęły promieni słonecznych i

r-łlśnily kolorami tęczy; było to nic mniej ładne ni'

dziewczyna. Wyszła teraz z basenu, odpięła biały
hełm i potrząsnęła utlenionymi włosami. Kręcąc tył
ną częścią ciała podeszła do małego, białego stolika i
usiadła koło, jakiegoś małpoluda w białych, girana
stycznych spodniach, który nie mógł być nikim in
nym, jak facetem sprawującym dozór nad bąsęnem
Poklepał ją po udzie.. Zaśmiała się, szeroko otwiera
jąc usta. Na tym zakończyło się moje zainteresowa
nie jej osobą. Smocza jama, którą zobaczyłem gdy
otworzyła usta, załatwiła tę sprawę.

Bar był dość pusty. Trzy stoliki dalej, paru ciem
nowłosych facetów o ostrych rysach sprzedawało
sobie produkty Twentiech Century Fox bez pieniędzy,
jedynie przy pomocy gestów obu rąk. Na stoliku ^tał

telefon, którego używali co dwie, trzy minuty,
uprzednio ciągnąc zapałki, by .ustalić kto ma ządzwo-

■nić de Ząnucka z jakimś nowym pomysłem. Byli mło
dzi, pełni życia i entuzjazmu. W każdą rozmowę te-

i tłum.K.Klinger^??'

ZDANIEM
WIELU obserwa

torów wspomniany wcze
śniej sukces jest zasługą

nowocześniejszego stylu zarzą
dzania, przy którym m. in. ina
czej traktuje się robotników i

wtedy przekonują się Oni, że
zakład naprawdę się o nich

„troszczy”. Tak więc rola dy
rekcji jest znacznie większa, niż
można by się było tego spodzie
wać — twierdzą znawcy pro
blemu.

Amerykański tygodnik gospo
darczy „Business Week” zamie
ścił niedawno specjalny raport
na temat jakości produkcji w

USA, podkreślając, że staje się
ona obecnie ważniejszym czyn
nikiem nawet od konkurencyj
nej ceny. Po prostu taniej jest
od początku produkować dob
rze, niż później poprawiać nie
właściwy towar. Ten interesu
jący materiał był ostatnio oce
niany podczas posiedzenia Ko
misji Ekonomiki, Jakości i Po
stępu Technicznego Zarządu
Głównego Polskiego Towarzyst
wa Ekonomicznego. Warto kil
ka słów poświęcić owemu opra
cowaniu.

Z analizy przyczyn złej jako
ści towarów wynika, że powsta
łą one najczęściej z powodów,
którym robotnik nie był w sta
nie zaradzić. W fabrykach USA

ponad 80 proc, braków spowo-.
dowanych było właśnie czynni
kami,: których: zlikwidowanie
leżało w gestii wyłącznie dy
rekcji (wymagało zmiany kon
strukcji wyrobu lub kooperan
ta).

W JAPONII pracownicy wie
lu firm muszą przejść miesię
czne szkolenie zanim rozpoczną
pracę przy taśmie montażowej.
Dyrekcja jednego z przedsię
biorstw tak się wypowiedziała
na ten temat; „O jakości pro
dukcji decyduje człowiek. Tak

więc rzeczą bardzo ważną jest

Las dobry na wszystko...
Stwierdzono,

hektar tajgi jest w stanie

pylić”
ciągu
rzchni
dzono

bójcze
tajdze
cje wydzielane przez rośliny u-

nicsz.kodliwiające różne szczepy
bakterii, w tym i prątki Ko
cha, wywołujące gruźlicę.

że jeden tylko
„od

powietrzę, zbierając w

roku na swej powie-
50—70 ton pyłu. Stwier-
też niezwykłe bakterio-

właściwości drzew w

— fitoncydy — substan-

lefoniczną wkładali tyle fizyczne] energii, Jakby
brali udział w lekkoatletycznych zawodach,

Z boku jakiś grubas w średnim wieku, siedzący
przy barze, zagajał do barmana, wycierającego szklan
ki i słuchającego jego wywodów z przylepionym do
wąrg uśmiechem, który zwykle można zaobserwować
u ludzi, którzy mają ochotę wrzasnąć. Facet był do
brze ubrany i — kompletnie urżnięty. Wzięła go

•bota do gadania i nie mógłby przestać, nawet gdy-
ly nie miał nic do powiedzenia. Zachowywał się
,'rzecznie, nawet przyjacielsko i mówił zupełnie wy
raźnie, ale wyczuwało się, że poprzedniego wieczoru
musiał tankować do upadłego. Można było być pew
nym, że taki już pozostanie do śmierci, bowiem tak
mu się układało życie. Nie było sposobu, by dowie
dzieć się, jak się doprowadził do takiego stanu, bo
wiem cokolwiek by nie powiedział na ten temat, to

i tak nic nie odpowiadałoby prawdzie. W najlepszym
wypadku, można by uzyskać zdeformowaną przez
pamięć wersję tego co uważał za prawdę. W każdym
barze, jak świat długi i szeroki, znajdziecie takiego
smutnego faceta.

Spojrzałem na zegarek i stwierdziłem, że nowojor
ski ważniak był już spóźniony o dwadzieścia mi
nut. Postanowiłem, że poczekam jeszcze dziesięć mi
nut. Nigdy nie wolno by klient zachowywał się i alf,

zakładach w USA, to

wyszkoleni mogliby
później pracę”.
z konsultantów ds. ja-

wychowanie ludzi mających za
pewnić wysoką jakość. Gdyby
takie szkolenia prowadzono w

naszych
ludzie
zmienić

Jeden

kości, zabierając głos na ten te
mat powiedział: „W połowie lat
70 odbiorniki TV kolorowej
produkowane przez firmę „We
stern” psuły się 5-krotnie czę
ściej od odbiorników japoń
skich. Po wprowadzeniu pro
gramu jakościowego psują się
już tylko 2- do 3-krotnie czę
ściej i różnica ta nadal male
je”. Trzeba jednak podkreślić,
że Japonia zaangażowała
mne środki w zdobycie
downictwa w dziedzinie
wodności wyrobów. Daje
w tej chwili istotną przewagę
na rynku.

A NIE JEST TAK łatwo za
stosować nowe, wysokie para
metry jakościowe. Wspomina
jeden z szefów firmy „Admi
rał”: „Pierwszego dnia po wpro
wadzeniu tego systemu zmon
towaliśmy zamiast 350 odbior
ników tylko 2. Ale nie ustąpi
liśmy. Nasza produkcja spadła,
lecz kierownictwo podtrzymało
decyzję. W ciągu miesiąca

i
wszyscy zrozumieli <

dzi i postawa , ludzi

się".
Główny wysiłek

ków skierowany jest
bieganie trudnościom

ey.inym, Idzie o to,, byzni* do
puścić do powtórzenia już w

sforze projektów tych samych
błędów. Wszystkie problemy,
jakie kiedykolwiek powstały,
są szczegółowo opisane w spe
cjalnej książce metod produk
cji. Oprócz tego są one również

zgromadzone w pamięci kom
putera. To pozwala ustrzec się
przed dawniej częstymi pomył
kami. Komputer np. umożliwia

projektantom dość trafne

przewidywanie niezawodności
telewizora i ujawnia miejsca
wymagające poprawy projektu
konstrukcyjnego.

PRZEDSTAWICIEL najwięk
szej amerykańskiej firmy pół
przewodników „Texas
meńts” wypowiedział
jego zdaniem zupełnie
jest obniżenie liczby braków do

jednej (!) części na 199 tys.
Chcą tego dokonać w ciągu naj
bliższych kilku lat. Producenci

półprzewodników USA znacznie

już zmniejszyli dzielący ich od
stęp od Japończyków pod
względem jakości wyrobów,
głównie przy pomocy zaostrze
nia kontroli poprodukcyjnej.
Teraz wymagania jeszcze har
dziej wzrosną, choć przy proje
ktowaniu będzie się stosowało

większą ostrożność, podobnie
jak to ma miejsce w Japonii.
Zamiast np, dążyć do umiesz

czania na płytce
ilości obwodów i
teraz będzie ich
ale za to dobrze
i w łatwych do skontrolowania
zestawach.

Oprać.

Instru-

się, ii
realna

ogro-
przo-

nieza-

jej to

mąksymalnej
elementów —

nieco mniej,
sprawdzonych

Największe badania meteorologii
e A•

Tysiące uczonych — meteoro
logów i klimatologów wspo
maganych przez 19 sztucz

nych satelitów. 920" naziemnych
stacji meteorologicznych i 1000

stacji serologicznych, kilkaset
statków oceanograficznych, a

także liczne rakiety, l>alony-son-
dy, automatyczne boje oceano
graficzne uczestniczyło w naj
większej kampanii badawczej w

dziejach światowej meteorologii,
Był to zorganizowany pod Pa
tronatem Światowej Organizacji
Meteorologicznej
halnych Badań
GARP.

W okresie od l
do 30 listopada 1979 r. przepro
wadzono serię bardzo szczegóło
wych badań meteorologicznych.

Program GIo-

Atmosfery —

grudnia 1978 r.

jak mu się tylko podoba. Jeśli mu się na to pozwoli,
to zaraz sobie wyobraża, że i inni też tak w stosunku
do człowieka postępują, a on przecież nie po to wy-
daje swoje pieniądze. W tej chwili jednak nie po
trzebowałem aż tak zarobku, by jakiś cymbał ze

Wschodu miał mnie traktować jak chłopca na posył
ki. Taki facet, który ma wykładany boazerią gabi
net na osiemdziesiątym piątym piętrze z baterią
przełączników i interkomem oraz modnie ubraną se
kretarkę z wielkimi, pięknymi i obiecującymi oczy
ma, mówi ci, byś był punktualnie o dziewiątej. A je
śli nie siedzisz spokojnie, z pogodnym uśmiechem,
kiedy się pojawia w dwie godziny później, pachnąc
podwójną whisky, dostaje paroksyzmów na myśl o

wyrządzonej mu zniewadze, w konsekwencji czego
musi spędzić pięć tygodni w Acapulco, by odzyskać
równowagę psychiczną.

Stary, siwy kelner z baru podszedł i spojrzał wy
mownie na mój mocno rozcieńczony wodą Scotch.
Potrząsnąłem głową, że nie, kelner skłonił się i wła
śnie w tym momencie na salę weszło zjawisko. Wy
dawało się, jakby w barze przez chwilę wszystko
zamarło; filmowcy przestali gestykulować, a rozga
dany pijak zamilkł. Wyglądało to tak, jak w mo
mencie kiedy dyrygent uderza pałeczką w pulpit,
podnosi ją do góry i przez chwilę tak trzyma.

Szczupła i wysoka, ubrana była w ręcznie szytą
sukienkę z białego płótna, a na szyi nosiła czarno
białą chustkę w kropki. Włosy miała koloru jasnego
złota, jak księżniczka z bajki. Na czubku głowy
umieszczony był maleńki kapelusik, w którym te ja
snozłote włosy układały się jak ptak w gnieździć.
Niebieskie oczy o bardzo rzadkim, chabrowym od
cieniu, ocieniały długie, może nawet trochę zbyt ja
sne rzęsy.

(Ciąg dalsza nastąai) W

Celem programu GARP było
zbadanie procesów dynamiki
atmosfery oraz zagadnień zwią
zanych ze wzajemnym oddziały
waniem na siebie morza i atmo
sfery,
strefy
stref

nych.

przenoszenia ciepła ze

równikowej Ziemi dó

umiarkowanych i z.im-
Badano także bilans

świetlny na obszarach pod
zwrotnikowych i polarnych Du
że znaczenie miały badania pro
cesów fizycznych, zachodzących
w dolnych -warstwach atmosfe
ry i w stratosfetze, a także zja
wisk związanych z parowaniem
wód oceanicznych i przemiesz
czaniem się mas powietrza. Ob
serwacje objęły wszystkie ele
menty mające wpływ na cyrku
lację atmosfery i decydujące e

zmianach pogody. Uzyskane
wyniki badań i obserwacji pro
cesów atmosferycznych pozwo
lą w przyszłości na zwiększenie
dokładności prognoz pogody.

Przygotowania do programu
GARP trwały przez kilka lat.
W 1974 r. zorganizowano z u-

działem kilkudziesięciu państw
tzw. Tropikalny Eksperyment
GARP, czyli TROPEX. Były to

badania zjawisk atmosferycz
nych w równikowej części
Atlantyku.

Z tym wielkim programem
związane były liczne mniejsze
programy regionalne lub spe
cjalistyczne. Program MON.EX

obejmował np. badania monsu-

nów decydujących o pogodzie i

opadach w Azji południowej 1

wschodniej Afryce. Program
POLEK, czyli eksperyment po
larny dotyczył zjawisk atmosfe
rycznych i bilansu cieplnego w

strefach podbiegunowych — w

Arktyce i Antarktyce. Program
CAENEX, czyli Pełny Ekspery
ment Atmosferyczny obejmował
badania nad rozkładem i ab
sorpcją promieniowania słonecz
nego w różnych strefach klima
tycznych i środowiskach geo
graficznych. Niektóre programy
pomocnicze, jak np. ALPEX,
czyli badania wpływu gór ».ą

przepływające masy powietrza,
będą kontynuowane jeszcze w

najbliższych latach.
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931—nadwiaduktemw
okolicach ul. Grzegórzeckiej po
jawiło się UFO.

• 4 1 —RynekGłównybez
samochodów.

® 13 I — do rodzinnego gro
bowca na Salwatęrze sprowa
dzone zostały zwłoki najmlod-
łzego syna i wnuczki Adama
Mickiewicza. ■

• 9 II — w miejskim wodo
ciągu pojawił się amoniak, przy
czyną — zatrucie Rudawy.

© 16 II — wielki koncert ju
bileuszowy Haliny Czerny-Ste-
fańskiej.

® W lutym również w Kra
kowie powstał pierwszy rodzin*

ny dom dziecka u państwa Wę
chów.

© 7 III — Klub Inteligencji
Twórczej „Kuźnica” wręczył
swoje „Kowadło” Andrzejowi
Wajdzie. 4 dni później na wie
żę zegarową w kamienicy u

zbiegu Długiej i Basztowej po
wróci) globus.

©15III
opróżniono
Głównego,
niej ponad
tych.

© W tym też miesiącu przy
FAN powołaną została Rada
Nauki i Techniki Makroregionu
Fołudniowo-Wschodniego. Roz
strzygnięty został konkurs na

Mistera Krakowa. Pierwszej
nagrody nie przyznano. Tytuł
wicemistera otrzymał budynek
nr 9 na os. Centrum D.

© W Instytucie

I’o -

Sil-

Ry-
go-

o-

aagMja

&

SB

■

HE

— po raz pierwszy
skarbonkę z Rynku
znajdowało się w

ćwierć miliona zło-

Pediatrii
przeprowadzono udaną pionier
ską operację uzupełnienia bra
kującej ściany brzusznej no
worodka.

9 Kwiecień — najlepszą książ
ką roku o Krakowie uznaliśmy
pracę prof, I-Ienryka Baryczą
pi. „Historyk gniewny i niepo
korny. Rzecz o Wacławie So
bieskim”. Festiwal Piosenki i

Piosenkarzy Studenckich zakoń
czył się pełnym sukcesem kra
kowskiego środowiska

9 Maj — najmilszą studentką

DZIS O GODZINIE:

* 19 — „ROTUNDA” — Bal Syl-
westrowy.

'

* 1.8 i 21.15 — Kino „UCIECHA”
— Impreza Sylwestrowa. Film pt.
„Wciąż o miłości” i program e-

stradowo-rewiowy.
A POZA TYM:

* Slow. Księgowych w Polsce
zawiadamia o prelekcji dr J. Ury-
gi nj. „Zasady finansowania in
westycji; odtworzeniowo-inoderni-

zacyjnych”, która odbędzie się 2

stycznia 1980 r. o godz. 13 w sali

ZBWiM, ul. Garbarska 18.

Krakowa wybrano Dorotę Zab-

żę z AGH.
• Na ul. Kanoniczej znale

ziono żelazny skarb, płacfdła z

XIV wieku.
• 4 VI — oficjalne otwarcie

nowoczesnej arterii komunika
cyjnej — ul. Montelupich.

® W tym miesiącu również

jubileusz Kombinatu HiL i

dzielnicy Nowa Huta. Powoła
nie pierwszego w Krakowie

(jednego z 3 w kraju) Centrum

Naukowo-Przemysłowego
jazdów Samochodowych i
ników Spalinowych.

• Lipiec — w cegielni w

bitwach wypalono pierwsze
tyckie cegły. Po remoncie
twarto Halę Targową. Na wje-
żę mariacką powróciła złota
gałka.

• 11 VII — Kraków otrzymał
10 karetek fiat 125p i 5 karetek

reanimacyjnych.
• 19 VII — otwarcie węzła

komunikacyjnego w rejonie pla
cu Boh. Getta

• 13 VIII — w Kamienicy
Hetmańskiej odkryto XIV-wie-
czne drzwi.

• 10 IX — po licznych per
turbacjach ostateczną decyzją
władz miasta do realizacji wy
brano projekt pomnika St. Wy-,
spiańskiego autorstwa Mariana

Koniecznego.
® 11 IX — amerykański

przemysłowiec Edward Piszka

przekazał miastu kamerę ter
mowizyjną.

• „Wierzynek” otworzył
swoje w'rota dla pierwszych go
ści.

• 5 X — 100-lecie Muzeum

Narodowego. Otwarcie wystawy
„Polaków portret własny”.

® 20 X — 60-1ecie AGH. Do
ktoraty honoris causa AGH dla

prof. prof. Jana Anioły, Jerze
go Grzymka, Jerzego Litwini-

szyna i ministra Franciszka Kai
ma.

• Listopad — Krakowskie Za
kłady Przemysłu Gumowego
„Stomil” udekorowane Orderem
Sztandaru Pracy I klasy. Obra
dy Międzynarodowego Sympo

zjum. Konserwacji Zabytków Ar-

óhit.ckfiii-y i Urbanistyki.
® 7 XII — Obrady .Społeczne

go Komitetu Odnowy Krakowa
z udziałem prof. Henryka Ja
błońskiego.

® 12 XII—XVI Krakowska

Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza PZPR. I sekretarzem

wybrano ponownie Kazimierza

Barcikowskiego.
© W grudniu również podjęto

decyzję o kompleksowej odno
wie Ołtarza Wita Stwosza.

• 20XII—wdomunr44na
os. Lotnisko Północ przekazano
250-tysięczną izbę mieszkalną
wzniesioną przez Kombinat Bu
downictwa Mieszkaniowego.

(es)

Ulicą Telewizyjną można już jeździć

Prezent noworoczny Podgórza
Dziś zostanie oddana do użytku nowa ul. Telewizyjna, która

znakomicie przyczyni się do usprawnienia i skrócenia przeja-
zdów przez stare Podgórze, z ominięciem jego niezwykle teraz

zatłoczonego centrum. Nowa arteria, o dwu jezdniach (każda z

trzema pasmami ruchu), łączy skrzyżowanie ul. Nowopłaszow-
skiej i Wielickiej z Rondem na Matecznym i zakopianką. Od

przeciążenia ruchem, głównie ciężkich pojazdów, uwolnione zo
staną ul. Pstrowskiego i Limanowskiego,
Ul. Telewizyjną zaprojekto

wało BIURO ROZWOJU KRA
KOWA. Generalnym wykonaw
cą jest Miejskie Przedsiębior
stwo Robót Inżynieryjnych. Bu
dowę prowadzono w szczególnie
trudnych warunkach tereno
wych. Jeszcze miesiąc temu

drążono, sięgające aż 20 rn

w głąb, wykopy w litej skal©'
Krzemionek, likwidując przy
tym, barykadujący przebieg no
wej trasy, 200-metrowy odcinek

skalnej góry. Tylko dzięki po
mocy Ene.rgopolu-2 udało się
szybko i skutecznie złamać i
zlikwidować tę barierę. W po
bliżu Ronda na Matecznym
zaistniała konieczność wykona
nia specjalnych robót pod bie
gnącymi tu układami kanaliza
cyjnymi oraz wykonanie

wych podłączeń do tych kana
łów. Pomogło w tym MPWiK.

Wyróżniły się też krakowski
i nowohucki Transbud oraz

wiele innych transportowych
przedsiębiorstw, które skiero
wały tu swe brygady. Przewie
ziono z hałd Kombinatu HiL

dziesiątki tysięcy ton wielko
piecowego żużla na podbudowę
ulicy, dostarczono również inne

materiały budowlane.
Ul. Telewizyjną . odda,je się

do ruchu 7 miesięcy przed ter
minem. Pozostaje jeszcze do u-

łożeńia na jezdniach górna war
stwa tzw. ścieralna. Ten ostatni

zabieg przesunięto na maj przy
szłego roku, jako że musi się on

odbywać w dogodnych warun
kach atmosferycznych.

Zbuduje się też

clniki dla pieszych. W miejscu,
gdzie do ulicy dochodzą strome

skały Krzemionek i usuwiska
skalne (zdjęcie dolne) tworzy się
już Zabezpieczenia w postaci
zbrojonego mu|i oporowego,
oddziela się też wymaganej wy
sokości murera mieszkalne blo
ki, w których sąsiedztwie zna
lazła się trasa szybkiego ruchu.

Dodatkowy walor widokowy z

trasy stanowi bliska wieża kra
kowskiej TV. (bp)

Miło
i serdecznie

Miłym ąnkcentem na pożeg
nanie starego reku i powitanie
nowego były spotkania załóg
krakowskich zakładów pracy z

kierownictwem partyjno-gospo-
darczym.

W wielu przedsiębiorstwach
oabywaty się uroczyste po*.:*-
dźenia KSR, a m. in. w Kra
kowskiej Fabryce Kabli, Kra-, <

kowskich Zakładach Koncentra
tów Spożywczych w Skawinie.
W największym naszym zakła
dzie pracy Ilucie im. Lenina
kierownictwo i reprezentacja
załogi spotkali się z przedsta
wicielami władz miasta.

Wszędzie meldowano o wyko
naniu zadań produkcyjnych,
odbywało się przyjęcie planów
społeczno-gospodarczych i ?o-.

cjalnych na 1980 r. Wyróżniają
cy się pracownicy otrzymali na
grody. Składano sobie noworo
czne życzenia przy tradycyjnej
lampce wina. (Z)

jiswininiiininiiiiniiminTn
#WKMFIK..Ma!vRynek4-■

SI1980r.ogodz.19—zokazji■■
święta narodowego Kuby — filmy
krótkometraż. „Kuba — kraj lu
dzi odważnych", „O krok od kro
kodyla”, „W starej dzielnicy mia
sta”.

* Dyrekcja Muzeum Narodowe
go informuje, te wystawa ,,Nar»-

'

dżiny Muzeum” w Galerii Malar
stwa i Rzeźby w Sukiennicach —

czynna będzie tylko do 13 stycz
nia 1980 . r.

Sylwestrowe bale
0

wygodne

fniiiiiinniiiniiiiiniHiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiinuiiiiimuwiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiHninniniiiniiiimiiiinnnmiiniinnnni!.
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F rozmowypfzyherbacie
Deklaracje, programy... i dziecko

Wiem, że nasza rozmowa ma charakter trochę okazjonalny.
Ja Jestem bowiem projektantem form przemysłowych i inte
resuje mnie projektowanie dla dzieci, a właśnie dobiegł koń
ca rok 1979, Międzynarodowy Rok Dziecka, a że w programie
podjętym z tej okazji znalazły się również sprawy mnie inte
resujące, a także i Panią, stąd nasze spotkanie — mówi Pan:
MARIA OSTERWA - CZEKAJ, absolwentka Wydziału Form

Przemysłowych krakowskiej ASP.

— Rzeczywiście, problem
projektowania dla dzieci i
to w najszerszym pojęciu
tego słowa jest niezmier
nie istotny i aż dziw, że
sprawa' ciągle znajduje
się w powijakach. Dlacze
go tak się dzieje, czemu
meble, obuwie, odzież, za
bawki, ba. place zabaw W
tak małym stopniu są do
stosowane do potrzeb
dziecka i to od strony za-

■równo doboru odpowied
niego materiału jak i for
my. Czyja to wina, Was
projektantów, przemysłu,
czy ludzi odpowiedzial
nych za tę sferę działań?

— Bardzo dużo pytań, ale
_ ____ pytań, ale

muszę przyznać, że słusznych.
nie odpo
rnoja SPe“
jest bar-

i wzornic-

Związku
piast y Rów

około 250

Spróbuję więc na

wiedzieć. W ogóle
cjalno.ść zawodowa
dzo młoda. W sekcji
twa Przemysłowego
Polskich Artystów
jest -7? .O osób, z tego
projektantów form przemysł0"

wych, * wśród nich zaledwie
3n osób interesujących sic pro
jektowaniem dla dzieci i ma
jących w tym względzie nie
wielkie ho niewielkie, ale J*’

kieś dokonania. Tak więc silą
naszego oddziaływania nie jest
za duża.

Jeśli chodzi o

wbrew pozorom
bardzo rzadko w

mocy plastyków,
już zatrudnia, to
ści przypadków jest mu wszys
tko jedno czy będzie to gra
fik, malarz czy projektant, a

naprawdę tylko ten ostatni

posiada przygotowanie do wy
konywania tego typu prac.

Ludzie odpowiedzialni, to

inna sprawa. Nie posądzam
ich o złą wolę, ale o obojęt
ność. Niech za przykład po
służy moja własna osoba. Pięć
lat temu wygrałam konkurs
na pomoce dydaktyczne do
nauki. otrzymałam również

pierwsza nagrodę w temacie

,,zagospodarowanie przestrzen-

to

on

po-

przemysł
korzysta
ogóle z

a jeśli ich
w więhszo-

ne międzyblokowe”. Konkur
sowi patronowały znakomite

nazwiska.

— I co?
— I nic. Podobnie było zre

sztą w przypadku akcji »»Nle-

mowlę też człowiek”. Wyrazi
łam ochotę zaprojektowania
opakowań na smoczki, nikt z

mej oferty nie skorzystał. Jest

jednak jeszcze jedna sprawa
powodująca, że projektowanie
dla . dzieci ciągle nie rozwija
się pomyślnie. Zrozumiałam to

w czasie mojej wizyty w Fin
landii, gdzie spotkałam się z

projektantami z całego świa
ta. Otóż wszędzie poza nami

problem ten rozwiązywany
jest interdyscyplinarnie. Ucze
stniczą w nim więc pedagodzy,
lekarze, psycholodzy no 1 o-

czywiście projektanci. W ta
kim gremium łatwiej i

teczniej się pracuje.
— Z Pani wypowiedzi

wynika bardzo smutny
wniosek, że w dalszym
ciągu będą projekty, de
klaracje, zobowiązania, a

w praktyce nadal zarów
no odzież dziecięca jak
zabawki naszych sąsia
dów , będą przedmiotem
zazdrości i pragnień.

Rozmawiamy noworocznie,
a to j(uż skłania do optymiz
mu. Coś zaczyna się dziać. W

sku-

Warszawie zorganizowano
stawę z okazji MRD

„Wzornictwo dzieciom”,
stawie towarzyszyły seminaria

dotyczące tego tematu. Nie
dawno odbyło się również w

Rabce Ogólnopolskie Sympo
zjum „Wzornictwo przemysło
we w wychowaniu i kształce
niu”. Na sympozjum pod
jęto .szereg wniosków, za
powiadających znaczną popra
wę w tej dziedzinie. Miało ono

charakter interdyscyplinarny,
a jego celom było ustalenie
zasad i zakresów współpracy
nad poprawą materialnego
środowiska dziecka. 3

Bardzo ważne było też przy
gotowanie porozumienia po
między Krajowym Związkiem
Spółdzielni Zabawkarskich, In-

. stytutem Matki i Dziecka w

Rabce, ZO ZPAT i ZA ART
w Krakowie dotyczącego pro
jektowania zabawek i pole
pszenia instniejącej produkcji
oraz postulowania stworzenia
w Rabce filii Muzeum Zabaw
ki Dziecięcej z możliwością
sprzedaży zabawek pod patro
natem Krajowego Związku
Spółdzielni zabawkarskich.
Jest to na pewno niewiele, ale

już coś.
— Na. pewno; życząc

realizacji tych zamierzeń
dziękuję za rozmowę.

BOGUSŁAWA FAŁCZYNSKA

wy-
pt.

Wy
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Już za kilka godzin wyruszy
my na niezliczone setki bali,
zabaw i prywatek, by powitać
Nowy Rok. Czeka,ją już to po
gotowiu szałowe kreacje pań,
przygotowują się też panowie.
Młodzież przymierza swe eks
trawaganckie, dyskotekowe stro
je.Wtęnocniewypada—po
prostu — spać!

Ponieważ nie wszyscy będą
mogli .tak
ycnck-ich LmIc.ii ylli e.,: oj yt t’.

jak organizowane w „Cracouii"
czy „Holidayu”, '■aporter ,.E-

cha” postanowił przekazać garść
informacji (czego się nie robi
dla Czytelników?...) o tym co

przygotowano dla gości najzna
komitszych krakowskich zabaw.
Oto kilka szczegółów,

W salach hotelu ,,Cracoma"
Nowy Rok powito 600 osób. Bi
lety były sprzedane już od kil
ku tygodni. Koszt od osoby 1500
zł, w tym. 900 zł wynosi kon
sumpcja (bez alkoholu). Do tań
ca grać będą trzy różnego typu
orkiestry. Przygotowano także
występy artystyczne, odbywają
ce się równocześnie to trzech
salach. Zabawę i występy po
prowadzą: Janusz Cichalewski i
Janusz Budzyński. Wystąpią z

piosenką, tańcem i humorem:
Ewa Rasowa (Praga), Alicja
Majewska, Ewa Kuklińska t

Mieczysław Święcicki. Towa
rzyszy im zespół wokalny
„Aura”. O północy wokół hote
lu zorganizowany zostanie, już
tradycyjnie, imponujący pokaz
ogni sztucznych!

A oto jakie menu przygotowa
no na. sylwestra w „Cracopii”
aperitif sylwestrowy, pstrąg
marynowany, paprykarz z dro
biu z pieczarkami, consommó z

selerów, sarna po staropolsku,
gruszka po królewsku,
soki cytrusowe, a nad
żurek z białą kiełbasą,

ąlf. Wodzireje: Zdzisław
la i Tadeusz Szybowski
wadzą zabawy w salach.

„Holiday Inn”. Do

będą 2 zespoły:
„Takt", a w trzeciej sali zorga
nizowano dyskotekę. Wszystkie
450 miejsc jest już dawno sprze
dane. Cena biletów identyczna
jak to „Craconii”.

Szef kuchni „Holidaya” dla

swych dzisiejszych gości przy
gotował: cocktail „Słodki pocału
nek", półmisek sylwestrowy,
fricasse cielęce, suprem a l'Im-

periale, puchar tuti-fruti, ka
wę, soki cytrusowe i nad ra
nem żurek po krakowsku.

W najmniejszym
orbisowskim „Francuskim”'1^! >.

zabawie sylwestrowej we/
udział 120 osób. Zapewnip.nl
stępujące menu: cocktail st

strawy, płyta szwedzka, !4
myśliwskie, barszcz chm
medalion cielęcy z oliwkami,

deser lodowy, kawa, teki, e re
no żurek racławicki.

Uczestnicy zabaw we wszyst
kich trzech hotelach otrzymają,
na pamiątkę, zgodnie ze zwy
czajem pucharki kryształowe (w
każdym hotelu inny kblór

szklą) z napisem, upamiętniają
cym sylwestra 1979. Nowy łtsk

powita, dodajmy, wraz z kra- .

kowianami kilka grup turysty-
cznych, <m,. .in, .z:,Jugpsławj,i, Ąu- _

strii,' Francji i.. Szwepji.
Po raz pierwszy w dzie

jach „Wierzynka” — pó jego
modernizacji i odnowie — ńiiał

się odbyć i tutaj Sylwester, a

w zasadzie sylwestrowa biesia
da, gdyż na tańce, w trosce o

zachowanie świeżości reprezen
tacyjnych wnętrz gastroncmioy
nie i zgodzili sic. Miała tylko
przygrywać orkiestra cygańska.
Bilet wstępu (w tym, 1000 zł
konsumpcji) wyceniono na 1500

zł od osoby. Niestety, propozy
cja nie cieszy się większym, za
interesowaniem krakowian.

'

Niedyskrecje o krakowskich
balach sylwestrowych zebrał i

podał do druku

JAN FRENKtiL

Przed 80 laty
31 XII 1899 r.

kawa,
ranem

Zazu-

popro-
hotelu

tańca grać
.Polonusy” i

• Nowo otwarte, kolej lo-
k aln a Kraków—-Kocmyrzów
ma następujące stacje i przy
stanki: Grzegórzki, Dąbie—
Piaski, Czyżyny, Bieńczyce,
Grębałów, Prusy, Kocmy
rzów. Z Krakowa do Kocmy
rzowa pociągi odchodzą o

godz. * z rana, 150 po poł. i
o 7 wieczorem.

„Czas”
• Na dzisiejszy Wieczór

Sylwestrowy teatr nasz da-

je wznowienie komedii A.

Fredry: Wielki człowiek d”

małych interesów. z paniami
Siemąszkową i Przybyłków-
ną w rolach głównych.

„Czas”
• W domu pp. Fareńskleii

odbędzie się dzisiaj 6 półno
cy tradycyjne spotkanie
przyjaciół. Zaproszono nań
ok. dwustu osób.

Koresp. Kazimierzą
Ehrenberg* Rkns
zakończenie upływa -

rozpoczęcie nowego
we wszystkich ko-

naszego nśiąstą o

w nocy odprawione
uroczyste nabeżeń-

•Na
jącego I
stulecia
ściołach

godz. 12

zostaną
stwa.

„Czas”

> a. • oija -^e
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Ekspresowe Organizatorzy
■

Nieruchomości

i ostrzenie
WYKONUJE Zakład Usługowy
Rejonowej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" w Krakowie - mieszczący
się w Nowej Hucie os. Lesisko, ul.

Jagienki 12.

Dla jednostek uspołecznionych wy
doje rachunki. - Dojazd autobusem
linii nr 153.

K-8978 ■

i
typ SOKP-12C - z kompletem
części i zespołów zamiennych,
przeznaczonych do N.G,

sprzeda
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót

Inżynieryjnyęn w Krakowie
ul. Dobrego Pasterza 120.

Szczegółowych informacji udziela

Sekcja Głównego Mechanika, telefon
nr 190-55, wewn. 33. K-8236

Zguby

W toku prac remontowych, prowadzonych
w listopadzie i grudniu wewnątrz szybu
turystycznego, okazało się, że zakres prac
musi być znacznie poszerzony w stosunku
do tego co przewidywano. — W związku
z tym REMONT PRZEDŁUŻY SIĘ DO 15

LUTEGO 1980 roku.

Recepcja turystów w tym czasie będzie
możliwa tylko w godzinach 8—11, w nie
dziele w godz. 8—- 16. — PRZEPRASZAMY!

Dyrekcja Kopalń Soli
,,Wieliczka- Bochnia" w Wieliczce

K-8989

Nouko

ROSYJSKIEGO, niemie
ckiego uczę metodą przy
spieszoną. Indywidualnie.
Przygotowuję do egzami
nów. Dworecka, Kraków,
tel. 603-21. g-11295

Sprzedaż
KOŻUCH męski,
rozmiar średni —

dam. Os. Prądnik
ul. Pachońskiego

nowy,
sprze-
Bżały,

18/71.

g-11691

SYRENA 105, po kapital
nym remoncie, nowa ka
roseria, futro — męska
pelisa - sprzedam. Kra
ków, tel, 252-83. g-11645

OBIEKTYWY: Pentacón
4/200 oraz 3,5/30 - nowe
— sprzedani. Tel. <324-68.

g-11600

CO CK ER — spaniele ro
dowodowe — sprzedam.
Os. Jagiellońskie 25/74.

g-11593

BONY PeKaO — sprze
dam. Oferty 116.38 . .Pra
sa’’ Kraków, Wiślna 2.

kolorowy
430” —

TELEWIZOR
„Elektronika
sprzedam. Tel, 837-08. w

godz. 18—20. g-11649

KOŻUCH nowotarski uży
wany i nowy turecki —

rozmiary średnie — sprze
dam. Tel. 430-10 — po
godz. 20. g-11648
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ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI - REJON REMONTOWY

WSCHÓD KRAKÓW-ŁĘG - na terenie ELEKTROCIEPŁOWNI

KRAKÓW-ŁĘG telefony: 445-60 do 65, 421-71 wewn. 369, 421-77

s

WILLĘ luksusową — na

Woli Just.owskiej —

sprzedam. Oferty 11637
..Prasa” Kraków — Wi
ślna 2.

ZNALEZIONY dnia 28

grudnia — kolo Poczty
Głównej rudy collie cze
ka na właściciela. Tcl.
377-79, g-11635

KUROWSKA Aldona -

zam. Opole. Nowowiejska
7/2 - zgubiła legityma
cję studencka nr 6085,
wydaną przez Akademię
Rolniczą w Krakowie.

g-11300

ŁF.Ż.NIAK Jolanta. Ska-
wina. ul. Słoneczna. 6/23
— zgubiła legitymację
szkolną, wydaną orzez

Zespół Szkół Zawodo
wych Nr 1 w Krakowie.

g-11411

PIESZCZYNSKI Maciej,
Trzebinia. uJ, Kościuszki
47 .— zgubił legitymację
szkolną nr 300 wydaną
przez Państwową Szkołę
Muzyczną II stoonia w

Krakowie. g-11267

KUMIK Ryszard, Kra-
ków, ul. Tokarskiego 8
- zgubił legitymację stu
dencką nr 405/h/77, wy
daną przez WSP, g-11262

PYRKOSZ Paweł, zam.

w Krakowie, ul. Wileń
ska 7F - zgubił legity
mację studencką nr 2831, ,

wydaną przez ASP.
g-11209

GOJ Joanna, Kraków,
ul. Reymonta 11/230 —

zgubiła legitymację stu
dencką nr 13/78/79. wy
daną przez Instytut. Ge
ografii UJ. g-11191

TREUGUT Grzegorz -

zam. w Warszawie ul
Grochowska 299 m. 5 —

zgubił legitymację stu
dencka i Indeks — nr

265/TiR/S. wydane prze**
AWF Kraków. g-11172

DOBOSZ Twonie. Nowa
Huta. os . Na Wzgórzach
29/24 skradziono ’ndeks
wydanv przez Studium
Wychowania Przedszkol
nego. g-11165
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ogłasza przyjęcia
tn

UNIEWAŻNIA się . nie-
c-atke o brzmieniu: 'Wie
sław Posouła lekarz me-

dvcvnv Kraków, Stradom
15/11 . K-4210/71. g-11255

s

B

i
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E
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na semestr zimowy, od 1 lutego 1980 roku

w zawodzie: MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH.

Uczniowie uczęszczać będą do 3-letniej Zasadniczej Szkoły Za

wodowej przy Zespole Szkół Mechanicznych w GORZENIU DOLNYM

koło Wadowic. - Szkoła posiada internat.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje, w imieniu Zakładu — Dyrekcja
Zespołu Szkół Mechanicznych w GORZENIU koło Wadowic.

Warunki przyjęcia:
♦ nie przekroczony 18 rok życia
♦ ukończenie szkoły podstawowej
♦ zaświadczenie lekarza o przydatności do zawodu.

Przy przyjęciu należy przedłożyć:
A

i

ORZECHOWSKI Tan —

zam. Kraków, ul. Rzeź
nicza 4 - ^euhił .legity-
macic szkolna — nr

18/77/78' Wvdana przez
Zesnpł Szkół Górnictwa
Odkrywkowego. g-11174

SZEWCZYK walina. zam.

Kraków. ”1. piekarska 5/7
— zgubiła ieg1tvfn'ącTe
studencka nr WT-T/30f|/b/79'
”’vdaną przez WSP Kra
ków. £-11150

Różne

A

A

B
!£-
i

A

A

podanie, podpisane przez kandydata oraz jego rodziców
lub opiekunów
życiorys
akt urodzenia lub dowód osobisty jednego z rodziców

(do wglądu)
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
cztery zdjęcia legitymacyjne.

£ FLIZY, marmury, lastri-
£ ko. terakotę, tynki wy-
£ konuje zakład remonto-
£ wo-budow1anv — Józef
£ Musiał. Kraków. Gdańska
£ 40/52 m 69. Zgłoszenia:
5'tri 163-06 W godz. 730—
g. 8.30. g-11606

£ GRÓB ziemny lub mie1-
£ sće w grobowcu — Sal-
£ wator lub T?? kowieki —

£ kunie. Oferty 11178 . Pra-
£ sa” Kraków. Wiślna 2.

= WCZASY ZIMOWE
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Kandydat zawiera z zakładem pracy umowę o naukę zawodu.

Zawarcie umowy daje mu prawo:

A korzystania z urlopu
A zniżki za energię elektryczną

A deputatu węglowego
A nagrody z zakładowego funduszu nagród

A dodatku za wysługę lat,
W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie wg obowiązujących
przepisów Ministerstwa Energetyki i Energii Atomowej:

A w pierwszym roku nauki - 300 złotych miesięcznie
A w drugim roku nauki
A w trzecim roku nauki

2.000 złotych razem).

- 430 złotych miesięcznie
- 1.020 złotych miesięcznie - (około

E

S
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Absolwenci ZSZ pracować będą
Elektrowni i Elektrociepłowni,
bielsko-bialskim i krakowskim.

w Zakładzie Remontowym na terenie

znajdujących się w województwie

E

I
|8'

Czekamy na przyszłych absolwentów, życząc im. sukcesów w okre
sie nauki-i w przyszłej pracy zawodowej.

DYREKCJA ZAKŁADU REMONTOWEGO ENERGETYKI

w KATOWICACH

REJON REMONTOWY „WSCHÓD" w KRAKOWIE
' K-8826

s

Efi*

dla dorosłych
z Językiem ANGIELSKIM

w Bukowinie

Tatrzańskiej
w terminach!

28 lutego do 12

marca.OodHdo27

marca ó od 29 marca

do 11 kwietnia

organizuje „LINGWISTA*
OświAta** w Krakowie,

Ul. MAŹOWIFCKA R

In formacie 1 wpisy*
ul. Krowoderska 19. tele
fon "79-99 4 codziennie
w godzinach 8—- 15.20 4 we

wtorki i czwartki w go
dzinach 10—18.

WCZASY ZIMOWE

w Zakopanem
t Językiem ANGIELSKIM

dla młodzieży, powyżej IR

lat — w terminach:

+ orf 25 stycznia do 7 lu
tegoOodIRdo31
marca

organizuje, „LINGWISTA-
Oświata” w Krakowie,

Ul MAZOWIECKA 8.

Informacje 1 wpisy:
ul. Krowoderska 19, tele
fon ?.79-99 > codziennie
w godzinach 8—15.30 ♦ we

wtorki 1 czwartki w go
dzinach 10—18.

mm

ZAKŁAD MLECZARSKI NR 1 „BRONOWICE”

ul, BALICKA 100

zatrudnił'-
4 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

♦ POMOCNIKÓW MLECZARSKICH

♦ SPRZEDAWCZYNIE

♦ CHŁODNIKÓW.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj
muje Dział Spraw Pracowniczych i Planowania Zakładu,
telefon nr 714-44 wewn. 26 lub osobiście przy ul. Balic
kiej 100, pokój nr 21.

Dla zamiejscowych zapewnia się miejsca w

kwaterach prywatnych, + Zakład zapewnia
pracownikom i ich rodzinom korzystanie ze

stołówki <> wczasy pracownicze organi
zację wypoczynku dla dzieci O oraz dokształ
canie pracowników niewykwalifikowanych.

Dojazd tramwajami nr 8 i 12 do osiedla Widok, następ
nie jeden przystanek autobusem nr 126.

K-88S5

zakresu krawiectwa damskiego lekkiego

przy ul. Limanowskiego 58
i zaprasza codziennie w godzinach od 11 do 19.

K-8845

Oddziału Usług
Odzieżowych i Dziewiarskich „STYL”

Krakowskiej Usługowej Spółdzielni Pracy
„Gromada”

ZAKŁAD ODLEWNICZY

ZREMB w Krakowie

ul. Mogilska 71

żal'rudni: , .

na korzystnych warunkach ROBOTNIKÓW wykwali
fikowany^, w zawodach:

A FORMIERZA ,
•

A OCZYSZCZACZA ODLEWÓW
A WYTAPIACZA METALI

A RDZEŃIARZA - oraz

A KANDYDATÓW DO PRZYUCZENIA w ww. za
wodach

A TOKARZY

A ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH przy pra
cach za- i wyładunkowych

A ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj
muje Dział Osobowy Szkolenia i Psychologii Pracy,
Kraków, ul. Mogilska nr 71, pokój 34 - codziennie

w godzinach od 8 do 15, telefon 151-11, wewn. 26.

K-8856
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Poniedziałek I

14.45 Pr. dnia. 14.50 Dla dzie
ci: „Sześć. małych pingwinów”.
15.40 Obiektyw. 16.00 Dziennik.
16.10 Dla dzieci: Zwierzyniec.

16.40 Losowanie sylwestrowego
Toto Lotka. 17.00 Sylwestrowe
Studio Gama — „Śylwek” —

widowisko rozrywkowe. 17.50
Z. Laskowik prezentuje Sopot
7'9 — pr. rozr. 19.00 Dobranoc,
19.10 Siódemka. 19.30 Dziennik

TV, 30.00 Przemówienie nowo
roczne. 20.15 H Czerny-Stefań-
ska gra Chopina. 20.35 „Szczęśli
wego nowego roku” — franc.
film fab. 22 .25 Sylwestrowe Stu
dio Gama. 24 .00 Toast Noworo
czny. 0 .10 Sylwestrowe St.. Ga
ma. 0.30 „Lola Colt” — wł. film
fab. 1.50 Sylwestrowe St. Gama.

Poniedziałek II

15,25 Pr. dnia. 15.30 Nowocze
sność w domu i zagrodzie. 16.00
Od charlestona do charlestona
— wid. muz. 17.00 Dla dzieci:
W krainie baśni — w pr. filmy:
„Dobosz”, „Czarna kurka”, „La
birynt”, „Prometeusz”, „Przy
gody Barona Muenchausena”,
„Przygody Czarnego Królewi
cza”. 19.10 Kronika (Kr.) . 19.30
Dziennik TV. 20.00 Przemówie
nie noworoczne. 20.15 H. Czer-

ny-Stefańska gra Chopina. 20.35
.. Symfonia pastoralna” — franc.
film fab. 22.15 „Gniew Achille
sa” — wł. film fab. 24 .00 Toast

Noworoczny. 0.10 „Droga Karo
lina” — franc. film fab.

Wtorek I

9.55 Pr. dnia. 9 .00 „Detektyw
Blomkvistf’ — film . fab, TV

radź. 11 .20 Klub sześciu konty
nentów — Czwarty cud świata.
11.50 Dziennik.. 12.15 Koncert no

woroczny z Wiednia. 13.30 St.

SporJ/ — Sport polski 1979. 14 .00
Noworoczne rytmy J. Miliana.
15.05 St. Sport — Spraw, z tur
nieju w Garmisch-Partenkir-
chen. 15.35 „Sercem śpiewane”
— film dok. fabularyz. 16.15
„Grand Frix” — amer. film fab.
19.00 Wieczorynka. 19.30 Dzien
nik TV. 20.30 „Słodkie oczy” —

film fab. TVP. 21.35 Dziś mamy
bal. 22.15 „Trzech panów w łód
ce” — ang. film fab.

Wtorek II

12.15 Pr. dnia. 12.20 „Król
Kreol” — amer. film fab. 14.10

„Pitagoras i panny” — czech.
film fab. 15.20 W szwedzkim

cyrku — pr. rozr. 16.20 Blok

film, o sporcie: Rekordy świa
ta, Światowa piłka nożna, Nie
znani mistrzowie. 17.45 F.nrico
Macias w paryskiej Olimpii.
18.30 Gwiazdy jazzu w Polsce
a.d . 1979. 19.30 Dziennik TV.
20.30 Telewizyjny music-hall.
21.30 Tropicańa Zaprasza — wy
stępuje zespół rewii kubańskiej.
22.10 Kabaret gwiazd.

Środa I

11.05 Dla szkół: Piz., kl. 8.
12.00 Dla szkół: Piz., kl. 7 . 12 .45
TTR, RTSS — Jęz. pols. 13.25
TTR, RTSŚ — Hist. 15.25 Progr.
dnia. 15.30 NURT — Matema
tyka. 16.00 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16.30 Dla dzieci: Pan
Półka i spółka. 16.55 Losowanie

Małego Lotka. 17.05 Cyrki świa
ta — Budapeszt. 18.05 Dzień

dobry w kręgu rodziny. 18.30
Świat, który nie może zaginąć
— „Krzyk bielika afrykańskie
go” — film dok. TV ang. 19.00
Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Dziennik TV. 20.30 KIF — „Bra

w« maestro” — jug, film fab.
22.10 St. Sport — Tenisowe MS
w deblu — Londyn. 22 .40 Fo
rum krytyków — pr. publ. kult.
23.20 Dziennik.

Środa II

15.55 Pr. dnia. 16.00 Dla dzie
ci: Kino obieżyświat — „Na
progu pustyni” — film fab. TV
wł. 16.25 Jęz. ros. — Kurs pod
staw. 17 .00 Sprawy młodych —

„Pierwsze kroki w dojrzałość”
— film fab. NRD. 18.30 Sensa
cje z przeszłości — Dzieje przed-
inkaskiej kolekcji. 19.10 Kroni
ka (Kr.). 19.30 Dziennik TV.
20.30 - Świat na małym ekranie
— „Przez. Andaluzję” — ode

pt. „Z biegiem Gwadalkiwiru”
— film dok. TV hiszp. 21.00 Ga
leria 35 milionów — 35 lat ma
larstwa w Polsce Ludowej.
21.35 24 godziny. 2 .1 .45 Wszystka
już było — przedst. osiągnięć
art. T . Śmiałowskiego. 22 .20 Bez

recept — pr. dla rodziców. 22.50
Grand Prix formuły I.

Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.
6.30 TTR, RTSŚ — Hist. 11 .05
Dla szkół: Hist., kl. 6 . 12 .00 Dla
szkół: Nauka o człowieku, kl.
8. 13.25 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.
14.00 TTR, RTSS — Biol. 15.25
Pr. dnia. 15.30 Decyzje piętna
stolatków. 16.00 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16.30 Czwartek TDC
oraz film TV ang. „Sprawa Jim-

miego” ode. pt. „Przynieś ga
zetę Floss”. 17.30 Skarbiec. 17 .55
Dzień dobry w kręgu rodziny.
18.25 Żołnierska lira — rep.
wojs. 18.50 Radzimy rolnikom.
19.00 Dobranoc. 19.10 Siódemka.
19.30 Dziennik TV. 20.30 „Spot
kanie w mroku” — ode. filmu
TV franc. 21 .30 Pegaz. 22.15 St.

Sport. 22 .45 Dziennik.

Czwartek II

14.45 Wszystko już było
(powt.). 15.20 Galeria 35 milio

nów (powt.). 15.55 Sensacje z

przeszłości (powt.) . 16.25 Pr.
dnia. 16.30 Jęz. franc. — kur*

podst. 16.55 Jęz. ros. — kurs

podst. 17 .30 Przewodnik muz. —

Młodzi dyrygenci. 17.55 W tro
sce o zdrowie — pr. publ. 18.25
St. Sport — Stadiony kraju i
świata. 19.10 Kronika (Kr.) . 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30
NURT — Naucz, początk. 21 .00
NURT — Matematyka. 21.30
NURT — Pedagogika. 22 .00 24

godziny., 22.10 Film fabi

Piątek I

6.00 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.
6.30 TTR, TRSS — Biol. 11.05
Dla szkół: Praca — technika,
kl. 1. 12 .00 Dla szkół: Geogr.,
kl. 6. 12.45 TTR, RTSŚ — Ma
tematyka. 13.25 TTR, RTSŚ —

Fiz. 15.10 Red. szkolna zapowia
da. 15.25 Pr. dnia. 15.30 NURT
— Pedagogika. 16.00 Obiektyw.
16.20 Dziennik. 16.30 Dla dzieci:

Piątek z Pankracym. 16.55 Mag.
motoryzacyjny. 17 .25 Dzień do
bry w kręgu rodziny. 18.00 „Sa-
g* rodu Rius” — ode. filmu fab.
TV hiszp. 19.00 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Dziennik TV.
20.30 Między wrześniom a ma
jem — „Gorący śnieg" — radź.
film fab. 22 .15 St. Sport. 22.55
Dziennik.

Piątek II

14.45 Skarbiec (powt.). 15.10

Rep. wojsk, (powt.). 15.35 Pegaz
(powt.) . 16.20 Pr. dnia. 16.25 Jęz.
franc. — kurs podst. 16.55 Lidar
— młodz. mag. teebn. 17 .25 Pe
gaz młodych. 18.00 St. Sport —

Informator turyst. 18.25 Klub

jazzowy St. Gama — F . Hub-
bard. na Jazz Jamboree 79. 19.10
Kronika (Kr.) . 19.30 Dziennik
TV. 20.30 Teatr wspomnień 1969
— „Boya igraszki kabaretowe".
21.35 24 godziny.

WIECZÓR FILMOWY

21.45 Kino miniatur — 60 lat
kina radź. 22.30 „Matka” —

film zrealiz. w 1926 r. przez W.
Pudowkina.

Wkłady, zabawki — dzieciom z DD nr 8

Dwie następne książeczki dla dzieci z Domów Dziecka ufun
dowały zakłady pracy. Wręczyli je fundatorzy — Wojen.śt!z-
kie Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług — Heni Zalarskiej
z DD nr 8 i Główne Biuro Studiów i Projektów Zaplecza
Technicznego Motoryzacji — koleżance Heni, Małgosi Jaskier.
Dodatkowo — dla wszystkich dzieci z Domu Dziecka nr *

—

naczelnik dzielnicy Nowa Huta Zdzisław Zaręba, jego z-ca

Wł. Gofron i przedstawiciel Wydz. Oświaty i Wychowani* --

Tadeusz Ryhczyk przekazali gry świetlicowe, bilardy, kolejki
elektryczne i in.

W imieniu własnym 1 obdarowanych serdecznie łzieku- (
jemy! i

5 dalszych wkładów

5 książeczek mieszkaniowych otrzymali. kolejni wychowan
kowie Domów Dziecka w Krakowie, leh fundatorami tą: ♦ i
Oddział Towarowy PKS, który przekazał 3 książeczki z wkła- j
darni po 28.358 zł: Piotrusiowi Hónkiszowi z DD nr 1 oraz

sierotom po zmarłych pracownikach PKS — Anecie Flor- .

czyk i Adamowi T.oosowi; Instytut Zootechniki, który
wkład w wysokości 28.358 zł ofiarował Andrzejowi Michno !

wychowankowi DO nr 7 ♦ Zakład Konstnikcyjno-Technotc- i

giczny KZS Przemysłu Skórzanego ,.Asco”. który książeczkę l
z wkładem 25.490 wręczył Leszkowi Mięalskiemu t DD nr 2. (

Serdecznie dziękujemy! (mar) (

Kolejarze w czołówce
Rada Zakładowa Lokomotywowni Pozaklasowej Kraków -

Płaszów ufundowała i przekazała dwie książeczki mieszka- I

niowe z wkładami na M-2 półsierotom po zmarłych pracew- I
nikach: Kasi Szabclskiej 1 Jadzi Stanowskiej. I

Pracownikom Lokomotywowni dziękujemy za kontynuację ,

naszej akcji! Kolejarze krakowscy od lat zajmują jedno t

czołowych miejsc w fundowaniu książeczek mieszkaniowych
dla dzieci pozbawionych rodzin. Uhonorowaliśmy ich Meda
lem Pomocnej Dłoni o czym z przyjemnością przypominamy! I

(mar) i

DDnr2.

Małym pacjentom Oddziału

Dermatologicznego Szpitala im.
S. Żeromskiego dyrekcja i Sa
morząd Robotniczy Przeds. In
westycyjno - Remontowego
Przcm. Chemicznego „Naftobu-
dowa” ofiarowała cenny dar —

odbiornik telewizyjny marki
„Neptun”, Dzięki temu dzieci

mniej dotkliwie będą odczuwały
zmianę środowiska i samotność

I
i
1

I

w czasie długotrwałego nie
raz leczenia.

W imieniu dzieci — Komitet

Obwodowy nr 49 składa serde
czne podziękowanie pani dyrek
tor I Liceum Ogólnokształcące
go — mgr inż. I . Pietkiewicz,
mgr T. Koreckiej oraz młodzieży
za upominki i pomoc w zorga
nizowaniu imprezy mikołajowej.

(hs)

iniiiHniniiniiHniniiiinininiiiiinHinniiiiiiiiiiiiniiiiniiiniiiinimnnniiiiiuinniiiiniiiiiiinniinninnnimniiiinniiiiniiiiininiiunniiiinnniiiiniiiiiiinHiiiinnimninniinmmimiiin

iRlIa

9KnaMf

(pon. 14—17), Międzynarod, Salon

Fotografii, Boh. Stalingradu 13:
Venus 79 — Akt i portret cz. II

(pon. 9—21).
APTEKI
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Sylwestra
Melanii

1980
Mieczysława

TEATRY
Psniedzialek

Słowackiego 19.15 Carmen.

Wtorek
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.30

Policjanci.

Poniedziałek

Kijów 15.89, 19,45 Przeminęło »

wiatrem. Uciecha 15.30 Milczący
wsnólnik (kailad. 1. 18), 18, 21.15

Imprezy sylwestrowe oraz film

pt. Wciąż o miłości (fr.) . Warsza
wa. 15.45 Konwój (USA 1. 15), 18,
50.15, 22.30 jKról cy?anów (USA
1. 18). Wolność 15.45 Imperium na
miętności' (jap. 1. 18), 13, 20.15,
22.30 Rój (USA 1. 12). Sztuka 15.45,
13 Koty (Ir.). Wanda 15.45, 18, 20.15
Ukochana żona Ml. Gwardia 15,
17, 13.15 Mroczny przedmiot po-
iadania (fr. 1 . 18). Wrzos (Zamoj
skiego 50) 16, 18, 20 Wierna żona

(fr. 1. 13). Świt (os. Teatralne 10)
15.30, 20 Miody Frankenstein USA

1, 15). 11.30 Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 1. 18). Mata »ala
15. 17.15, 19.30 Czarne i białe w

kolorze (Wybrzeże Kości Slonio-

,v=1 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Lęk wy
sokości (USA 1. 15). Mała sala 15,
17, 19 Klatka (fr. 1 . 15). Kultura

(Rynek Gl. 27) — niecz. Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 15.30, 18, 20.30

King Kong (USA 1. 12). Dom Żoł
nierza (ul. Lubicz 48) 15.45, 18
Gwiezdne wojny (USA 1. 12).
Związkowiec (Ul. Grzegórzecka 71)
— niecz. Wisła (ul. Gazowa 21)
15.30 Test pilota pirxa (poi. 1 . 12).
17.45, 20 Nie ma dymu bez ognia
(fr. 1 . 18). Maskotka (Dzierżyń
skiego 55) 15.30 Hallo Szpicbródka
(pol.'.l . 15), 17.30, 19.30 Romans ja
kich wiele (wl. 1. 18). Pasaż (Pa
saż Bielaka) 14 Wielka podróż
Bolka i Lolka, 16, la Szal (ang.
1 18), 20 Nocne widma (ang. 1. 13).
ugorek (os. Ugorek) 15 Najpię
kniejszy koń (radź.), 16.30,
1S King Kong (USA 1. 12).

Sfinks (Majakowskiego 2) 16. 18,
| 20 Piknik pod wiszącą skalą

(austral. 1 . 12).

Wtorek

Kijów 15.30, 19.45 Przeminęło z

wiatrem. Uciecha 15.45, 18, 20.15

Milczący wspólnik. Warszawa
15.4 .5, 18, 20.15 Konwój. Wolność

15.45, 18, 20.15 Imperium namię
tności. Sztuka 15.45, 18, 20.15 Je
sienna sonata (szw. 1 . 15) Wanda

15.45, 18, 20.15 Ukochana żona.
Ml. Gwardia 15, 17, 19.15 Mroczny
przedmiot pożądania. Wrzos 16,
18, 20 Wierna żona. Świt 15.30, 20

Młody Frankenstein, 17.30 Lot nad

kukułczym gniazdem. Mała sala
15, 17.15, 19.30 Czarne i białe w

kolorze. Światowid 15.45, 18, 20.15

Lęk wysokości. Mała sala 15, 17,
19 Klatka. Mikro 15.30, 18, 20.30

King Kong. Dom Żołnierza 15.45,
18 Gwiezdne wojny. Związkowiec
15.45 Amator (poi. 1 . 15), 18, 20.15

Niezamężna kobieta. Kultura 14,
1«, 18 Kozlorożec-1 (USA 1. 15),
20.15 Joe Valachi (fr.-wł. 1 . 18).
Wisła 15.30 Test pilota Pirxa. 17 .45,
20 Nie ma dymu bez ognia. Mas
kotka 15.30 Hallo Szpicbródka,
17.30, 19.30 Romans jakich wiele.
Pasaż 10, 11, 14, 15 Przygody Bol
ka i Lolka. 12, 15, 18, 20 Szał.

Ugorek 15, 17 Znaki Zodiaku (poi.
1. 15), 19 Powiedz że ją kocham.
Sfinks 16, 18, 20 Piknik pod wi
szącą skałą. Podwawelskie 14, 16,
18 Skrzydełko czy nóżka (fr. b .o.) .

9 DYŻURY B
Poniedziałek — Wtorek

Pogot. MO, teł. 97, Straż

98, Pogot. Ratunkowe, Łazarza. 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stoma
tolog. w przypadkach nagłych
(20—7, wt. 14—7). ambulatorium

okulistyczne (całą dobę). Rynek
Podgórski 2: 525-50,/ 557-57, Nowa
Huta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Niepołomice: 198. Dyżury szpitali:

Poniedziałek - Wtorek

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24, Długa 65,
pl. Wolności 7, Rynek Podgórski

9, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa

Huta, Centrum C bl. 6 (tlen), No
wa Huta, Centrum A bl. 3 (tlen).

Wtorek

Dyżury dzienne: jak wyżej.

WYSTAWY
Poniedziałek — Wtorek

W dniu 1 stycznia — wystawy
i muzea nieczynne.

Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pole, malar
stwa i rzeźby 1764—1900, Narodzi
ny Muzeum (pon. 10—16), Szołays-
kich, pl. Szczepański 9; Pols. ma
larstwo i rzeźba do 1764 r. (pon.
10—16), Czartoryskich, Pijarska 8:

Arcydzieła ze zb. Czartoryskich
(pon. 10—16), Archeologiczne, Po
selska 3: Pradzieje N. Huty, Mu
mie egipskie w świetle promieni
„X”, Starożytn. 1 średn. Małopol
ski, Sztuka neolitu środk. Euro
py, Lud. w mai. ikonowym (pon.
10—14), Etnograficzne, pl. Wolni-
ca 1: Pols. kultura lud., Tkanina

dekoracyjna Srodk. Wschodu

(pon. 10—18), Pryzmat, Łobzowska
3: Wyst. grafik R. Alpegiani (pon.
10— 18), KMPiK, Mały Rynek 4:

Wyst. grafiki St. Wejmana (pon.
11—18), Kopalnia Soli (pon. 8—12),
Muzeum Żup Krak, w Wieliczce

(pon. 9—15), Galeria EMCEKA,
Rynek Gł. 25: Wyst. fotograf. Zb.

Jabłońskiego (pon. 11 —19), Gal.

Fotografia — Video, Solskiego 24:
Zb. Dłubak s- Desymbolizacje

Poniedziałek
chlr, Kopernika 21. Chir. dziec.

Frokoclm, Urolog. Grzegórzecka
19, Lar) na. os. Na Skarpie *5.
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg

rejonizacji.

Wtorek

Chlr. Dzierżyńskiego *4. Chlr.
dziec. Prądnicka 35. Urolog. Prą
dnicka 35, Laryng, Kopernika 23a,
Okulist. Witkpwlee, Neurologia
orla inne oddziały szpitali wg re

jonizacji.
Dyżurne poradnie: lnternist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(15—20), we wtorek dochodzi sto
matologiczna (8—14), wizyty do
mowe (8—13), dla Śródmieścia: al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96, dla

Nowej Huty: os Jagiellońskie bl.

I, tel. 856-26, dla Krowodrzy: ul.
Galla 24, tel. 721-35, dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4, teł.' 618-55, 650-99,
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, wt. niecz.), Inf.

Toksyk., Kopernika 26, tel. 199-99,
Inf. akcji „W”, tel. 606-80 (8—17,
wt. niecz.), Lek. Spóldz. Pracy —

Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci (codz. 18— 23, wt. 8—23) oraz

lekarzy kardiologów (codz. 18—

23.30, wt. niecz.) tel. 295-78, 225-86,
Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.
1 Maja .5, tel. 228-11 (pon. śr. piąt.
16—18), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Mlodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu
13, tel. 278-08 (9—18, Sob. 8—14, wt.

niecz ), Inf. o poradnictwie praw-
no-spol., wych., żaw. i in. 254-74,
231-64 (8—16), Tel. Zaufania 371-37

(16—22), dla dzieci i młodzieży
611-42 (pon., wt. niecz.), Milicyjny
Tel. Zaufania 216-41 (całą dobę),
Inf. kolej, zagr. 241-82, 222-48,,
kraj. 223-33, Inf. Turyst. „Wawel-
Tourist” ul. Pawia 8, tel. 260-91,
204-71 (8—18, wt. 8—14), 646-60

(6.30—22), Inf. Kult., KDK, Rynek
Gl. 27, pok. 144, III p. tel. 244-02

(11—18), Inf. o Usługach, Floriań
ska 20, tel. 271 -30, 228-90 (7—18, wt.

niecz.). Nowa Huta, os. Zgody 7,
tel. 447 -31 (8—18, wt. niecz.), Po
moc Drogowa PZM, ul. Kawiory
3 tel, J55-7J J 748-92 (7—22).

Zoo (Lasek Wolski) od godz.
9do15.

Poniedziałek

Program I

Wiadomośel: 15, 19, 81.

15.15 Studio Gama. 1« Wejdę po
raz wtóry do tej samej rzeki,
1«.30 Koncert życzeń. 17 Przeboje
Radlokuriera 79. 19.15 Gwiazdy
naszyeh estrad. 19.50 Muz. poJs.
20 Przemówienie noworoczne.

20.10 Muz. polska. 21.05 Przeboje
7. różnych lat. 21.29 Kom. Tnt.

Sport. 21 .30 Wieczór Sylwestrowy
— Sylwester eksportowy. 23.53
Toast Noworoczny. 0.07 Podwie
czorek przy mikrofonie — wyd.
specj. 1.37—6 Sylwestrowe Studio
Gama.

Program II
Wiadomości: 15.30.

15.40. Teatr PR — Cztery diwlę-
kowlska K. I. Gałczyńskiego —

1) Noc pert dupciami, 2) Repor
taż ze spływu. 3) Upadek cioci

Lizy, 4) Cudotwórca z Nejsza-
goły. 17 .35 Lekcja tańca. 17.55 Co

piszą e muzyce. 15.25 Plebiscyt
St. Gama. 15.35 Notatnik kult. —

Książki z zapomnianej półki. 15.45
Fr. Lehar — frag. z operetki
Kraina Uśmiechu. 19.50 Muz. pols.
20 Przemówienie Noworoczne.
20.10 Muz. pols. 20.20 Teatr PR —

Komedia Sylwestrowa — słuch,
wg kom. E. Rragińskiego i E.
Riaznriowa. 21.30 Przetańczyć ca
łą noc — sylwestr. bal z radiem.
23.53 Toast Noworoczny. 0.07—5 .30

Przetańczyć całą noe.

Program III
Wiadomości: 17, 19.30.

17.05 Sylwester z myszką. 17.40
Autorskie pios. A. Rosiewicza.
18.10 Folit. dla wszystkich. 18.25

Sylwester w dyskotece. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk; T. Doięga-
Mostowicz — Kariera Nikodema

Dyzmy. 19.35 Opera tyg. G. Rossi
ni — Cyrulik Sewilski. 20 Prze
mówienie Noworoczne. 20.10 Bal
lady bez słów. 20.20 60 minut na

godzinę. 21.30 Relaks przed ba
lem. 22 Hal zakochanych — słuch,
poet. wg 'K,- I. Gałczyńskiego.'
22.30—3 Dancing.. Smoking. - Par
king czyli bal w Trójce. 3—8 Syl
westrowe St. Gama.

Program IV

wiadomości: 16.40.
16.45 Muzyczny remanent (Ste

reo) (Kr). 17 .45 Start (Kr). 18.24
Kom. o pogodzie (Kr). 18.25 Port-

zlemny parlament — w rocz. u-

tworz. Kraj. Rady Naród. 19 W
blasku starych kryształów. 19.30
Ta noc w moim życiu. 19.50 Muz.

pólś. 29 przemówienie Noworocz
ne. 20.10 Muz, polś. 20.20 Pomni
kowe legendy — T. Paderewski.

20,35 Spotkanie z hist. — Karna
wał w Krakowie. 21 Sylwester w

stereo. 23.53 Toast Noworoczny.
0.07 Sylwester w stereo.

Wtorek

Program I

Wiadomości: 8. 10, 18, 19, 23.

8,05 Na szczęście, na zdrowie, na

ten Nowy Rok. 8.30 Muz. popul.
9 Noworoczne zabawy w stolicy
przed pół wiekiem. 9.15 Muz.
Straussów. 10.05 Oseary Muz. lat

60-tych, 10.30 Teatr dla dzieci —

Przygody Sindbada Żeglarza —

slueh. wg baśni B. Leśmiana. 11
Muz. pozdrowienia od przyjaciół.
12-05 Powt. Przemów. Noworocz
nego. 12.15 Muz. polska. 12 .30 Kon
cert popul. muz pols. 13.50 Muz.
świat S. Wondera. 15 Koncert ży
czeń. 16.05 Wybieramy Prem. Ro
ku 1979 — Wyrok śmierci na ko
nia Faraona — słuch. J. Janickie
go. 17.05 Dyskoteka jazz. 17 .30 St.

Młodych. 15.30 Oseary Muz. lat

70-tych. 19.15 Przy muz. o spor
cie. 20 Koncert życzeń. 21 .05 Kom.
Tot. Sport. 21.10 Rad. Kabaret
Poet. — Album rodzinny. 21.sn

Przeboje gwiazd jazzu i pios. 23.15
Koncert liryczny.

Program II
Wiadomości: 7.30, 15.30, 23.30.
7.35 Koncert poranny. 8 A. Cho-

rosiński. gra na organach barok,
kościoła św. Mikołaja w Gdańsku.
8.30 Z dzieł swych sławni. 5.50
Koncert poranny z Ork. Cleve-

landzką. 10 Teatr Poezji — Dwaj
Macieje — wg poem. B . Leśmia
na. 10.3h Muz. popul. 11 XVIII

Bydg. Fest. Muz. — Recital A.

Hiolskiego. 12 .05 Powtórz. Prze
mówienia Noworocznego. 12.15
Muz. pols. 12.30 Transm. koncertu

noworocznego z Wiednia. 13.10
Morska świnka — gawęda E. Li
pińskiego. 13.30 D.c . koncertu, z

Wiednia. 15.45 Nastał nam dzień

wesoły — Pastorałki lud. 16 Konc.

Chopin. W. Małcurzyńskiego. 16.30
Podwieczorek przy mikrofonie.
18 K.^zymanowski — frag. bale
tu HWnasie. 18.35 Fel. publ. mię-
dźynar. 18.50 p. Czajkowski — Se

renada. 19.40 Lekcja tańca. 28 Sen
namiestnika Hinkons. — aud. e

udziałem artystów Piwnicy pod
Baranami. 21 Rad. nagr. reku
1979. 22 Rąrt. Tyg. Kult. 22.40 Muz.

noworoczny wieczór. 23.35 Muz.
relig. renesansu,' ";

Program 111

Wiadomości: 8.30 . 14, 19.30 . S2.
8.35 Jest taki rodzaj ciszy w

pios. 9 Przygody księdza Browna
— ode. pow. G. Chestertonf. 9 .10

Zamknij oczy i słuchaj. 9.80 Moją
starość przybliżona, ręp. 9.58

3Vspom.nien.ie pn balu. 11 Codz.

pow. w wyd. dźwięk. — T. Dołę-
ga-Mostowlcz — Kariera Nikode
ma Dyzmy. 11 .30 Muz. wizytów
ki słynnych big bandów. 12 Muz.
12.05 Powtórz, /'rżómów. Noworo
cznego. 12.15 ballady b*z słów.
1Ż.25 Kilka śpnjrzeń ńa Cztery
pory roku Vivaldiegó. 13.30 Muz.

wizytówki słynnych filmów. 14.05

Peryskop. 15.05 Dobry rok — gra
resp. Extra Bali. 15.20 Karnawał
w Nowym Orleanie. 16 Powiedz
my, oczekiwanie — mag- lit. -muz.

(T). 17 Karnawał w Rio, 1.8 Po
wiedzmy, spełnienie — mag. (11).
19 Karnawał, w Wiedniu. 19.3* O-

pera tyg. 19.50 Przygody księdza
Browna — ode. nnw . G . Cheśter-
tona. 20 A. de Larrocha gra kon
certy ,Ravela. ?.i Powiedzmy,
wspomnienie — mag. (I1T). 22 .08
Gwiazda siedmiu wiec?. E. Fitz-

gerald- 22 .15 J Szaniawski — O-

powleścl pref. Tutki wieeż.

pierwszy, 22.30 Muz. wizytówki
słynnych musicali. 23 ‘Warmia i

Mazury w oczach poetów. 2S.05:
Tańce/ trafiły do jazzu. 23.45 Mię
dzy dniem a snem.

Program IV

Wiadomości: 7, 16. 22 .55 .

7.05 Magnificaty Monteverdiego
i Bacha. 8 .05 W Nowy Rok z prze
bojem (Stereo) (Kr). 8.59 Kom. o

pogodzie (Kr). 9 Jakie bywały
drzewiej bale sylwestrowe — mar-

(Kr). 10 Klub Młod. Miłośników
Muz. — o śpiewi*. 11 Tam gdzie
zima jest latem--czyli Nowy Rok
na Antarktydzie. 1.1.20 Ogród ma
rzeń. 12 Miniatury instrument.
12.05 Powtórz. Przemów. Noworo
cznego. 12 .15 Muz. pols. 12 .30 Teatr
dla dzieci — Mistrz i Małgorzata
— słuch, wg pow. M . Bułhakowa.
13.40 Znaki czasu — aud. dla mło
dzieży. 14.15 Mistrz, planistyki
jazz. 14.40 Matysiakowie. 15.10
Teatr PR — Mistrz, sceny pols. —

w pols. klasycznym rep. komedio
wym. 16.05 Nowy Rok... nowe

twarze (Sterao) (Kr). 15 Nowy rok
w nauce. 13.20 Salome p d. H. von

Karajana. 18.50 W. Lutosławski -

laureatem Międzynar. Nagrody
Krytyków Płytowych za 1373 r.

19.20 Świat Europy nowożytnej w

pismach .T . Aubrey’a. 19.50 Wy
stęp A. Rubinsteina (Stereo). 22
Nowe nagr. rad. — U. Mitręga
śpiewa Pieśni z op. 32 K. Szyma
nowskiego. 22.10 Między fantazją
i nauką — Karczma przy rozstaj
nych drogach. 22 .40 Z. Kodaly —

tańce z Maroszek.



Weekend t>a tpadwł

Łegglwi Ł1PM1 droga hu słowie

I
OSTERSUND. W między
narodowym biegu narciar
skim 'na 18 km triumfował
Józef Łuszczek w czasie
51,15 min,, wyprzedził on

Oddvara Braa (Norwegia) —

51.18 min

OBERSTDORF. Pierwszy
konkurs turnieju „Czterech
skoczni” wygrał JnchenDin-
nenberg (NRD) przed repre
zentantem Austrii Hubertem

Neuperem. Polak Piotr Fijas
jża.iąt 27 pozycję.

HELSINKI. W towarzys
kim międzypaństwowym

/f meczu olimpijskich drużyn
P w hokeju na lodzie Finlan-

j) dia dwukrotnie pokonała
y Polskę, w. sobotę 7:3, a wczo- .

y raj 8:2.
(( PARYŻ. Podczas turnieju
f( koszykarzy ZSRR pokonał
p Czechosłowację 90:84 a Frań-
g cja wygrała z USA 68:62.
U LENINGRAD. Natalia Li-
V) niczuk i Gieńnadij Karpono-
y» sow zostali zwycięzcami w

fi tańcach na lodzie podczas
zawodów łyżwiarzy figuro-
wych.

Finaliści piłkarskich mistrzostw Europy (II)

Czechosłowacja
Kontynuując cykl o finalistach piłkarskich mis

trzostw Europy pragniemy dzisiaj zaprezentować
naszym Czytelnikom obrońców tytułu wywalczone
go w 1976 roku, jednocześnie zwycięzców V grupy
eliminacyjnej — reprezentantów Czechosłowacji.
Mijający rok był dla piłkarstwa kraju znad Wełta
wy niezwykle udany. Bardzo dobrą postawę zapre

zentowała nie tylko pierwsza drużyna narodowa,
lecz także „młodzieżówka” (awans do ćwierćfinałów

ME) oraz zespół olimpijski (ma jeszcze poważne szan
se na wyjazd do Moskwy).

Kibiców cze
chosłowackich

oczywiście naj
bardziej cieszy
sukces podopie
cznych trenera
Jozefa Venglo-
sza, wywalczo

ny w rywalizacji z uczestnika
mi Mundialu 78 Francuzami 1
Szwedami. Trzeci konkurent z

grupy V Luksemburg był od

początku zdecydowanym outsi
derem. Czego można zazdrościć
Czechosłowakom to przede
wszystkim niesamowitej kon
centracji w decydujących pró
bach. Wiadomo było, że walka
o zwycięstwo rozstrzygnie >ię
między nimi a Francuzami, choć
Szwedów nigdy nie meżna lek
ceważyć. Plan zakładał, że aby
'•zająć, pierwsze miejsce
d wukrotnie pokonać
Trzech Koron oraz

drużyny Platiniego i

muszą
zespół

zwyciężyć
jego kole

gów na własnym boisku. Został
on zrealizowany w 100 proc.
Zresztą zdaniem większości cze
chosłowackich fachowców wy
jazdowy pojedynek ze Szwecją
był najlepszym występem re
prezentacji CSRS od czasu pa
miętnego meczu ćwierćfinałowe
go ME 76 ze Związkiem Ra-

APELDOORN. Zawodnicy
warszawskiej Legii wygrali
międzynarodowy turniej
siatkówki, zwyciężając, w fi
nale z zespołem złożonym z

graczy dwóch czołowych ho
lenderskich drużyn klubo
wych 3:1.

HALLE. W VIII między
narodowym turnieju piłka-
rek ręcznych wśród juniorek
zwyciężył
pkt przed
po 3 pkt,
zwyciężył
natomiast
Chorzów zajął 6 miejsce z 4 o

pkt. X

EBNAT-KAPPEL. Slalom 3

gigant mężczyzn zaliczany do y
Pucharu Europy w*.narciar- yi

stwie alpejskim wygrał Pe-
ter Lueschera (Sz.wajćaria) R

przed Austriakiem Christia- (f
nem Orlainskym.

VHTASAARI. Fin

Mięto wygrał bieg na

uzyskując czas 42,57
podczas kontrolnych
dów fińskich biegaczy.

zespól NRD 10 n

Rumunią i Polską
wśród seniorek Ł

SC Lipsk 12 pkt, G

polski zespól AKS

Juha r

15kmj)
min. '}

zawo- ')
b

dzieckim w Kijowie (przypomi
namy, że o-siągnęli wówczas re
mis 2:2, który był równozna
czny z awansem do finałów).
Wynik 3:1 uzyskany na boisku
groźnego przecież przeciwnika
mówi sam za siebie Następne
mecze eliminacyjne potwierdzi
li' klasę Czechoslcwaków. 2:0 z

Francją w Bratysławie, 4:1 ze

Szwedami w Pradze, 3:0 i 4:0 z

Luksemburgiem Tylko porażka
1:2 z Francją zir.aćila nieco bar
dzo dobry nastrój

Trudno oprzeć się wrażeniu,
że postępowanie odpowiedzialne
go za wyniki selekcjonera J.

Nenglosza było jednak asekura
cyjne, obliczone na jak naj
mniejsze ryzyko W sześciu

spotkaniach skorzystał z usług
zaledwie 18 graczy oparł skład
na wypróbowanych zawodni
kach, nie zawsze prezentują
cych najwyższą formę w lidze.
Wielokrotnie krytykowano go za

takie postępowanie ale osiągnię
cie celu spowodowało, że na

chwilę zapomniano o przyszłoś
ci Teraz liczy się awans i uda
ny .start we Włoszech. Wśród
autorów tego niewątpliwego
sukcesu spotykamy wiele na
zwisk, z którymi zetknęliśmy się
już ponad trzy lata temu kiedy

Z Diotlowskich Piani
na stadiony świata

Piłkarzem, który w tym roku zrobił w naszym
kraju największą furorę jest bez wątpienia Leszek

Lipka. Młody zawodnik krakowskiej Wisły przebo
jem wszedł do pierwszej reprezentacji kraju i świe
tnymi w niej występami sprawił, iż jego nazwisko
poznała cala Polska, że oglądali go i podziwiali, bądź
bezpośrednio, bądź za pośrednictwem telewizyjnych
transmisji, widzowie wielu krajów. Konsekwencją
boiskowych sukcesów były, już po zakończeniu roz
grywek, kolejne laury jakie stały się udziałem wiśla-
ka. wygranie plebiscytu na „Piłkarza jesieni”, drugie
miejsce w konkursie na „Piłkarza ręku” i teraz zde
cydowane zwycięstwo w naszym redakcyjnym ple
biscycie na „Piłkarza Krakowa 1979 roku”.

Cieszymy się bardzo, iż -wśród
trenerów, dziennikarzy i kibić
ców panowała taka wielka zgodr
ność poglądów i zgodnie z plebir
scytową tradycją prezentujemy
dziś rozmowę z laureatem na
szego tegorocznego, konkursu, z

„Piłkarzem Krakowa 1979 r.” —

LESZKIEM LIPK
— Choć jest Pan zna

ny i popularny, myślę iż
na początek jednak nie

obędzie się bez zwykłej
„odpytywanki” — i’» ”?n
ma lat, kiedy zaczął Pan

grać itp.
— Proszę bardzo,, już mówię,

! Mam. 21 . lat,. zacząłem grać w

piłkę nożną w 1970. r. w Wiśle,
debiutowałem w pierwszym zes-

'

pole klubowym w 1977 roku, w

1 reprezentacji juniorów grałem
i sześciokrotnie, w drużynie mło-
I dzieżowej 13 razy, w zespole o-

, limpijskim.3 razy i w pierwszej
. reprezentacji— 4 razy. .Testem

żonaty, żona mama imię Anna,
studiuję w krakowskiej AWF
na pierwszym roku studiów

zaocznych, na kierunku nauczy
cielskim.

— W biograficznej notce

powiedział Pan, iż zaczął
grać w 1970 r. w Wiśle.

Czy przedtem nie erał
Pan na Błoniach, gdzie —

jak zwykła się uważać w

Krakowie — stawiają,
pierwsze kroki wszyscy
utalentowani piłkarze?

— (Jrywąjęw><,i ją ną Błoniach;,
ale moim „futbolowym pr-zedć
szkolem” były Planty Die.t.lowę
skie. Mieszkałem, nrzw ul. Wie
lopole. stamtąd najbliżej mi . by
ło na Planty i tu w okolicach

rzuty karne zdecydowały o

tym, że CSRS została mistrzem
Europy w piłce nożnej. Obroń
cy Ondrusz i Gocgh z braty
sławskiego Sloiana, pomocnik
Panenka z Bohemiansu, czy
wreszcie piłkarz rt>ku 79 Zdenek
Nchoda z Dukli i jego kolega
klubowy Gajdnszek. Obok nich
najczęściej występowali bram
karz Hruszka (Bohemians),
obrońcy Barmosz i Jurkemik z

Interu Bratysława oraz Voja-
czek (Banik Ostrawa), pomoc
nicy Kozak (Lokomotiva Koszy
ce) i Sztarabachr (Dukla), na
pastnicy Masny (Slovan) — zdo
był najwięcej goli w meczach
eliminacyjnych' — 5, dobrze zna
ny szczególnie kibicom krakow
skiej Wisły Kroupa ze Zbro-
jovki Brno i nowa nadzieja
„kopanej” Yizek (Dukla).

pytanie zadają

/ sympatycy fut-
' holu u naszych

południowych
sąsiadów.. Będzie to niezmiernie
trudne, choćby dlatego, że obo
wiązuje w przyszłorocznych
zmaganiach zupełnie inny sys
tem rozgrywek. Mistrz Europy
80 musi rozegrać w finałach
co najmniej cztery mecze w

krótkim okresie czasu. Sławka

jest bardzo wyrównana. Wiele

będzie zależeć od wyników lo
sowania. Postawą w elimina
cjach Czechósłowacy udowodni
li, iż stać ich na wiele; czy jed
nak aż na tyle, by znów sięgnąć
po prymat w Europie?

JERZY SASORSKI

na

dziś
Die-

gra-

kawiarni „Olimpijka”, .

skwerku, czy też tam gdzie
tramwajowe przystanki na"
tla. tam wraz z kolegami
liśmy namiętnie w piłkę Mieliś
my mała piłeczkę tenisową, i

każdą wolną chwilę spędzaliśmy
na uganianiu się właśnie za nią.
Myślę, że tam nauczyłem . się
podstaw wyszkolenia technicz
nego. Operowanie bowiem ma
leńką piłeczką, gra na małe
bramki, wymagała dużego spry
tu, dobrej techniki.

— A jak Pan trafił do

Wisły?
— Poszedłem w ślady starsze

go brata, który tam trenował.
On
lu,

z futbo-

Panu —

Lucjana
tak jest

potem zrezygnował
ja zostałem.

— Mówi się o

wychowanek
Franczaka. Czy
istotnie?

— Tak — pod kierunkiem tre
nera Franczaka szkolę się od

początku mojej kariery. Kiedy
stawiałem pierwsze wiślackie
kroki on prowadziły nami zaję
cia, potem doprowadził nas do
mistrzostwa Polski juniorów, do
kilku sukcesów w różnych tur
niejach, a dziś jest szkoleniow
cem pierwszej Wisły i nadal je
steśmy razem.

— Spodziewał się Pan
tvch wszystkich splendo
rów. które teraz się na

Pana posypały?
— Nie: będę ukrywał, iż liczy

łem na to że zdobędę uznanie.
Przecież pracowałem nad < roz
wojem swoich umiejętności od
wielu lat. 7. myślą o tym by być
jak jiaj1enszvm. by grać w re
prezentacji krain, święcić spor
towe sukcesy. To był i jest na
dal mój cel. to służy mi jako
-nning w codziehnej pracy. Cze
kałem na swoją szansę przygoto
wując się do niej jak najstaran
niej i kiedy nadszedł moment

wykorzystałem go. To pozwala
mi stwierdzić, iż sukcesy nie by
ły dla mnie niespodzianka, choć
nie sadziłem, że będą aż . tak
wielkie, nic liczyłom na pierw
sze miejsca w plebiscytach. Kie
dy jednak zarówno trenerzy; jak
dziennikarze i kibice głosowali
na mnie, ucieszyłem się ogrom
nie. iż moje nadzieje się speł
niają.-

— Czy należy więc są
dzić, iż jest już Fan pił
karzem doskonałym?

— Och nie. skądże; do dosko
nałości jeszcze bardzo daleka

droga.

— Jakie są główne
mankamenty „Piłkarza
Krakowa 79”?

— Muszę poprawić swoją grę
obronną, to mankament, który
mi zarzucają trenerzy. Co praw
da nie mam ku temu najwię-
szych predyspozycji, lepiej się
czuję w konstruowaniu akcji o-

fensywnych, ale trzeba się
wziąć poważnie za naukę gry
obronnej, Muszę też zacząć wre
szcie strzelać bramki. Sądzę, że

umiejętności ku temu mi star
czy, muszę przełamać jakiś psy
chiczny kompleks, który powo
duje, że nawet w bardzo do
brych sytuacjach strzeleckich
staram się podać koledze, boję
sie wziąć na siebie ciężar odno-
wiedzialności za strzał i ewen
tualnie nieudany efekt.

— Coraz mrtiej ludzi

przychodzi na mecze pił
karskie, zarówno te mię
dzypaństwowa jak i ligo
we. Co jest przyczyną
spadku frekwencji?

— Kiedy reprezentacja nie od
nosi sukcesów, traci szanse na

uzyskanie jakiegoś : wielkiego
celu w postaci awansu np. do fi
nałów- olimnijskićh, mistrzostw
świata czy Europy ilość widzów

gwałtownie maleie. Ponieważ w

tvm roku potraciliśmy takie wła
śnie szanse stad spadek zaintere
sowania. A dlaczego na ligowe
mecze przychodzi mniej widzów?

Myślę, iż. jest to w, pierwszym
rzędzie efekt terminów w ja
kich są te rozgrywki przepro
wadzane. Luty czy marzec, li
stopad czv grudzień nie nadaja
się'na to by graćlleę — bo tru
dno wymagać od ludzi by szli
na zawody w mróz, śnieżycę, czy
deszcz. A PZPN tak układa ter
minarz, iż te najbardziej dogo
dne dla kibiców terminy mamy
przeznaczone na zgrupowania
kadry, wyjazdy reprezentacji
itp.

— Wisłę określ* się Ja
ko drużynę jednreo bois
ka. Dlaczego tak mało
macie sukcesów w snotka-
hlach wyjazdowych?

■— 'Najkrócej ■można' to wy
jaśnić tym, iż na wyjazdach
Stwarzamy mniej sytuacji do u-

z.yskania bramek niż na swoim
boisku. ■

— Czy jest to efekt fak
tycznych ustaleń, gry de
fensywnej?

— Nie. bo trener Franczak pre
feruje, grę atakującą, także na

wyjazdach: Mamy w wielu me
czach na obcych boiskach ogro
mną przewagę lecz nie umiemy
ięj wykorzystać, strzelić bramek
Rywale rzadko kontratakują, ale

zwykle uda im się pierwszym
zdobyć bramkę i potem już po
nas. Idziemy jeszcze ostrzej do
ataku, z konieczności odsłania
my się i koleina kontra, kolej
na bramka dla . przeciwników,
kolejna porażka.

— Cóż więc robić by to

zmienić?
— Musimy jeszcze intensyw

niej pracować nad poprawą sku
teczności strzeleckiej. To, uwa
żam, sprawa podstawowa,

— Jesteście zespoleni

i

zlożonym s bardzo mło
dych piłkarzy, czy macie
w klubie następców, któ
rzy mogą zastąpić które
goś z was, dzisiejszych li
derów drużyny?

— Wisła od lat słynie z dobrej
pracy z młodzieżą, talentów w

Krakowie nigdy chyba- nie bra
kowało. Tak jest i teraz. Mamy
w sekcji wielu dobrze zapowia
dających się młodych graczy, z

tych z bezpośredniego zaplecza
nierwszej drużyny wspomnę o

Suderze, Dzięgielu. Kowaliku.
•Tuż trenują z nami, już wchodzą
do pierwszej kadry klubowej.
Ale muszą wykazać wiele hartu
i wysokie walory piłkarskie by
■wywalczyć prawo gry w pierw
szej. jedenastce. My przecież też

jesteśmy młodzi, też chcemy grać
bronimy swych pozycji.

— Za niespełna S mie
siące początek wiosennej
rundy. Jaki cel sławiąc?*
przed sobą w ligowych
rozgrywkach?

— Marzymy o odzyskaniu ty
tułu, a celem jest zdobycie miej
sca w pierwszej trójce, by znów
wrócić , na europejskie stadiony
do pucharowej międzynarodo

wej rywalizacji.
— A Fańskie sportowe

plany?
— Dalej doskonalić piłkarskie

umiejętności rugować manka-

menty, grać tak by nie zawieść

tych wszystkich, którzy w tym
roku tak wysoko mnie ocenili.

Zapewniam, iż te wszystkie suk
cesy, uznanie i sława będą dla
mnie tylko dopingiem do jeszcze
intensywniejszej pracy.

— Dziękuję Panu za rozmo
wę. raz jeszcze w imieniu na
szych Czytelników. e»ł*i redak
cji „Echa”, a szczególnie dzisłn

sportowego, gratuluję świetnego
sezonu, życząc by snelnily się
wszystkie Pańskie plany i by
za rok Leszek Lipka był Jeszcze
sławniejszym, jeszcze lepszym
polskim piłkarzem.

Bozmowę przeprowadzi’:
JERZY LANGIEM

Tćtek
W DUŻYM LOTKĘ .wyloso

wano: I ciągnienie —.8, 12,.14,
21, 25, 351 dodatkowa' 28, H cią
gnienie — 17. 23, 28. 38. 41,' 45.
Końcówka banderoli 1951.

MAŁY LOTEK płaci: I loso
wanie — piątki — 80.285 zł,
czwórki — 1.036 zł, trójki — 65

zł, II losowanie — białka —

481.492 zł. czwórki — 1,727, trój
ki-96zł.

FNPRESS LOTEK, : płaci : —'

matki— 263.613 zł. czwórki —

1.204 zł, trójki — 55 zł.

Warunki śniegowo w góriręli
były do soboty fatalne, na
wet na Kasprowym Wierchu.
Na naszym zdjęciu Kaspro
wy z ostatnich dni: turystom,
pozostały tylko snccery. ale
2? i 30 zrobiło sie bżriłó i nar
ciarzom zaświtała nadzieja.

Fot. CAF


